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ie” Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol- 
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowem ale i nan- 


kowem tak dla młodszej jak i starszej generacji. 


Do nabycia 


tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago. 


PRZEGLĄD 


wiadomości zagranicznych z 0- 


statniego tygodnia. 


Z Paryża donoszą, że na Marché 
St. Honorć znaleziono plakat, który 
grozi śmiercią nowemu prezydento- 
wi Francyi Casimir Perier. Kilka 
dni przed zamordowaniem Carnota 
znaleziono na tem samem miejscu 
plakaty, które opiewały: „Dnia 
25go czerwca będzie Francya w 
żałobie.* 


* * 
* 


W Rzymie i innych miastach 
włoskich uwięziono bardzo wielu 
anarchistów. Pomiędzy uwięzio- 
nymi znajduje się anarchista z Me- 
dyolunu, który prowadził korespon- 
dencye z Santo Cesario, mordercą 
prezydenta Carnota.' 


* * 
* 


Papież wyznaczył wydział złożo- 
ny z kardynałów, który ma się za- 
stanowić nad polityką prowadzoną 
w Stanach Zjednoczonych przez 
arcybiskupa Satolliego. Powiadają, 
że prałaci tworzący ten wydział, 
sprzyjają Satolliʻemu i popierają 
jego politykę.. 


* * 
* 


Pożar w Budapeszcie zniszczył 
10 domów a uszkodził 25. Strata 
500,000 guldenów. 

Podczas pożaru zostało przez za- 
walający się mur 2 polieyantów 
zabitych i kilku strążaków pokale- 
czonyoh. 


* * 
* 


Z Berlina donoszą 3go lipca, że 
zostały ogłoszone nowe rozporzą- 
dzenia, aby zapobiedz  poniewiera- 
niu szeregowców w armii niemie- 
ckiej. Głównym punktem. tych 
rozporządzeń jest, iż szeregowiec 
odtąd może się udać wprost do 
kapitana, kiedy dawniej mógł to 
uczynić tylko za pośrednictwem 
feldfebla. 

* * * 

Dnia 3go lipca przeczytał Dupuy, 
prezydent francuzkiego ministeryum 
orędzie prezydenta Casimira Perier. 
Orędzie brzmi mniej więcej, jak 
następuje: 

„Przez zgromadzenie narodowe 
zostałem wybrany pierwszym urzę- 
dnikiem Fravcyi. Nie jestem par- 
tyzantem. Należę do Francyi i 
rzeczy pospolitej. ; 

Haniebna zbrodnia, jaką się brzy- 


kraj dostojnego obywatela, który 
był czujnym stróżem konstytucyi. 
Oby pamięć tak wiernego wyko- 
nywania obowiązków napełniła mnie 
i kierowała mną. : 
Czynność zgromadzenia narodo- 
wego, które w kilka godzinach za- 
łatwiła regularne przeniesienie wła- 
dzy; jest nowem potwierdzeniem 
stałości instytucyi republikańskich 
w oczach całego świata. 
Postanowiłem bronić metody po- 
trzebne do utrzymania rzeczypo- 
spolitej i jest stałym moim zamia- 


rem po siedmioletnim terminie 
mego urzędu oddać los Francyi w 
inne ręce. 


Z ufnością w własue zasoby 
Francya, która otrzymała wzrusza- 
jące dowody sympaty1 rządów i 
narodów, potwierdziła z wzniesio- 
nemi rękami swą miłość pokoju. 

Francya jest godną swej prze- 
szłości i będzie zawsze wielkiem 
ogniskiem i duchowem światłem 
tolerancyi i postępu.“ 

Orędzie kończy się zapozwaniem 
do wspólnych usiłowań, aby utrzy- 
mać porządek publiczny i spółe- 
czeński spokój. 

Pani Carnot nie przyjęła pensyi 
ofiarowanej jej przez gabinet. 

Rząd francuzki postanowił nie 
mieć publicznych uroczystości ani 
zwyczajnej parady w dniu 14go 
lipca, rocznicę zdobycia Bastyli, a 
pieniądze tak oszczędzone przezna- 
czyć dla biednych. 


* z * 

Rząd rosyjski uwiadomił rząd w 
Tokio, że nie zezwoli, aby Japonia 
zająła Koreę» 

* * 
* 

Z Stockholm'u w Szwecyi dono- 
noszą o jednym wypadku cholery. 
Władze jednakże twierdzą, że to 
był tylko wypadek choleryny. 


* . * 
* 


Rzymski korespondeut londyn- 
skiego ezasopisma „Times“ donosi, 
że zdrowie papieża jest bardzo nad- 
werężonem. Ojciec św. wręczył 
jednemu z kardynałów, paczkę za 
pieczętowaną, prawdopodobnie jego 
testament, ze zastrzeżeniem, aby 
takowa dopiero po jego śmierci 
otworzoną została. 


* * 
* 


Z Mad pod Tokajem w półno- 
enych Węgrzech donoszą o straszli- 
wem nieszczęścia. Prom, na któ- 
rym się znajdowało 200 ludzi, wy- 
wrócił się na środku rzeki Theiss 
i przeszło sto osób utopiło się. 

* * 
* 

„Kolońska Gazeta* powiada w 
artykule o domaganiu się Ohin, 
aby Rosya była arbitratorem w 


sporze pomiędzy Chinami i Japonią 
o Koreę; że trzeba się spodziewać, 
że tak Chiny, jak i Japonia dobrze 
się namyślą, nim się stanowczo 
oświadczą za Rosyą. Arbitracya 
ta mogłaby łatwo doprowadzić do 
wmięszania się Francyi, Wielkiej 
Brytauii, Niemieci Stanów Zjedno- 
czonych i do utworzenia wschodnio- 
azyatyckiego Egiptu. Pod takimi 
warunkami proponowane reformy 
w Korei nie odbyłyby się pod wy- 
łącznym dozorem Chin i Japonii. 


* * 
* 


,„Gaulois* twierdzi, że w archi- 
wach w Elyseum w Paryżu znaj- 
dują się dokumenta, które okazują, 
że krótko przed odjazdem Carnota 
do Lyonu, uknuto spisek, którego 
celem było gwałtowne uprowadze- 
nie pani Carnot, która miała być 
rękojmią za anarchistów znajdują- 
cych się w więzieniu. 


% * 
* 


W Petersburgu wybuchła pono. 
wnie cholera i fakt ten został 
urzędownie ogłoszony. 

* * 
* 

Z Hongkong w Chinach donoszą, 
że dotychczas umarło tam 2298 na 
dżumę. 


* * 
* 


W Londynie uwięziono Thomas‘a 
Cantwell i Charles'a Qainn za pod- 
burzanie do zamordowania członków 
królewskiej familii. Podczas po- 
święcenia tak zwanego  „Tower- 
mostu“ oskarżeni rozdawali plakaty, 
których treść brzmiała: 

Do robotników w Towerhill! 

„Dowarzysze! Używaliście żywo- 
tności, energii i zręczności, aby wy- 
budować ten most, a obecnie przy- 
chodzi robactwo królewskie i banda 
łotrowskich polityków z pompą i 
wspaniałością i przypisuje sobie 
zasługę tego dziefa, podczas gdy 
wy jesteście skazani do domu ro- 
botniczego i do grobu na ementa- 
izu dla vbogich, aby uświetnić te 
gnaśne świnie, które żyją z naszej 
pracy. ze 

Przy przeszukaniu mieszkań oska- 
rżonych znaleziono prasę drukarską 
i mnóstwo anarchistycznych pism 
ulotnych. 


* * 
* 


Londyński „Telegraph“ mówi w 
artykule wstępnym o kwestyi ko- 
reańskiej, że ukiyte niebezpieczeń: 
stwo stanu rzeczy leży w tem, iż 
rząd angielski jest przekonany, że 
pomiędzy Rosyą i Chinami istnieje 
tajemny traktat, który znosi traktat 
z r. 1885. Rozumie się, że Anglia 
nigdy nie zezwoli, aby Chiny za- 
jęły porty koreańskie. Anglia musi 
pod każdym względem popierać 
Japonię w jej sporze z Koreą, a 
tem samem z Chinami. 


* * 
+ 


Z Paryża donoszą 5go lipca, że 
Burdeau został wybrany prezyden- 
tem Izby Deputowanych, jako na- 
stępca Casimir'a Perier wybranego 
prezydentem rzeczypospolitej. 

Dnia 5go lipza uwięziono w Pa- 
ryżu 12 anarchistów. 

Donoszą z Paryża, że w St. Quen 
sur Seine spłonęła cała fabryka da 
chów z płótna żaglowego, używa- 
nych przed składami i innemi do- 
mami biznesowemi, a zwanemi mar- 
kizami. Fabryka, której właści- 
cielem był niejaki Charpentier, po- 
krywała 12,000 metrów w kwadra- 
cie. Strata wynosi kilka milionów 
franków. 


Z Leodyum w Belgii donoszą 5go 
lipca, że tam w 24 godzinach wy- 
darzyły się 3 wypadki cholery, je- 
den ze śmiertelnym wynikiem. 
Tyleż ludzi zachorowało w Angleur 
3 mile od Leodyum, gdzie także 
jedna osoba umarła; i w Jeyelle 
umarł jeden człowiek na cholerę. 

* * 


„„Popolo Romano“ donosi, że 
władze posiadają dowody anarchi- 
stycznego spisku, którego celem 
było zamordowanie prezesa mini- 
steryum Crispi'ego, prez. Carnot'a, 
cara Aleksandra IIIi innych władz- 
ców europejskich. Wszystkie te 
osoby miały zostać zamordowane 
w jednym i tym samym dniu. 

* * 
* 

Z Petersburga donoszą 5go lipca: 
Qd 1go do 3go lipca wydarzyło się 
tutaj 21 wypadków cholery, sześć 
z śmiertelnym wynikiem. 

* * 
* 

Z Stockholmu w Szwecyi donoszą, 
że z pasażerów . którzy przybyli z 
Petersburga na parowcu „Dobeln*, 
zachorowało jeszcze czterech na 
cholerę. 


* $ * 
Sycylianom wolno znów nosić 


broń. Tak opiewa dekret wydany 
przez rząd włoski w dniu 6go lipea. 


* * 
* 


Z Petersburga donoszą 6go lipca: 
Od przeszłej niedzieli wydarzyło 
się 80 wypadków cholery, 20 z wy- 
nikiem śmiertelnym. 

* * 
* 

Pomiędzy Lezane i Bilbao wy- 
koleił się w sobotę rano pociąg, 
wskutek czego 10 osób utraciło ży- 
cie a 12 zostało pokaleczonych. 


* * 
* 

W Palermo zostało dnia 8go lipca 
uwięzionych 7 anarchistów za spi- 
sek, którego celem było zamordo- 
wanie wpływowych obywateli. 

* * 
* 

Z Petersburga donoszą 8go lipca 
o 39 nowych wypadkach cholery, 
z których 18 zakończyło się śmier- 
cią. 

Z Doblen w Karlandyi donoszą 
o 5 nowych wypadkach cholery. 

* "w 
* 


Z państwa Kongo donoszą, że 
Mahdiści uderzyli na twierdzę znaj- 
dującą sig w pobliżu Mundu nad 
górnym Nilem. Wojsko państwa 
Kongo pobiło nieprzyjaciela. 


Korespondencje "6, P.“ 


Newark, N. J., dnia 5 czerwca, 
1894 r. 


Szanowny Redaktorze! 


Upraszam łaskawie o umieszcze- 
aie tych kilka zdań w łamach 
swego pisma. Nadchodzi rocznica, 
bo już tylko kilka tygodni jak nasi 
dzielni Kanonierzy mieli piknik w 
Esters Saifert Parku, na którym to 
pikniku możca było widzieć: setki 
gości nie tylko newarskich ale z 
wszystkich okolic Brooklyna, New 


Yorku i Jersey City. Piknik ze- 
szłego roku I Bateryi Kanonierów 
polskich wywarł wielkie wrażenie 
na publiczności a przeważnie na 
Tow. wojskowe widząc tak małą 
garstkę żołnierzy samych młodych 
polskich synów wprawnych czyli 
wyówiezonych robieniem bronią a 
co najszczególniejsze w obroty zar- 
matą, które sądo podziwienia a tych 
zdolnych chłopaków bo coś podo- 
hnego działać może tylko regularne 
wojsko. Byłem sam świadkiem na 
ostatnim pikniku jak goście którzy 
przybyli z za Oceanu jadąc na wy- 
stawę do Chicago byli obecni przy 


ich mustrze, podziwiali zdolność ich 


a sam pan dr. Dunikowski, który 
się wyraził o Bateryi I polskich 
kanonierów jako wysłużony- oficer 
artyleryi austryackiej, że bardzo 
mało się znajdzie zdolniejszych od 
tej garstki niezależnej od nikogo? 
Otóż kochani bracia Rodacy czy nie 
powinniśmy się cieszyć ź postępków 
naszej młodzieży * Czy nie powin- 
niśmy popierać sprawy i dobro 
ogółu? Czy nie powinniśmy za- 
chęcać tych młodych zuchów pol. 
skich aby dążyli do tego szlache- 
tnego czynu? Z pewnością każdy 
Polak mający dobre zasady pol- 
skości nie będzie mówił: nie po- 
trzeba bumbagów, dość ich już 
jest« Ale w głosy będzie krzyczał: 
t:kich nam jeszcze więcej potrzeba! 
Otóż kochani Rodacy może słysze- 
liście o tej zdolnej garstee żołnie- 
rzy w Newarka, a kto by nie dał 
wiary powyżej wymienionym wy- 
razom niechaj się przekona osobi- 
ście bo chociaż sa krytyczne czasy, 
to Baterya i w tym roku urządza 
Bei roczny piknik, na który spodzie- 
wam się przybędzie wielu gości, 
bo ną żadnej dotąd zabawie w Ne- 
warku nikt się lepiej nie ubawił, 
jak na pikniku Bateryi 1 kanonie 
rów Polskich. Piknik odbędzie się 


"dnia 28 Lipca 1694 r. w Ksters 


Saiferts Park, 388—400 Springfield 
ave. Będą przedeiawione żywe 
obrazy z roku 1334, „połączone z 
wystrzałami armatniemi. Kto tylko 
był na pikniku kanonierów nie po- 
żałował tego. A zatem życzę tej 
dziarskiej garstce aby latosia zabawa 
jak najlepiej się udała. Niech żyje 
Baterya! Niech żyje ich kapitan 
P. Włodiha. 


S. Rokicki. 


Jeszcze Washington, 


Washington, 6 lipca. Jen. 
Sch field oświadczył, że potrzeba 
najmniej 400,000 wojska, aby uśmie- 
rzyć teraźniejsze rozruchy kolejowe 
iw tym samym czasie znieść blo- 
kadę istpiejącą na różnych miej. 
scach, i dla tego jest zmuszonym 
walczyć przeciw blc kadzie pojedyń- 
czo, co ze stanowiska wojskowego 
zawsze jest nie koniecznie pomyśl- 
nem przedsięwzięciem. 


Washington, 6 lipca. Alt- 
geld, gubernator siaffa Tilinois po- 
nownie as naga do Clevelanda, 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
aby cofnął wojsko Stan. Zjedn. z 
Chicago, gdyż stan Illinois da so- 
bie radę ze strajkierami. 

Cleveland odpowiedział: -Chociaż 
jestem przekonany, że w kryty- 
cznym przypadku, w którym się 
znajdujemy, nie przekroczyłem swej 
władzy, ani ubliżyłem swej powin- 
ności, jestem tego zdania, że w tej 
godzinie niebezpieczeństwa i ogól- 
nego nawiedzenia, gadanina powin- 


na ustąpić przed czynnymi usiło- 
waniami ze strony wszystkich urzę- 
dników, aby zostało zaprowadzone 
posłuszeństwo w obec prawa a ży- 
cie i własność została ochronioną. 


Washington, 8 lipca. Pre- 
zydent Cleveland wydał proklama- 
cyę, w której przestrzega wszy- 
stkich dobrych obywateli w Chi- 
¿ago i stanie Illinois aby nie do- 
puszczali się nieprawnych zatrzy- 
mywań pociągów, aby nie zgroma- 
dzali się w większych masach, aby 
nie popierali takich zgromadzeń ira- 
dzi wszystkim, którzyby brali udział 
w takich zgromadzeniach, aby się 
rozeszli do swych domów w dniu 
9go lipca o godzinie 12tej na po- 
łudnie. 

— Minister wojny rozporządził, 
że do Hammond, Ind., mają się 
adać trzy kompanie piechoty. Na: 
deszła wiadomość, że w Hammond 
został jeden z bnntowników zastrze- 
lony przez pomocnika marszałka 
Stan. Zjedn. 

Jen. Milea donosi z Chicago, że 
położenie się nie zmieniło i że mało 
tylko wykroczeń prawa się wyda- 
rzyło. 


894 roku. 
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najtańszej cenie 


ZŁE WIDOKI. 
Strajk A. R. U. rozszerza się. 
Wiadomości z 6go lipca. 


Springfield, Ill. Za żądaniem bur- 


mistrza chieagoskiego, Hopkins, 
rozkazał gubernator Altgeld, aby 
pierwsza i trzecia brygada udała się 
natychmiast do Chicago. 

Obecność czterech kompanii mi- 
licyi przestraszyła tutejszych straj- 
kierów, i pod obrona wojska od 
szedł jeden pociąg Wabash kolei 
na wschód, a drugi na zachód. W 
niektórych miejscach musiała mili 
cya występować przeciw strajkie 
rom. 

Cairo, Ill. Szeryf mniema, że po 
NE” strajku w Mississippi pow., 

o., jest na schyłku. Wozoraj od 
szedł pociąg towarowy na kolei 
Cotton Belt a dwa na Iron Moun- 
tan. 

Spokane, Wash. Strajkierzy w 
liczbie tysiąc psują tór kolei Nor- 
thbern Pacific. Pomocnicy marszał 
ka są bezwładnymi. Lud popiera 
strajkierów i obywatele całego mia- 
sta są w wzbarzeniu. Podczas wczo- 
rajszych rozrachów został raniony 
niejaki Carlson, którego odwieziono 
do szpitala. 


Galesburg, Ill. Wskutek strajka 
widziała się Purrington kompania 
kamieni bukowych zmnuszoną do 
zamknięcia ich tutejszych wiel 
kich fabryk. Nie może dostać 
potrzebnego jej oleju, a olej, który 
ma pod ręką, nie wystarczy, aby 
skończyć pracę rozpoczętą. 

Omaha, Nebr. Tutejsze bióra 
kolei Rock Island zostały zamknię- 
te i wszyscy klerkowie zostali za 
suspendowani na nieograniczony 
CZAS, 

— Z Boston, Mass., donoszą że 
wskutek wielkiego strajku kolejo- 
wego nie ma żadnego biznesu w 
tamtejszym porcie. Nie przybywa 
zboże ani bydło. Linia *Cacard" 
zawiesiła już kilka statków. Ta 
samo uczyniły inne linie. 

— Evansville, Ind. Dzisiaj zo- 
stał zawieszony cały ruch na kolei 
Louisville, Evansville % St. Louis 
Consolidated R. R. 


— Cleveland, O. Tutaj rozpo- 
czął się dzisiaj strajk słażby na ko- 
lei „Big Four“. Ruch ustał zupeł- 
nie. Tak samo się stało na Cleveland, 
Canton i Southern kolei i ua Lake 
Shore i Michigan Sonthern. 

— W Delaware, O., zastrajkowa- 
ła także cała służba należąca do 
kolei „Big Four“ i pracujący na 
dworcach i w warsztatach kolejo- 
wych. 

Anderson, Ind. Tutejsze położe- 
nie pogorszyło się od wczoraj. Na 
kolei „Big Four‘ leżą cztery po- 
ciągi. Pociąg poc ztow.y wydzia- 
łu z Michigan, musiał pozostać, 
gdyż palacz nie chciał -pozostać na 
swem stanowisku. Na Pan-llandle 
kolei zastrajkowali wszyscy kolej. 
nicy. Jest tu przeszło 100 podró- 
żnych, którzy nie mogą jechać da- 
lej. 

Omaha, Nebr. Palacze 'i „runże- 
rowie“ kolei St. Paul, Minneapolis 
i Omaha zastrajkowali dzisiaj o- 
gółowo. 

St. Paul. Wszystkie pociągi pa- 
sażerskie i towarowe odchodzą w 
zwyczajnym czasie. 

Pittsburg, Pa. Strajk na Cleve- 
land i Pittsburg kolei doszedł do 
Conway, 23 mil ztąd. Zostały za- 
trzymane wszystkie pociągi towa- 
rowe. 

Memphis, Tenn. Dzisiaj rano o 
godzinie 6tej wszyscy robotnicy 
kolei Little Rock i Memphis po- 
rzucili pracę. 


Wiadomości z 7go lipca. 


- Decatur, Ill. Pociągi dzienne 
kolei Wabash odchodziły regular- 
nie. Komunikacya nocna nie zosta- 
ła tymczasem podjętą. Zwrotnika- 
rze oświadczyli, że chcą wrócić do 
pracy. Cofnięto z tego miasta mi- 
licyę ze Springfield, pozostała tyl- 
ko jeszcze milicya z Jacksonville. 


| Bloomington, Ill. Ztąd poczęto 


Cincinnati, O. Tutaj panuje spo- 


znów wysełać pociągi towarowe na | kój. Maszyniści na kolei Alabama 


kolei Alton. Jeden wysłano do Chi- 

cago, drugi do Kansas City. 
Frankford, Ind. Ta kursują tylko 

pociągi pocztowe. Strajkierom za- 


kazano przybliżać się do dworca. 
Kokomo, Ind. W czterech fa- 

bqykach zawieszono pracę wskutek 

strajku kolejników. 500 robotników 


utraciło zątradnienie. 

Sioux City, Ia. Tutaj odchodzą 
regularnie pociągi osobowe 1 

rowe. 

Marshalltown, Ia. “Iowa Central 
Railway Co.” zdymisyonowała dzi- 
siaj cały personał biórowy z wyją- 
tkiem szefów wydziałów. 


znów 


Anderson, Ind. Pociągi pocztowe 
Big Four kolei odchodzą regular- 
nie. Btrajkierzy tutejsi postanowili 
wrósić do pracy. 

Brazil, Ind. Wskutek strajku ko- 
lejowego utraciło tutaj pracę 4000 
robotników. 


Louisville, Ky. Debs, prezydent 
towarzystwa A. R. U. rozporządził 
izisiaj, że służba kolejowa na kolei 
Louisville i Nashville ma zastraj- 
kować. Służba odtelegrafowała na- 
tychmiast, że nie porzuci pracy, 
ponieważ nie ma żadnego zażalenia 
przeciw zarządowi kolei Louisville i 
Nashville. 

Colorado Springs, Col. Tutejsza 
grupa A. R. U. która faktycznie 
zastępuje wszystkie odnogi sieci 
kolejowej Colorado Midland, posta- 
nowa mie przyłączyć się do strajku. 

Ogden, Utah. Pociąg kolei U- 
nion Pacific, który w czwartek wy- 
jechał z Cheyeane, przybył dzisiaj. 
Oczekiwali go strajkierzy, którzy 
sponiewierali maszynistę i palacza. 


Wiadomości z 8go lipca. 


Springfield, Ill. Strajkierzy yo 
lii w Danville i8 wagonów. 
Springfield, Cairo,’ Murphysboro, 
Charleston i East St. Louis panuje 
spokój. 

Gubernator Altgeld rozporzgdził, 
że w Hammond ma milicya stanu 
lllinois wspólnie działać z milicyą 
stanu Iodiana. 


Do Spring Valley zostały wysła- 
ne dwie kompanie milicyi. 

Richmond, Ind. Służba 
"Kvansville i Richmond porzuci 
pracę. 

La Porte, Ind. M. Ramley Co, 
posiadająca największy zakład prze- 
mysłowy w tem mieście zdymisy- 
onowała wskutek strajku kolejo- 
wego większą część robotników. 

Roanoke, Va. Maszyniści na ko- 
lei Norfolk ï Western ' postanowili 
pozostać przy pracy. 


Ogden, Utah. Przybyło dotąd 8 
szwadronów konnicy Stan. Zjedn. 
Strajkierzy zachowują się obecnie 
spokojnie i pociągi odchodzą regu- 
larnie. 

Watertown, N. Y. 9ty pułk pie- 
choty znajdujący się w Watertown 
i Oswego, N. Y., odebrał rozkaz 
udania się do Chicago. 


Cairo, IIl. W Cairo i Monnde 
panuje spokój. Uwięziono tu. mnó- 
stwo osób za zatrzymanie pociągów 
pocztowych. Więźniów odesłano do 
Springfield. 


"1Vsbash, Ind. Na kolei Eel River 
szedł jeden tylko pociąg w 43 go- 
dzinach. 

Iudianapolis, Ind., Gubernator 
Matthews wysłał 15 kompanii mi- 
lieyi i cokoiwiek lekkiej artyleryi 
do Hammond. 

Baltimore. Tutejsi maszyniści, 
palacze, i zresztą cała służba kole- 
jowa jako i też organizacye robotni- 
cze nie sprzyjają strajkierom. Mnó- 
stwo kolejników lepszej klasy wy- 
jechało na zachód, aby zająć miej- 
sce strajkierów. Pociągi kolei Bal- 
rę i Ohio idą aż do Garrett, 

nd. ; 


r 


Z Chicago przybył dzisiaj jeden 


pociąg, wczoraj żaden. 


c5) 


Służba na kolei Na m = 
| rodowej, lecz strajkierzy cofnęli się 


i Great Southern oświadczyli się 
pae strajkowi. Palacze zastraj- 
owali. 


„Cleveland, O. Położenie nie zmie- 
niło się tutaj. Pociągi osobowe od- 
chodzą regularnie prawie, lecz wy- 
jeżdża mało tylko pociągów towa- 
rowych. 


St. Louis, Mo. Zwrotnikarze po- 
wrócili do pracy na wszystkich 
kolejach. Zastój w, ruchu panuje 
tylko na kolei Wabash i Louisville 
i Nashville. 


Des Moines, 
gólny spokój. 

Huntington, W. Va. Wczoraj 
podpalono w North Kenova 10 wa 
gonów naładowanych koksem. Spa- 
liły się do szczętu. I budynek dwor- 
cowy spłonął zupełnie. 


Ia. Tutaj panuje o- 


St. Paul, Minn. Dzisiaj rano spa- 
lił się most na kolei Chicago i Great 
Western, wskutek czego został 
wstrzymany wszelki ruch na 
kolei. Policya zna podpalaczy. 

Wilkesbarre, Pa. A. R. U. chcie- 
li tu zakładać loże, lecz nie mieli 
powodzenia. Kolejnicy cierpią je- 
szcze wskutek — przeszłorocznego 
strajku na kolei Lehigh Valley i 
nie dali się nakłonić do nowego 
strajka. 

Salt Lake City, Utah. Do Grand 
Junetion, Col., wysłano dwie kom 
panie 16go pułku piechoty Stanów 
Zjednoczonych, pouieważ tam się 
wydarzyły rozruchy. 


Z Hammond, Ind. 


Zaciętą walkę musiała milicya i 
wojsko prowadzić w niedzielę z 
kilsoma tysiącami buntowników w 
Hammond, Ind. Już od samego ra- 
va obległ tłum tory kolei Monon i 
Michigan Central i niszczył wago- 
ny i inoą własność kompanii ko- 
lejowych. Nadszedł pociąg dążący 
na zachód. Maszynista został wy- 
wleczony z parowozu i zbity tak, 
iż przez por, czas nie odzyskał 
przytomności. Palacz ubiegł do po- 
bliskiego lasu. 

Zaraz potem przybył pociąg ko- 
lei Monon. Służba dia p 
wieraną, wagony powywracane i to 
co zawierały częściowo skradzione. 
Władze w Hammond tel o- 


wały do Chicago o 


Bra 


na- 


do stanu Indiana, gdzie milicya 
stanu Illinois nie mogła nie zrobić. 
Tłum udał się do bióra telegrafo- 
wego, wypędził telegrafistę i po- 
przecinał wszystkie dróty. 

Tymczasem przybył kapitan Hart 
z 38 ludźmi z kompanii H, 15go 
pułku piechoty Stanów  Zjednoczo- 
nych. Wojsko zostało przyjęte gra- 
dem kamieni. Kapitan Hart kazał 
dać ognia. Większa część żołnie- 
rzy strzelała w powietrze. Dmier- 
telnie ranionym został Charles Flei- 
scher, który wnet potem wyzionął 
ducha. Dwóch innych zostało lekko 
ranionych. 

Tłum się cofnął. lecz większa 
część pobiegła po broń i natarła 
na wojsko. Kapitan Hart widząc, że 
oddział jego jest za małym, tele- 
grafował po pomoc. Jenerał Miles 
pojechał osobiście z oddziałem do 
Hammond, gdzie się Hart i jego 
garstka broniła z wagonu. Kazał 
atakować bagnetami, lecz to nie 
miało żadnego skutku. Kazał więc 
dać ognia. Przy tej sposobności 
miało dwóch ludzi zostać zabi- 
tych i znaczna liczba została 
poraniona, lecz sprawozdania- 
m zgadzają się pod tym wzglę- 

em. 


Morderstwo i rabunek. 


Z Titusville, Pa., donoszą 5go 
lipca: Wczoraj wieczorem został 
l7letni John McAndrews zamordo- 
wany i obrabowany. Krótko po 
północy znaleziono ciało z pode- 
rzniętem gardłem. Uwięziono dwie 
osoby podejrzane o zbrodnię. 


CHICAGO. 


— W wtorek na połu= 
dnie przeszłego tygodnia minął ty- 
dzień, gdy uchwała wydziału *boy- 
colta” stowarzyszenia ARU (Ame- 
rican Railroad Union) weszła w 
życie, a z tego wywinął się strajk 
olbrzymi, jak mie jest znanym w 
historyi ludzkości. Stowarzyszenia 
kolejowe, jako i strajkierzy eą do- 
brze uorganizowanymi, i żadne z 
tych stowarzyszeń nie śmie jaż 
powiedzieć, że w tej walce chodzi 
tylko o dobrobyt 6000 strajkierów 
w Pallman. Uorganizowany kapi- 
tał stoi naprzeciw uorganizowanej 
pracy i — “vae victis” (biada zwy- 
ciężonym). 

W Chicago utraciło przez sttajk 
pracę 60,000 robotn*ków i robotnie, 
1 może się wydarzyć, że praca 
w fabrykach zostanie zawieszoną, 
przez co wiele tysięcy familii bg- 
dzie się znajdowało w tem gorszej 
nędzy, gdyż i tak już panowała 
bieda wielka z powoda ociągania 
się kongresu co do *bill'u” taryfo- 
wego i wskutek strajka górników. 
Strajkierzy nie chcą już nie wie- 
dzieć o arbitracyi, i żądają aby 
Pullman bezwarunkowo się poddał 
żąianiu jego robotników. — Nie- 
kóre z kompanii kolejowych, któ- 
re mają wiel«ą stratę przez strajk 
zagroziły miasta Chicago skargą o 
wynagrodzenie, gdyż miasto na mo- 
cy prawa z r. 1887 jest odpowie- 
dzialnem za wszystkie straty, jakie 
kompanie kolejowe ponoszą z powo- 
du rozruchów robo.niczych w mie- 
Ście. Liczne są też już wypadki, w 
których przyszło do wylewu krwi. 
Są za licznemi, abyśmy je szczegó- 
łowo mogli wymienić. 


—W bardzo krytycznym 
stanie został w poniedziałek rano 
Ignacy Turek, liczący lat 22, a 
mieszkający pod no. 707 przy 
Allport ave., oddany szpitalowi po- 
wiatowemu. Lekarze wątp'ą o jego 
wyzdrowieniu. 

Tarek znajdował się zaraz po 
północy w drodze do domu i to 
w towarzystwie swego przyjaciela 
Franciszka Dasek, gdy niespodzia- 
mie na ulicy Throop i 18-tej 

otr rzucił się na oby- 
rany w lędźwie i w okolicy po" 
Policya szuka napastnika dotych- 


CZAS. 


— “Jury” w sprawie 
Prendergasta, mordercy Cartera 
Harrison, uznała, że tenże nie jest 
obłąkanym. Wyrok zostanie wyko- 
nany 13-go lipca. 


— W środę rano przy- 
było wojsko regularne z Fort Sne- 
ridan na miejsce rozruchów; miało 
przybyć prędzej, lecz strajkierzy 
zablokowali w pobliżu Morgan Park 
“Dummy” linię, to jest jedyną, po 
której wojsko się mogło dostać do 
Blue Island. 


— Strajkierzy na kolei 
Northwestern wrócili w środę do 
pracy i pociągi poczęły odchodzić 
regularoie chociaż w mniejszej li- 
> > jak zwyczajnie, Kompania 
Northwestern wydaliła ma całym 
swoim systemie od pracy 10,000 
ludzi. 

— W Riverdale uwię« 
ziono w wtorek trzech strajkierów 
z kolei Illiaois za podburzanie do 
buntu i nieprzyzwoite zachowywa- 
nie się. Nazywają się Joba J. 
Kennedy, Albert Cannon i Thomas 
Burke. 


— Adolph Gruenewaldt, 
liczący lat 4, którego rodzice pod 
no 609 N. Clark str., mieszkają 
biegł w wtorek w pobliżu Burton 
Place za wozem i chciał przebiedz 
tór tramwajowy, lecz w tej chwili 
nadbiegł pociąg linowy i chłopiec 
dostał się pod koła, które zmiaż: ' 
dżyły jego piersi. Przestał żyć natych- 
miast. 


Dokończenie na 4 str. 


dzi sumienie narodowe, pozbawiła 


Pani Podkanclerzyna. 


Opowiadanie historyczne z czasów pa- 
nowania Jana Kazimierza. 


-— PRZEZ — . 
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(Ciąg dalszy.) 


—- Przebierz się pani w te suknie wie- 
Śniaczej a ja tajemnem przejściem wyprowa- 
dzę was Z klasztoru, nad brzegiem Wisły 
znajdziemy czółno 1 pot łyniecie z biegiem 
rzeki, aby w jakiej wiosczyznie pod przybra- 
nem nazwiskiem módz się ukryć, dopóki 
Szwedzi i mąż Wasz znzjdować się będą w 


Warszawie.  Spieszcie się bo lada chwila 


żołnierze klasztor otoczĄ, ; 
— Dziękuję ci kochany Tyzenhauz, ja 
nigdy nie zapomnę tak wielkiej u-ługi, i 
zaczęła na swe ubranie szybko wiejską odzież 
>= zapomnieć pani o mnie, i tak 
lepiej będzie, nie czynię tego dla ciebie lecz 
dla miłości Boga; ale widzę, że pani zapo- 
1 ocaleniu..., Ł. 
E OAT., szybko przerwała Podkancle- 
rzyna, klejnotów i pieniędzy? mylisz się, mam 
już je przy sobie, dą 
— Pamiętałaś pani o brylantach, z ironią 
rzekł Tyzenhauz, a zapomniałaś o pannie 


Marcie. 
— AL... Marta.... ona sobie da radę, 


odrzekła pani Radciejowska. 


— O uiewdzięczna istoto! zawołał młodzie- 
niec, nie mogąc już się powstrzymać, jej o- 
calenie daleko więcej mnie obchodzi aniżeli 


twoje! Wret ją tu przyprowadzę, 


Wyszedł Tyzenhauz i po chwili wrócił z 
panną Martą przebraną po wiejsku i zawia- 
domioną już o sposobie ucieczki z klasztoru; 

Po chw li trzy te osoby spuściły się do 
lochu i ciemnem przejściem wyszły 1ad brzeg 
Wisły, Tyzenhauz znalazł przewoźnika, po- 
szeptał z nim na stronie i dał pieniądze, po- 
sadził panią Radziejowską w czółno i kazał 
odbić od brzegu, Podkanelerzyna zawołała: 

— Czemuż Hirszówna nie siada? bez niej 
obejść się nie mogę. 

— Pannie Marcie inne wynajdę schronie- 
nie, pani nie zasługuje na jej poświęcenie, 
Nie jesteś zdolną ocenić usług którego ze 
szlachetnego serca pochodzą. 

Czółno odbiło od brzegu, a Tyzenhauz 
vajął drugie i wraz z panną Martą przeje- 
chal na przeciwną stronę rzeki, udając się 
na Pragę. 

Niedługo potem, wszelako gdy już po- 
goń za zbiegłami byłaby daremną, Radzie- 
jowski ze zbrojnym oddziałem zajął klasztor 

!larytek; korytarze napełniły się żołnieretwem, 
w cichym klasztorze rozległ się szczęk broni, 
pogróżki tłuszczy i dzikie śmiechy, lecz to 
wszystko ucichło przed gromem przekleństw 
Radziejówskiego, który gdy wpadł do cel. 
już w niej nie zastał żony, Zelżywszy prze- 
łożoną, rozkazał żołnierstwu splądrować kla- 
sztor, będąc pewnym że się w nim gdzieś 
kryje, zakonnicom groził cbłostą i oddaniem 
na pastwę żołdactwa, jeśli mu natychmiast 
żony nie wydadzą. Wszystko było daremne, 
pani Radziejowskiej nigdzie nie znaleziono, a 


bohaterskie siostry z przełożoną na 'czele u- 
dały się wszystkie do kościoła i zebrane w 
chórze, śpiewały psalm „Kto się w opiekę.'* 
To poddanie się woli Bożej, ta spokojna po- 
bożność i rezygnacya, nie wywarły żadnego 
na Radziejowskim wrażenia. Gdy poszuki- 
wania okazały się bezskuteczne, a siostry mó- 
wić nie chęiały co się stało z podkanelerzyuą, 
Radziejowski wpadł w gniew szalony, kazał 
kościół zrabować, Klarytki rozpędzić na czte- 
ry wiatry, a klasztor zająć na wojskowe ko- 
szary, 

Po tym bochaterskim czynie zapadł je- 
dnak w rozpacz niezmierną: tyle poświęcił dla 
jednej chwili zemsty, a ona ciągle mu się z 
rąk wymykała. W tym gniewie bezsilnym 
chciał już nawet sam sobie życie odebrać, lecz 
nadzieja że jeszcze może odszukać żonę, że 
będzie patrzał na jej śmierć męczeńską, wstrzy- 
mała go od tego rozpaczliwego kroku. Wnet 
też rozporządził aby po całej Warszawie szu- 
kano zbiegłej i naznaczył ogromną nadgrodę 
za jej wynalezienie, sam zaś udał się do Wit- 
-"tenberga powołany na radę wojenną, 

Tymczasem Tyzenhauz w odludnej stro- 
nie Pragi znał mały domek z ogródkiem, któ. 
rego gospodarzy mógł być pewnym, i w nim 
umieścił pannę Martę, Gdy zostali sami Hir. 
szównaa się odezwała: 


— Bóg w miłosierdziu swojem ocalił nas, 
gdyby zesłał swego anioła nie byłabym mn 
wdzięczniejszą jąk teraz, gdy wybrał ciebie 
ua mego obrońcę. Być ci wdzięczną, to praw- 
dziwe szczęście dla mnie, 

— O moja Marto, wiem że każdy szlache- 
tny postępek oceniać umiesz: ta aikczemna 
kobieta za moje poświęcenie chciała mi za- 


płacić złotem. Zraniła mnie boleśnie swym 
postępkiem, lecz razem i wyleczyła, odsłoni- 
wszy szkaradę swego serca, a zamiast uczu- 
cia które dziś nie śmiem nazwać miłością, 
obudziła wstręt i odrazę. 

— Cóż się stanie z twoją rojoną wielkością, 
zaszczytami i bogactwem? zapytał» Marta. 

— O! nie mów o tem Marto! Dziś ze wstrę - 
tern patrzę na moją przeszłość, zmarnowałem 
życie na błache usiłowania, dziś w zaszczytach 
widzę próżność, w bogactwie marność, w za- 
chceniach światowych znikomość. 

Marta z radości i rozczalenia zalała się 
łzami i rzekłą: - ? 

— O! jakże Bóg jest dobry! wysłuchał 
mych modłów. Ach! umrzeć teraz mogę, bo 
widzę ciebie odrodzonym. ` 

— Marto! ty żyć będziesz i -wiecznie bę- 
dziesz moim aniołem stróżem, abym nie upadł 
raz drugi, ty mnie wspierać będziesz. Marto, 
poświęć się temu powołaniu, Dotąd nie by- 
łem godny ciebie, ale słowa płynące z czy- 
stego serca, z*nieskalanej duszy, cuda zdzia- 
łać mogą, Bądź towarzyszką mego dalszego 
życia, Marto, wszak będziesz moją? 

Ukląkł i ręce jej całował. 

Dalszej rozmowy kochanków, nie zdołs- 
my skreślić własnemi słowami, bo czyż dano 
nam zrozumieć miłosne szczebiotanie ptasząt ? 
Czy rozmowę kwiatów dosłyszeć może ucho 
najczulsze? Czy harmonia całej natury, ten 
akord Boska ręką wydobyty, możemy zamknąć 
w słowach? Nie zaiste, bo miłość prawdziwa 
jest objawem ducha, jest przygrywką do hy- 
mnu uwielbienia, który nucą anieli przed tro; 
nem Przedwiecznego! 


= 
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smierć podkanclerzyny. 


Gdy w Warszawie Radziejowski czyni 
bezskuteczne poszukiwania, a nasi kochanko- 
wie pędzą dnie w zachwycie i wspólnem u- 
wielbienia, pani Radziejowska odpłynąwszy 
o kilika mil od stolicy, wylądowała nareszcie 
przy dworku biednego szlachcica i w ustron- 
vej wiosce pod lasem zamieszkała. Zmieniła 
nazwisko; skromnie przyodziana wyglądała 
uiby jak stara ochmistrzyni, która po ucią- 
żliwej służbie dworskiej chce resztę Życia 
|rzepędzić w spokoju, Lecz wzruszenia któ- 
rych doznała, ciągła trwoga aby jej nie od- 
kryto, zupełne osamotnienie oddziałało szko- 
dliwie na jej zdrowie, brzydki trąd pokrył 
jej lica, zęby zaczęły wypadać, woskowa żół- 
tość rozlała się po całej twarzy; w jednej 
prawie chwili zmieniła się w zgrzybiałą, scho- 
rzałą staruszkę. Nieprzywykła do prostych 
potraw, nie jeść nie moyła, trudno więc było 
podtrzymać upadające siły, W  poblizkiem 
miasteczku kupowała stare wino, które z buł- 
ką było całem jej pożywieniem, 

Nie z;ednawszy sobie żadnego serca, zo- 
stała osamotnioną, a dnie spędzane wśród cią- 
głych rozrywek, intrygi rozkosznych marzeń, 
zmieniły się w życie trosk, ciągłej obawy i 
smutku, Cieszyła się nadzieją, że to wszystko 
minie, że znowu wrócą dnie wesołe, że za po- 
wrotem króla znowu zajaśnieje na horyzón- 
cie stolicy, lecz zdrowie szybkim krokiem u- 
padało, ledwo już chodzić mogła, a dla urojo- 
nego przyszłego życia potrzebowała jednsk 
odzyskać siły. Z poblizkiego więc miaste- 
czka sprowadzała doktora, był to staruszek 
biegły w swej sztuce, dobrego serca, poczci- 


- 


wy, zawsze gotowy nieść pomoc ubogim, ale 
nieco szorstki w obejściu, Długo badał cho- 
rą, a rozdraźnienie systomu nerwowego, zu= 
żyte siły, przedwczesna starość, nastręczały 
mu domysły iż życie pacyentki musiało upły= 
wać wśród ciągłej wrzewy, w' nadużyciach 
i gwałtownych wzruszeniach. Nie była to 
właściwie choroba, lecz upadek sił wyczerpa= 
nych, których natura niezdolna była podnieść 
na nowo. Hojne wynadgrodzenie jakie otrzy- 
mywał, utwierdzało go w przekunaniu, iż ten 
dostatek z którym zresztą . się taila, musiał 
być nabyty jakimś awaaturniczem %yciem. A 
że był zasad moralnych, traktował swą pa- 
cyentkę ostro i mawiał: 

— Choroby oznaczonej acani nie masz, 
Jecz nieporządne życie bokiem jej wyłazi, 
Jam nie Bóg abym wskrzesił co już obumar= 
ło, świeżej krwi wlać jej nie mogę, będę ją 
podtrzymywał lekarstwami i tym spo-obem 
acani jeszcze na świecie wegetować możesz. 

Zatrwożona Radziejowska o śmierci ani 
na chwilę pomyśleć nie chcisła i osłabienie 
przypisywała niewygodom które musiała zno- 
sić. Dowiadywała się też ciągle czy Szwedzi 
jeszcze są w Warszawie, tak niecierpliwie 
wyglądała możności powrotu do stolicy, przy- 
tomność miała zupełną, lecz brak sił corsz 
się wzmagał, aż nareszcie z łoża już. wstać 
nie mogła, 


(Ciąg dalszy nastąpi, 


TERDEE. 
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"TNTERES BANKOWY. 


arve pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W, 
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czech, 
Waga o= ró—% 


Rubel-do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Pelski pod Moskalem . 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


Gulden do Holandyi  - 
Kroner do Danii, Szwecyi i 
Lira do Włoch - 


= 


Kalendarz Tygodniowy. 


LIPIEC. 
12 Czwartek, Jana Gwalberta. 
13 Piątek, Eugeniusza b., Anakleta, 
14 Sobota, Bonawentury p., Hie- 
ronima. 
15 Niedziela, Henryka kr., Rozesł. 
św. Apost. 
16 Poniedziałek, Szkapl. P. Maryi, 
Reinholda. 
17 Wtorek, Aleksego i Gebharda. 
18 Środa, Fryderyka b., Symforozy, 


POCHÓD NA SYBIR. 


Szli... szli przez Śniegi... ledwie 
śnieg zaginie, 


Już nowe tłumy — nowe bruzdy 
krają, 

I śnieg znów pada... Ty czuwasz, 
Kainie, 


Tyś zawsze czynny z twych opra- 
wców zgrają. 


Tam zorza, kłamiąc, słońcu światło 


kradnie, 
Tam długie cienie  szubienicom 
j kreśli, 
Rozpacz zesłańców gore w duszach, 
na doie — 


Obrazem piekieł panuje ich myśli. 

aniół uniósł się 
nad stepy — 
Wszystkie modlitwy i bole i żale 

Do gwiazdy niesie... Barbarzyńco 
ślepy!... 

Ten poseł Boży stopi kajdan stale! 

Naród znów wstanie, a jako śnieg 
- biały 

Odbijać będzie dnia zmartwych- 
> wstań blaski. 

Step śnieżny zamilknie... Wy, 8y- 
nowie chwały, 


Przeszli.... leez 


Z nieba będziecie szafarzami ła- 


ski... 


ŚPIEW SIEROTY. 


(Dla „Gazety Polskiej.) 


Miałam ojca, miałam matkę, 
Drodzy sercu byli, 
Pośli, posli; pustą chatkę 
I mnie zostawili. 
* 


Nie pocieszyć mnie niebogę, 
Ni popieścić komu, 

W trudną się puszczam drogę, 
Od domu, do domu. 


* 


Idę czasem na mogiłę, 
Gdzie matka spoczywa; 
Płaczę, wołam, co mam siłę; 
Nikt się nie odzywa. 

* 


Tylko wicher smutno szumi 
I trawka się chwieje, 
Nikt nie pojmie i zrozumi 
Co w sercu się dzieje. 

* 


Jeden przyjmie i ochroni, 
Drugi mnie odpycha; 
Tylko z oczu łza się roni, 
Duch do matki wzdycha. 
M. MUSZKAT, 
West Rutland, Vt. 


Pokój panuje na świecie, 


New Yorskie czasopismo Sun 
powiada: Od równika do biegunów 
świat cieszy się obecnie pokojem. 
Wojna domowa w rzeczypospolitej 
Salvador, która trwała kilkanaście 
tygodni, zakończyła się, przez zrzu- 
cenie jenerała Ezeta z krzesła pre- 
zydyalnego; wojna domowa w 
Guatemala trwająca kilka mie- 
sięcy, zakończyła się usunięciem 
prezydenta Barrios; wojna domowa 
w Brazylii która trwała rok i pół, 
zakończyła się tryumfem rządu pre- 
zydenta Peixotto. W roku prze- 
szłym mieli Francuzi powodzenie 
w ich wojnie w Siamie, Anglicy 
odnieśli zwycięztwo w wojnie z 
Lobengulą w południowej Afryce, 
a Hiszpanie mieli kilka potyczek z 
mieszkańcami skał w Morocco. 
Lecz długie lata minęły od czasu, 
gdy się toczyły walki w większych 
rozmiarach w jakiejkolwiek ozęści 
kuli ziemskiej i ludzie teraźaiejsze- 
go pokolenia, którzy pamiętają o- 
statnią srogą wojnę pomiędzy dwo- 
ma z wielkich mocarstw, wojnę 
francuzko -niemiecką, muszą  obe- 
cnie znajdować się w średnich la- 
tach. Wszystkie walki toczone od 
r. 1871 zdają się małemi i nie nie 
znaczącemi w porównaniu z olbrzy= 
miemi wojnami, jakie się toczyły 
pomiędzy wywyższeniem  Napoleo- 
na I. a upadkiem Napoleona IT. 
.' Jednakże w każdym ezasie od- 
tąd i jeszcze teraz istniała i istnieje 
obawa, że kroki nieprzyjacielskie 
wybuchną w niektórych częściach 
kuli ziemskiej. Rosya może się 
zetknąć z Anglią w Azyi, lub 
Francya może się poróżn'ć 4 Niem- 
cami, lub Anglia z Francyą, albo 
Francya z Włochami. Obawiana 
<kwestya wschodnia” może znów 
zostać poruszoną, lub kwestya egi- 
poyańska, lub z tuzin innych kwe- 
styi odnoszących się do wapółzawo- 
dnictwa narodów w Europie, Azyi 
lab Afryce. W ostatnich czasach 
Ramania i Maroeco zwróciły ną 
siebie uwagę mężów stanu i żoł- 
nierzy. Stare przysłowie, że *z i- 
skry może powstać pożar” 
koi wciąż każde 
pejskie. 

Lecz wiele wypadków, które u- 
ważano za złowrogie w ostatnich 
latach, załatwiono bez narażenia 
pokoju publicznego; a może być, 


niepc- 
mocarstwo euro- 
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W. DYNIEWICZ. 


iż niektóre wypadki, które wywo- 
łają obawę obecnie zostaną także 
spokojnie załatwione. 

W każdym przypadku cały świat 
żyje obeenie w pokoju, a tą czę- 
ścią jego, w której pokój zdaje 
się być majtrwalej ustalony, jest 
wielki i szczęśliwy kraj, nad któ- 
rym powiewa sztandar z gwiazda- 
mi. 


Targ domowy jest najważniejszym. 


Pod tym nagłówkiem powiada 
<Chieago Tribune”: Prasa i poli- 
tyey demokratyczni zwykli powia- 
dać, że taryfa ochronna powiększa 
znacznie cenę towarów robionych 
dla farmerów, podczas gdy ceny 
produktów farmerów zostają usta- 
nowione na targach zagranicznych, 
po odciągnieniu kosztów za prze- 
syłkę i ładowaniei wyładowywanie 
ich. 

Twierdzenie to jest słusznem co 
do niektórych produktów; lecz spis 
artykułów, do których się to nie- 
stósuje jest bardzo długim i wa- 
żnym. Dla tych zostaje cena usta- 
nowiona w stósunku do popytu na 
targach domowych i farmer dosta- 
je tak wysoką cenę, jaką tylko mo- 
że dostać pcd systemem wielce o- 


cbronnym. 

Niech podamy niektóre z tych 
produktów: 

Cały nasz zbiór owsa, którego 


wartość wynosi przeszło 200 milio- 
nów dolarów, znajduje targ domo- 
wy. Importujemy dużo owsa z Ca- 
nady, a wysełamy go mało w la- 
tach, giy plon jest bardzo wiel- 
kim. Cały nasz jęczmień, tatarka i 
większa część naszego żyta zostaje 
spotrzebowaną w domu, a przywo- 
zimy znaczną ilość jęczmienia w 
zwyczajnych latach. Siemię Jniane 
zostaje użyte w kraju, i to samo 
można powiedzieć o wszystkich 
prawie innych siemionach, które 
nasi farmerzy w wielkich ilościach 
hodują. 

Siano jest innym domowym zie- 
miopłodem, którego wielkie zapasy 
zostają sprzedawane krajowym kon- 
sumentom, a wartość jego docho- 

| dzi do 70 milionów dolarów ro- 
cznie. Wywozimy siano tylko w 
tych latach, gdy go mamy bardzo 
wiele, a w Europie jest go mało, 


ito tylko w małych ilościach. 
Targ na siano znajduje się w kra- 
ju. 


Potem mamy owoce, z których 
tylko cokolwiek jabłek z północy 
wychodzi za granicę. Faktycznie 
wszystkie nasze jabłka, brzoskwi- 
nie, wiśnie, śliwki, jeżyny, poziom- 
ki, maliny, świętojanki, borówki 
i t. d. znajdują targ domowy. War- 
tość tych owoców i jagód wynosi 
dziesiątki miliony dolarów. Połu- 
dnie przyseła północy swe rychłe 
jagody i brzoskwinie, i tysiące wa- 
gonów z melonami, a bierze pó- 
źniej w.zamian produkta północne. 

California wyseła rocznie za 15 
milionow dolarów gruszek, wino- 
gron i wina z nich robionego, po- 
marańczy, cytryn, wiśni, poziomek, 
fig, oliw, brzoskwiń, aprykotów 
it. d., i oprócz tego mamy wielki 
zbiór ziemnych orzechów (peanuts), 
tak zwanych “hickory nuts”, orze- 
chów włoskich i t. d. 

Owoce Stanów Zjednoczonych 
każdego rodzaju hodowanych przez 
klasę farmerów, a wysełanych do 
miast i miasteczek, lub wymienia- 
nych pomiędzy różnymi okręgami 
farmerskimi mają wogóle roczną 
wartość 150 milionów dolarów, a 
wszystkie znajdują targ krajowy 
dla użytku domowego. 

Inny bardzo ważny materyał 
dla targu domowego dostarczają 
pola kartoflane w Stanach Zjedno 
czonych; mamy więc kartofle, sło- 
dkie kartofle, kapustę, rzepę, paster- 
nak, ćwikłę, selerę, cybulę, groch, 
fasolę i inae rodzaje ogrodowizny, 
które mają na targu domowym 
przeciętną wartość 200 milionów 
dolarów. z 

Dalej mamy nasze kury, indyki, 
gęsi, kaczki, zające, dzikie ptastwo, 
i setki milionów tuzinów jaj, któ- 
re nam nawet nie wystarczają, a 
które musimy uzupełnić przez przy- 
wóz takowych przez granicę półno- 
eną. Mamy niezmierne zapasy sko. 
powiny, która wszystka bywa spo- 
żywana w domu, cielęcinę i mięso 
młodych świń, miliony konewek 
mleka i potrzebujemy tyle masła 
i sera, że ceny zostają faktycznie 
ustanowione przez targ domowy, a 
nie przez to, co cudzoziemcy nam 
cheą daćsza takowe. A ryby na- 
szych wód, czy to nadbrzeżnych 
lub śródziemnych, zostają spożyte 
w kraju, i żadne nie zostają wywo- 


żone, a tylko solone ryby dajemy 
sobie przywozić. 


Rok rocznie prodakujemy cukier 
w wartości 14 do 16 milionów do- 
larów, a ten nie wystarczy nam na- 
wet na nasze potrzeby. 

Badanie spotrzebowania żywno- 
ści przez przeciętnego . ohywatela 
w mieście lub ra prowincyi, okaza- 
łoby, że powyżej wymienione przed- 
mioty kcsztują gó więcej niż je- 
go chleb z pszenicy lub kukurydzy, 
niż jego wołowina ji wieprzowina, 
Więcej jak połowa całej żywności 
produkowanej w tym kraju, bywa 
w domu zużytą, a farmerzy dosta 
ją takie wynagrodzenie za nią, ja- 
kie jego  kostumerzy dostają 
za ich pracę. Ceny wszystkich 


, tych produktów nie bywają bynaj. ' 
mniej regulowane przez cudzozietm- 


zi ana zz 


ców. I dla wszystkiej innej żywno- 
ści prodnkowanej w tym kraju jest 
targ domowy największym i naj- 
główniejszym, i tylko wtenczas, 
gdy mamy nadzwyczajnie wielką 
przewyżkę w stósunku do popytu 
przez zagranicznych konsumentów, 
farmerzy nie mają należytego zastę 
pstwa w pracy ustanowienia ceny, 
jaka ma być płacona za ich pro- 
dukta. Istotnie od dawnych czasów 
było zasadą, że ceny za materye 
chlebne (zboże) stały zawsze na tar- 
gu chicagoskim o kilka centów wy- 
żej, na buszlu, niż wartość wywo- 
zowa tychże; i reguła ta została 
zmienioną tylko przez olbrzymi 
plon pszenicy w r.1891, po którym 
nastąpiły ponownie niezmierne żni- 
wa w r. 1892. 

Targ amerykański jest najwa- 
żniejszym dla farmera amerykań- 
skiego, gdyż lud amerykański spo- 
żywa zupełnie wielką część ziemio- 
płodów, a potrzebuje także większą 
połowę tych, które znajdują czę- 
ściowy targ u obcych narodów. 

A jeżeli popyt domowy przeszło 
49 milionów ludzi mieszkających 
po miastach został cokolwiek nad- 
werężony przez ciężkie czasy, to 
nastała nienależyta depresya na o0- 
beych targach przez zbyteczne wy- 
sełki, które znów wywołują depre- 
syę cen na targu domowym. Targ 
domowy jest więc główną podsta- 
wą całej ekonomii krajowej, a je- 
żeli demokraci zniżają siłę targu 
domowego, co do zakupowania pro- 
duktów farmerskich, to zadają fa- 
talny cios całej budowli amerykań- 
skiego dobrobytu tak w mieście, 
jak i na farmie. A to właśnie u- 
czynili przez łatanie taryfy i ich 
wolny handel. 

Wielkiem *humbugiem” w tera- 
źniejszem rólniczem położeniu, jest 
demokratyczny nierozsądek, który 
uniewładnił zdolność zakupna 40 
milionów konsumentów po miastach 
i miasteczkach, tak że ci nie mo- 
gą od rólników kupować tyle, ile 
mogli i kupowali przed demokraty- 
cznem usiłowaniem “reformowania 
taryfy”, i przez to spowodowali 
częściowe sparaliżowanie przemysłu 
krajowego. Szkodząc targowi domo- 
wemu, zniżyli znacznie ceny pro- 
duktów farmerskich, a wynikiem 
jest że farmer jest ubogim. Far- 
merzy ucierpieli tyle przez zmianę, 
że ten, który z nich jest rozsądnym, 
mógł się przekonać, iż ochronna 
polityka dla przemysłu krajowego, 
jest istotnie korzyścią, dla rólnika 
krajowego, chociażby był o tem 
wątpił poprzednio. W innych sło- 
wach, demokraci od czasu, gdy 
się dostali do władzy, dostarczyli 
najsilniejszego dowodu, iż się mylą, 
i że polityka republikańska jest naj- 
lepszą dla wszystkich klas ludno- 
ści. 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Przymusowa sprzedaż. Na liście 
licytacyjnej figuruje w gubernii 
wileńskiej 49 majątków, wystawio- 
nych na sprzedaż, a mianowicie: w 
powiecie wileńskim 7, wiiejskim 6, 
święciańskim 5, lidzkim 7, trockim 
7, oszmiańskim 4 i dziśnieńskim 
13. W gubernii grodzieńskiej ma 
być sprzedanych 18 posiadłości 
ziemskich, a mianowicie: w powie- 
cie bielskim 2, brzeskim 4, gro- 
dzieńskim 1, wołkowyskim 4, sło- 
nimskim 3, bobryńskim 1, sokol- 
skim żiprużańskim 1. Największa 
liczba uderza w gubernii kowień- 
skiej, jednej z najbardziej obdłużo- 
nych na Litwie. Z 78 majątków, 
wystawionych na sprzedaż, znajdu- 
jemy w pow. telszewskim 1l, sza- 
welskim 13, kowieńskim 9, ponie- 
wieskim 4, rosieńskim 25, nowo- 
aleksandrowskim 5, wiłkomierskim 
6. W gubernii mińskiej ma uledz 
licytacyi 26 majątków ziemskich, w 
witebskiej 44, mohylewskiej 27 i 
pskowskiej 13. 

Oprócz tego bank wileński wy- 
stawia na sprzedaż przeszło 40 do- 
mów w różnych miastach, przewa- 
żnie do żydów należących. Licyta- 
cya, jak zwykle, odbyła się w po- 
łowie czerwca. 

— Z Warszawy. W ostatnim 
numerze „Now. Wr.* p. Novus 
opisuje szczegóły z „Wołżskako | 
Wiestnika* o wychodźcach z Kró- 
lestwa, udających się do gubernii 
tomskiej i pisze dalej, co następuje: 

„Aż do końca ósmego dziesiątka 
lat ruch wychodźczy pośród wło- 
ścian był bardzo słaby, potem przy- 
szła emigracya do gubernii wołyń- 
skiej, a następnie do Brazylii, do- 
kąd udało się kilkadziesięt tysięcy 
włościan z Królestwa. Wskutek 
stósownych rozperządzeń admini- 
stracyi przeciwko emigracyi do 
Ameryki pośród włościan tutejszych 
ujawnił się ruch wychodźczy do 
Syberyi. Zresztą przed rokiem bie- 
żącym wypadków wychodźtwa do 
Syberyi było bardzo mało, lecz w 
miesiącach ostatnich ruch ten 
wzmógł się znacznie i gotów jest 
rozwinąć się jeszcze bardziej. Nie- 
dawno wychodźtwo do Brazylii a 
teraz wyprawy do Syberyi świadczą 
o konieczności naprawy warunków 
ekonomicznych włościan tutejszych 
w ogóle i zorganizowania całej 
sprawy przesiedlania się ludności 
ma wəchód. Jak często dzieje się 
w innych miejscowościach, tak sa- 
mo i tutaj, że włościanie opuszczają 
swe siedziby, nie wiedząc nawet, | 
jak dostać się do Syberyi, w któ- | 
rej spodziewają się znaleźć raj ziem | 
ski, a także bez stósownych zasobów | 
pieniężnych. Niedawno przez War- 
szawę dążyła partya przesiedleńców, | 
którzy, wybrali się na Syberyą, lecz | 
dla braku pieniędzy wrócili od po- | 
łowy drogi. Oszywiście, straciwszy 
grosz ostatni, wracają do domu 
zupełnymi nędzarzami*. 

— Kozacy nadgraniczni. W tych 
dniach jechało wielu kupców żydów 
nocą na jednym napakowanym wo- 
zie do Kutna. Nagle z lasu wyje- 
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chało kilku kozaków i kazali zejść | 
wszystkim żydom do poblizkiego 
gcécińca, Tam ich miano zrewi 
dować, ponieważ był donos, że u 
nich są fałszowane rable. U je 
dnego żyda znaleziono 2090 rubli, 
ale dobrych. Przywódzca kozaków 
mimo to zabrał je, żydowi wysta- 
wił kwit na całą sumę i kazał mu 
się zgłosić do magistratu w Kutnie. 

Żydzi przybywszy na miejsce, 
poszli zaraz rano z kwitem do ma- 
gistratu, ale tam się dowiedzieli, 
że nie wysłano żadnego patrolu i 
magistrat nic nie wie o zabranych 
pieniędzach. Posłano do straży ko- 
zackiej, aie i tam nicnie wiedziano 
o patrolu. 

Teraz nikt nie wie, czy owi ko- 
zacy byli przebranymi rabusiami, 
czy też prawdziwymi kozakami, 
którzy żydów na drodze publicznej 
złupili. 

— Pięćdziesiąt lat upływa jak 
otwartą została pierwsza kolej żela- 
zna w Krolestwie Polskiem tj. war- 
szawsko-wiedeńska. Pierwszy po- 
ciąg wyruszył z Warszawy do Gro- 
dziska w początkach lipca 1844 r. 
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POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNANSKIE. 


O nabyciu wsi Brudzewa w po- 
wiecie wrzesińskim przez komisyą 
kolonizacyjną pisze „Pos. Ztg.'*: 
„Przed kilku dniami podaliśmy 
wiadomość, że komisya koloniza- 
cyjna zakupiła od p. Chrzanowskie- 
go wieś rycerską Brudzewo w po- 
wiecie wrzesińskim, podozas gdy 
znowu syn p. Chrzanowskiego na- 
był od Niemca p. Bussego wieś 
rycerską Gozdawę w powiecie mo- 
gilnickim. Zakupiony przez komi- 


syg kolonizacyjną majątek Brudze- | 


wo ma około 260v morgów obszaru, 
ziemia ma być dobra, zabudowania 
mniej dobre, a p. Chrzanowski zro- 
bił podobno na sprzedaży — otrzy- 
mał 150 marek za mórg — bardzo 
ładny interes. Również i syn pana 
Chrzanowskiego nabywając majątek 
od Niemca, przeprowadził bardzo 
korzystne kupno. W tym przypadku 
zatem kupiła komisya kolonizacyjna 
dobra drogo, a dawniejszy właści- 
ciel pozyskał przez to możność na- 
bycia majątku za tanie pieniądze 
od Niemca. Dziwna zaiste polityka.“ 

— Mogilno. W tych dniach wy- 
buchł pożar we wsi Kunowie w 
baraku robotniczym, w którym 
mieszkali robotnicy z Poiski. Przy 
ratowaniu zawaliły się ściany i` 2 
robotników zostało zabitych a kil- 
ku odniosło bardzo ciężkie rany, 
tak że musiano przywieść ich do 
tutejszego lazaretu miejskiego. Ja- 
kim sposobem pożar powstał, dotąd 
nie wiadomo. 

— Lwówek. Dnia 11 zm, pasł 
11-letni chłopiec FŁączak bydło na 
łąkach. Około południa przybyło 
bydło samo do domu. Chłopca 
zaczęto z powodu tego szukać i 
znaleziono go trupem w torfisku, 
zapełnionem wodą. Wpadł on do 
torfiska, a że nikogo nie było w 
blizkości, żeby mógł mu przyjść z 
pomocą, więc nieszczęśliwy utonął. 

— Iflowrocław. Wsie Gorzany i 
Otmianowo, położone w powiecie 
tutejszym, połączono w jednę gminę 
i przechrzeono ją na „Gorsahen*. 

— Lwówek. W tych dniach 
wybuchł wielki pożar w fabryce 
maszyn Kommnicka i Bertrama, 
W przeciągu krótkiego czasu spa- 
liła się cała fabryka prawie doszczę- 
tnie. Z powodu pożaru znajduje 
się obecnie-80 robotników bez za- 
trudnienia. Jakim sposobem pożar 
powstał nie wiadomo. 

— Kłecko. Tutejszy woźny po- 
ceztowy Primas odnosił depeszę do 
dziedzica p. Chełmickiego w Za- 
krzewie. Ażeby prędzej przybyć 
do adresata, wsiadł na łódkę i 
chciał przez jezioro przejechać. 
Gdy był na środku, łódka się wy- 
wróciła, nieszczęśliwy wpadł do 
wody i utonął. W pobliżu nie 
było nikogo, ktoby mu mógł po- 
spieszyć z pomocą. 

— QOdtrucie. W Gołuchowie, w 
powiecie pleszewskim, otruła wię 
cała rodzina, skutkiem spożycia 
trujących grzybów. Umarło troje 
dzieci. 

— ' Skutki germanizacyi nazw 
miejscowości. Dnia 27 maja oddano 
na pocztę w Trzemesznie — jak 
piszę „Rur. Pozn.'* — list adreso- 
wany do pewnego gospodarza w 
pobliskiej wsi Ławkach, której pię- 
kug charakterystyczną nazwę za- 
mieniono na pospolite Hirschfelde. 
List zwiedził sześć miejscowości 
mających to samo nazwisko, nie 
mogąc trafić do adresata. Po 10 
dniach powrócił do Trzemeszna, 
ozdobiony na odwrotnej stronie 
stęplami urzędów pocztowych w 
Hirschfelde pod Halą, Hirschfelde 
w Prusach Wschodnich, Hirachfelde 
w Saksonii, Hirschfelde pod Voits- 
gruen, Hirschfelde pod Deutschen- 
bora i Hirschfelde pod Borsdorf. 
Żeby szowinizm niemiecki częściej 
się tak sparzył — możeby w końcu 
ostygł w swym nierozsądnym za- 
pale. 

— Znów jedna wioska wyszła z 
rąk polskich w ręce niemieckie. 
Jedziemy szybko mimo nąwoływa- 
nia, mimo oburzenia, jakie prze- 
ciw tym, co ziemię polską sprzeda- 
ją, powstaje. Teraz sprzedał izbie 
klasztoraej z Hanoweru p. Jan 
Chłapowski Lgiń, wioskę w Wacho- 
wskiem położoną, gdzie i tak bar- 
dzo a bardzo mało ziemi w rękach 
polskich. Czyż nigdy upamiętanie 
nie nastąpi? 
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PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Pelplin. W tych dniach znale- 
ziono tu'na polu maciejowickiem 
niedaleko od drogi prowadzącej do 
Janiszewka (przy stawku) staroży- 
tny grób pogański, pochodzący 
najpóźniej z drugiego stulecia (po 
narodzeniu Zbawiciela) a w tym 
grobie rozmaite bronzowe i baur- 
sztynowe ozdoby iłzawnice (naczy- 


zbierano łzy wylane na pogrzebie 
przez 
prowincyalnego muzeum z Gdań ' 
ska już te zabytki zabrał ale chce 
wrócić i dalsze czynić poszukiwania. 


najęte płaczkij. Urzędnik 


— Człuchów. W tych dniach 


powiesił się w swem pomieszkaniu 
gospodarz L. w Landku. Co po- 
pchnęło go do kroku tego, nie 
wiadomo. Majątku pozostawił 6000 


marek po sobie iżył w przyjaznych 


stósu.kach z swyuii krewnymi i 


znajomymi. Był on oryginałem, 
co się zowie. Zawsze chodził w 
brudnej i podartej odzieży, nigdy 
prawie się nie mył i najchętniej 
sypiał w oborze. 

— Radzyn. F 
tach (590 mórg) ił za 101,500 
m. Józef Paszotta (młodszy) od 
Koestera. 

— Małżonkowie Kosodowroy w 
Pelplinie i Choińscy w Janiszewku 
otrzymali po 30 m, jako dar cesar- 
ski na obchód złotego wesela. 

— Borowymłyn. Obwiesił się 
tu właściciel K. Stroemer, ewange- 
lik; przyczyna samobójstwa nie wia- 
doma. Za jego to głównie stara- 
niem wybudował „Gustav Adolf 
Verein“ przed 2 laty tu w czysto 
polsko-katolickiej wsi i takiej oko- 
licy kościół ewangelicki a pomimo 
tego jego rodzony stryj w czasie 
czasie Wielkanoćnym br. przeszedł 
na łono kościoła katolickiego. 

— Tczew. Tutejsza robotnica 
Brodek udała się do Kowalewa na 
robotę. Tam wpadła w głęboki 
rów, zapełniony wodą i utonęła. 

— Olsztyn. Morderca Koradel z 
"Twarkowa w Polsce został tutaj 
ścięty przez kata Reindla. Praco- 
wał on razem z innym robotnikiem 
także z Polski w Działdowie i na- 
gle ni ztąd ni zowąd pochwycił za 
kłonicę od woza, uderzył nią kolegę 
tak ciężko w głowę, że nieszczęśli- 
wy padł bez przytomności na zie- 
mię. Następnie założył mu rzemień 
za szyję i goudusił. Za to skazany 
został na śmierć przez sąd przysię- 
głych. ? 

— W powiecie wałeckim w Pr. 
Zach. daje się uczuwać wielki brak 
robotnika. Do powiatu tego mu- 
siano w tym roku po raz pierwszy 
sprowadzić robotników z Polski. 
Na to samo skarżą się w obwodzie 
rejencyi gąbińskiej, dokąd nawet 
robotników z Gaiicyi sprowadzać 
muszą. 
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SZLĄZK. 


Tropawa. W kopalniach węgla 
„Jan“ i „Franciszka“, do hr. La- 
rischa należących, w Karwinie po- 
łożonych, uastąpiło podczas nocy 
na 15 czerwca kilka eksplozyi z 
powodu  szalejącej burzy. Jeden 
inżynier i 150 górników poniosło 
śmierć. Wentylatory zniszczone. 
Wydobycie trupów chwilowo nie- 
możliwe. 

— Borsigwerk. Robotnik Ła- 
szczyk pracował na kopalni „Jadwi- 
gi“ 25 lat bez przerwy. W dzień 
jubileuszu otrzymał za to ładny 
zegarek z łańcuszkiem i 75 marek 
gotówki. 

— Strzelce. W tutejszej okolicy 
wybuchła zarazy na psy. W gmi- 
nach Wierzchlesiu, Łaziskach i 
Imielnicy pozdychały wszystkie psy 
myśliwskie. 

— Polska Wisła. Na tutejszem 
probostwie utopił się w dole 4letni 
chłopak, bratanek Przew. probo- 
szcza. Malec gonił na podwórzu 
kaczki, przyczem wpadł w wodę. 

— W Fryburgu na Szlązku ro- 
botnik, który pracował dawniej na 
cmentarzu u grabarza, założył się 
z drugim robotnikiem w szynkowni 
o litr wódki, że pójdzie o północy 
na cmentarz i przyniesie z grobo- 
wca pałasz leżący na trumnie ja- 
kiegoś żołnierza. 

W pół godziny wrócił istotnie do 
szynkowni z pałaszem; obaj wypili 
wódkę, ale też obu na drugi dzień 
zabrała policya do więzienia. 
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POD AUSTRYAKIEM. 


GALICYA. 


'Trzechsetną rocznicę kanonizacyi 
áw. Jacka obchodzić będzie zakon 
Dominikanów krakowskich w dniach 
od 26 sierpnia do-2 września rb. 
Jest dążeniem Ojców Dominikanów, 
aby uroczystość ta stała się nie 
tylko kościelną, lecz aby ogół mie- 
szkańców Krakowa w niej uczestni- 
czył przez urządzanie iluminacyi, 
podejmowanie pielgrzymów itd. W 
tym celu zawigzany został komitet 
ob;zwatelski pod przewodnictwem 
hr. Stanisława Tarnowskiego. Ko- 
mitet wydał odezwę z prośbą o po- 
moc materyalną na pokrycie ko- 
sztów uroczystości. Przewodniczą- 
cym sekcyi skarbowej komitetu jest 
dyrektor kasy oszczędności. pap 
Franciszek Slęk, skarbnikiem pan 
Władysław Fiszer, obywatel i ku- 
piec. Na uroczystość przyrzekli 
już przybyć do Krakowa arcybi- 
skupi i biskupi z ziem polskich i 
ruskich. 
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SZLĄZK AUSTRYACKI, 

Sądy przysięgłych w Cieszynie. 
Franciszek Hart 21letni wyrobnik 
z Czech i 13letni chłopiec Antoni 
Zajiczek rodom z Chocieborza w 
Czechach, którzy w Górnym Żuko- 
wie obrabowali d. 4 marcaspieszącą 
na Kalwaryę żebraczkę Barbarę 
Chytilową zabierając jej 8b ct. 
skazani zostali pierwszy na pięć lat 
ciężkiego więzienia, drugi na cztery 
miesiące odosobnionego więzienia. 
— Andrzej Lasota właściciel grun- 
tu w Bystrzycy zaskarżył Pawła 
Kalytę z Karpentnej o oszustwo. 
Sąd przysięgłych uwolnił Kalytę 
od winy. — Z powoda ciężkich 
wykroczeń przeciw moralności ska- 
zani zostali: Franciszek Konopka 
swobodny górnik z Radwanice na 7 
miesięcy, Jan Byrtus swoboduy 
parobek z Mostów przy Jabłonko- 
wie na 15 miesięcy i Jan Stawar- 
ozyk żonaty górnik z Dąbrowej na 
13 miesięcy ciężkiego więzienia. — 
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wa, 17 lat liczący parobek, rodem 
z Ligoty od Cieszyna, służący u 
pewnego gospodarza w Stanisłowi- 
cach d. 12 zm. zasypany został w 
dole koło Kamionki, w którym ko- 
pano piasek. Nie wielka lecz prze- 
mokła ciągłymi deszczami warstwa 
piasku zwieszająca się nad nie głę- 
bokim zresztą dołkiem  przywaliła 
nieboraka — najprawdopodobniej 
podczas spania — i udusiła go. 


Kto wynalazł szampana? 

Wynalazcą szampana, tego mu- 
sującego napoju bogaczy tego świa- 
ta, jest mnich benedyktyński, Dom 
Perignor, opat w Hautvilliers, w 
okolicy Epernay. Był on takim 
znawcą win swojego kraju, iż po 
skosztowaniu wina, stanowczo 
określił, gdzie wyrósł szczep, 4 któ- 
rego wina kosztował przed chwilą. 
W końcu XVII wieku wszczął się 
gwałtowny spór pomiędzy zwolen- 
nikami win szampańskich i bur 
gundzkich. Spór wiedli jednak nie 
hodowcy szczepów, ale fakultety 
lekarskie, które pacyentom swoim 
zalecały to jedno, to drugie wino. 
Wówczas Dom Perignon pragnąc 
winnemu sokowi swej okolicy za- 
pewnić zwycięztwo, wynalazł spo- 
sób doprowadzenia wina szampań- 
skiego do musowania i w samej 
rzeczy zwycięztwo mu tem zapewnił. 
Już bowiem w początku XVIII 
wieku podwójna beczka wina bur- 
gundzkiego kosztowała 300, wina 
zaś Sillery 1600 franków. Do 
zwyciężtwa szampana przyczyniła 
się w znacznym stopniu uchwała 
paryzkiego fakultetu lekarskiego, 
który napojowi musującema przy- 
znał pierwszeństwo. 


Podatek od wąsów. 


Naczelny redaktor brakselskiego 
„La Paix*, Coomans, będący także 
posłem do sejmu belgijskiego, po- 
stawił w sejmie ten wniosek, aby 
w celu zredukowania podatku od 
piwa i kawy nałożono 10. franków 
podatku od wąsów. Podług obli- 
czeń Coomansa zyskałaby Belgia 
20 milionów franków dochodu. 


Czem się odznaczają. 

Paryż jest miastem, które naj- 
więcej ze wszystkich irnych na 
świecie, posiada wśród ludności 
swojej krawców, tapicerów, mody- 
stek, fryzyerów, adwokatów i -- 
pisarzy. Londyn ma największą 
liczbę właścicieli pojazdów do wy- 
najęcia, inżynierów, drukarzy, księ- 
garzy i kucharzy; Amsterdam jest 
miastem zbieraczy marek, monet 
itp. i lichwiarzy; Bruksela — mia- 
stem oszustów i palaczy; Neapol — 
to miasto tragarzy; Berlin — piwo- 
szów; Fiorencya — kwiaciarek, a 
Lizbona — posługaczy. 


Dla czego krynoliny nie nastały? 

Łatwowierni w wszystkich kra- 
jach wierzyli i łudzili się początko- 
wo tem, że zdrowy zmysł ludzki, 
połączony z dobrym smakiem Pa- 
ryżanek, zagrodził niebezpieczeń- 
stwu, jakie groziło przed dwoma 
laty całemu światu ucywilizowane- 
mu, iż krynoliny zostaną znów za- 
prowadzone. : 

Tak jednak nie jest i jak to 
zwykle bywa przy ważnych histo- 
rycznych wypadkach, że dopiero 
po rokv, gdy umysły się nieco u- 
spokoją, prawda przy bliższem roz- 
patrywaniu odnośnych dokumentów 
wychodzi na wierzch, tak też rzecz 
się ma i z krynolinami, które prę- 
dzej mieliśmy dostać, aniżeli się 
tego spodziewaliśmy. ` 

Sprawę zaprowadzenia krynoliny 
rozpatrywał pilnie pewien wielki 
francużki skład stroi damskich i 
tam po długiej dyskusyi i szermier- 
ce, w której oczywiście przeważnie 
wielkie damy paryzkie udział brały, 
uchwalono i zadecydowano przewa- 
żającą większością głosów, ażeby 
krynolin nie zaprowadzać i to z 
następujących powodów: 

Tramwaje i omnibusy paryzkie 
s% opatrzone w piękne górne na- 
mioty, do których i panie mają 
wstęp wolny, a do których trzeba 
wchodzić po wązkich schodach. 
Trudno by było paniom, ubranym 
w. szeroką krynolinę, wchodzić po 
schodach wązkich do owych namio- 
tów, umieszczonych na tramwajach. 
Krynolina i wązkie schódki do 
owych namiotów nigdyby ze sobą 
się nie zgodziły i dla tego naweti 
te damy paryzkie, które mają wła- 
sne swe powozy, oŚwiadczyły się 
wspaniałomyślnie przeciw krynoli- 
nie. 

Co prawda, krążą wieści, że za 
czasów cesarstwa francuzkiego, gdy 
noszenie krynolin było w modzie i 
wszystkie panie je nosiły, jakaś 
hrabina paryzka choć ubrana w 
krynolinę, wchodziła po wązkich 
schodach do namiotów. Ale naj- 
pierw hrabina owa miała piękną, 
sławną nóżkę — œo historycznie 
stwierdzonem zostało — a potem, 
gdyby to nie było czemś nadzwy- 
czajnem i niemal cudem — nie 
opowiadano by sobie o tem do dziś 
dnia i dawno już o tem by zapo- 
mniano. 

Dziś jedaak — jak damy pary 
zkie zakonstatowały — nie ma po- 
dobnej sławnej historycznej nóżki 
w całej Francyi i dla tego krynolin 
nosić nie można. 
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Wejście Prusaków do Krakowa 


dnia 15 czerwca 17% roku. 
(Wspomnienie.) 


Bitwa pod Szczekocinami (dnia 
6 czerwca 1794 roku) niewyraźnie 
rozstrzygniętą została. 

Polacy pod dowództwem Ko- 
ściuszki w pełnym bojowym szyku 
posuwali się ku Warszawie, a Mo- 
skale, mając porządnie zdziesiętko- 
wane szeregi, nie śmieli ścigać 
wojsk polskich. 5 

Prusacy, którzy niespodziewavem 
swojem zjawieniem wbrew przyrze 
czeniu, pomogli Moskalom opano: 
wać plac bitwy pod Szczekocinami, 
teraz skierowali swe siły pod Kra- 


nia, w których u starożytnych — Że Stanisłowic, Józef Duła: ków, kusząc się o zajęcie podwa 
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zdobycia miasta,  przedsięwzięte 
dnia 15 maja, a więc przed bitwą 
szczekocińską, spełzły na niczem, 
bo wówczas jenerał Wodzicki z 
załogą nietylko miasta nie oddał, 
ale rozkazał ścigać Prusaków, któ- 
rzy gnani z pod bram Krakowa, 
oparli się dopiero koło Michałowie. 

Teraz Wodzickiego nie stało. 

Wbrew życzeniom Naczelnika, 
zamiast pozostać w Krakowie, jako 
komendant załogi, Wodzicki podą- 
żył na plac boju, gdzie od kuli 
armatniej śmierć znalazł. 

Miasto z 7000 wojska, wliczając 
w to i uzbrojonych mieszczan, po- 
zostawało teraz pod komendą Wie- 
uiawskiego, człowieka lękliwego, 
zdolnego prędzej do układów, ani- 
żeli do walki. Wieniawski, zajął 
się początkowo gorliwie obwarowa- 
niem i opatrzeniem murów, gdy 
jednak nieprzyjaciel w 3000 żołnie- 
rza przybliżył się do bram grodu, 
Wieniawskiemu zabrakło energii i 
nie wierząc w obronę, udał się na 
Podgórz, zajęty podówczas przez 
Austryaków, chcąc im Kraków od- 
dać. | 

W danej chwili lekceważył ró- 
wnież animusz rycerski w załodze, 
która pokrzepiona na duchu zwy- 
cięztwem pod Racławicami i pier- 
wszem odparciem Prusaków ocho- 
czo, gotowała się do obrony. 

Dnia 14 czerwca 1784 roku Pru- 
sacy podstąpili pod Kraków. Od- 
głosy dzwonów oznajmiły o niebez- 
pieozeństwie, to też baszty i mury 
miasta zaroiły się od obrońców 
Krakowa, a dzielna obrona, trwa- 
jąca do wieczora, skutecznie odpie- 
rala nieprzyjacielskie zamachy. Za- 
łoga była najlepszej myśli, śmiało 
spoglądając w przyszłość, gdy wódz 
zdawszy komendę na podpułkowni- 
ka Kalka, układał się, aby polubo 
wnie, nie próbując nawet obrony, 
miasto któremu z nieprzyjaciół od- 
sląpić. 

Takie zachowanie się dowódzeów 
gasiło zapał i wprowadzało demo- 
ralizacyą w armię. 

Powtórzyło się znowu to, co ty 
lokrotnie w historyi naszej stwier- 
dzić możemy, zmogła nas nie 
siła, ale bezład, brak na sta- 
nowisku odpowiedniego człowieka 
i upadek ducha. 

Prusacy weszli do 
Stary gród podwawelski widział 
ich znowu w swoich murach, ale 
jakże w odmiennym charakterze 
zjawiali się teraz ci spadkobiercy 
myśli, pragnień i dążeń krzyżackich. 

Mieszkańcy Krakowa tłumnie 
opuścili miasto, udając się na Pod- 
górz, tak że Prusacy weszli do pu- 
stego grodu. Jedynie tylko z zamku 
królewskiego witały nieprzyjaciół 
salwy armatnie, gdzie garstka od- 

ważnych mieszczan, pod 


wodu, ustawiwszy dwie armatki, 


prażyła Prusaków. W końcu nie- 


przyjaciel zaproponował dzielnej 


załodze 


nie stałby się łapem Prusaków. 


Kościuszko uczuł bardzo strat 
Krakowa, bo aczkolwiek nie by 


on już stolicą kraju, ale miał mo- 


ralne znaczenie jako piastun prze- 
szłońci naszej. 


wolność i swobodę Ojczyzny, które 
ogarnęło całą Polskę. 


nych odstąpienia od obrony powie 


rzonego im miasta i skazał obu na 


powieszenie, nie mogąc jednak do- 


Krakowa. | 


dowó- 
dztwem Manderla, buchaltera z za- 


honorową kapitulacyą i 
wyszła garstka kilkudziesięciu z 
bronią w ręku i przy odgłosie bę- 
bnów. Gdyby obrona miasta nóle- 
życie była przeprowadzona, Kraków 


Tu zresztą Kościu- 
szko zapalił zarzewie powstania o 


Sąd wojen- 
ny uznał komendanta Wieniawskie- 
go i jego zastępcę Kalka za -win- 


PIENIA. EO PIR TEESE | O NO A Zm 
apanga 


sity ktora nigdy nie zawiedzie” 


0 której wspominaliśmy w 
przeszłym numerze chcieli- 
śmy wyrazić taką pracę: 


„Chicago do Denver 


(1200 mil) bez zepsucia. A ( 


Przeszło 100 mil odległości po 
szorstkiej preryi pokrytej kaktu- 
sami, i przeszło 300 po torze ko- 
lejowym, jechał p. R. J. Palmer 


z hotelu Palmer House, D 
Colo, na KENWOOD No. 7, je: 


KEENW0OOD ROAD 


z 


RACER NO. 7. 


dnym z naszych dziewięciu gatiin- zrobiony extra wysoko dla ludzi wysokich. 
ków, które odniosły premie na wystawie światowej 


Przyślijcie po katalog i dodatek opisujący ostatnie polepszenia. 


KENWOOD MANUFACTURING CO., 


253—255 5 CANAL STR, E 


e CHICAGO, ILLINOIS, 


W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ 


W. Dyniewicza, 


582 NOBLE STREET, - 


CHICAGO, ILLINOIS. 


— JEST DO NABYCIA — 


HISTORYA 


KRYSATOFA KOLUMB) 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO, 
Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 


— 


po W Z TE EET w, 
Jeśli chcesz sobie sprowadzić Zegarek, 


łańcuszek, harmonike lub cokolwiek in- 
nego po jak na jtańszych cenach, to nam 
przyślij 2 centowa markę i adres swój, A 
my wam poślemy nasz polski 


KATALOG MIESIĘCZNY 


Z OBRĄŻKAFH. 


rozmaitych przedmiotów Katalog wy- 
dawany jest co miesiąc w interesie na- 
Szym jakoteż i kupującej publiczności, 
Zawiera wszelkie wiadomości tyczące się 


kupna rozmaitych artykułów. Katalog 


interesuje każdego. Adresujcie: 
NALEPINSKI MDSE. (0, 
441 Noble Street, Chicago, T. 


NASZ NOWY ZEGAREK 
BADANIE GO BEZPŁATNE. 


Wytnijcie to o 
głoszenie i przy- 
jicie do nas z 
zup łnym wa 
rzem nazwi 
skiem i adresem 
= Aa my przyślemy 
G) wam 5 


PRAWDZIWY 
cji 
ŁEBAREK 
bezpłatnie dla 
/ przyjrzenia mn 
się. Koperta jest 
Am zrąbiona z 


T 
ANTIKEN 
nad metalem 
kompozycyjnyn 
ATW który sprawia, 
I Z iż zegarek jest 


; Gwara a 

in na OBA 
Kopsria jest 

pr<eż nas asa 
mych fabryko- 
a waną ; werk jest 
zagwarantowany przez ELGIN NATIONAL 
WATCH Przyjrzyjcie mn sią dobrze w bió- 
rze ekepresowem, a jeżeli będziecie myśleli, że 
kupno jest taniem, to zapłaćcie agentowi szcze- 
p owg naszą cenę, aby TO: szechnić, 
10.75, a będzie "PARA fen nie, to nie za 
płaćcie ani centa. Podajcie czy chcecie zegarek» 
męski lub damski, Przyćlijcie 50 c, w zna- 
czkach pocztowych lub też przekaz (money or- 
der) za nasz elegancki, rytowany prawdziwem 
złotem ryan łańcnszek, warty $3.50 w ka- 
żdym składzie jnb'lerskim:, lub przyślijcie $10.75 
z waszem zamówieniem, a dostaniecie łańcuszek 

bezpłatnie, Adresujcie: 


THE RED STAR WATCH G9. Or Chicano 
(INKORPOROWANAĄ. 
21 Quincy Str. Chicago, TI, 


(May 31—95,) 


Humor amerykański. 


Zbiór żartów i krótkich opowiadań z 
dzienników amerykańskich, 


Zebrał i przetłumaczył 6. B. 


sięgnąć delikwentów, spełniono wy- 
rok na portretach dnia 3 lipca 1794 
r. w obozie pod Praską Wolą. 

Wojske i mieszczanie przez Ga: 
licyą przemknąwszy się, dotarli do 
oddziałów Kościuszki; a nie mogąc 
na miejsou zmierzyć -się z nieprzy- 
jacielem, postanowili bronić ar- 
BZAWY.” 

W Krakowie tymczasem rozpo- 


Dobry interes. 


— Jakże powodzi się Wataonowi 
we Florydzie? 

— Nietęgo. Wdał się nieborak 
w handel kurami. Kupił więc ty- 
sigo jaj i osadził na nich awoje 


częła się gospodarka Prusaków. 


Oczy ich zwróciły się na zamek. 


Tu znowu kilku naszych, aby się 


przypochlebić nieprzyjacielowi i zy- 


skać dla ciebie osobiście jakieś 
względy — wskazało skarbiec i 
udzielało informacyi. Wyjaśnień 


tych udzielał Prusakom najpierw 
magazynier zamku, następnie mar- 
grabia Kowalski. 

Po wielu zachodach dostawszy 
się do skarbca, wynieśli ztamtąd 
bieta pudło, które zabrał 
ze sobą jen. Rutz. Następnie ohy- 
dnie grabiono zamek, zrywając obi- 
cia ze ścian, wyrywając posadzkę 
z sal królewskich. 

Margrabia Kowalski tak odczuł 
to opustoszenie zamku, że wkrótce 
ze zmartwienia zachorował i ducha 
wyzionął. 

Insygnia królewskie były jednak 
jeszcze przed wyjściem Prusaków z 
Krakowa usunięte i w bezpieczne 
miejsce złożone. W celu odnale- 


zienia idh przetrząśnięto klasztory | 


i domy prywatne, na ślad jednak 
nie natrafiono. Ukryte więc zostały 
dobrze. 

Wiadomość o odparciu Prusaków 
z pod Warszawy nastraszyła Pru- 
saków w Krakowie, zabronili dzwo- 
nić po kościołach, obawiali się 
rozruchów krwawych w Krakowie, 
mając świeżo w pamięci wypędze- 
nie Moskali i powstanie Kilińskie- 
go w Warszawie. Dopiero klęska 
nasza pod Maciejowicami i wzięcie 
do niewoli Kościuszki, radością po- 
witane zostały przez Prusaków. 

Nakazano dzwonić całą godzinę, 
strzelano z armat i broni ręcznej 
na wiwaty. > 

Wojska pruskie po  połtoraro- 
cznym pobycie wymaszerowały z 
miasta dnia 4 stycznia 1796 roku, 
odstępnjąc Kraków Austryakom. . 


$100 NAGRODY $100. 


Czytelnicy tego czasopisma ni.zawodnie będą 
zadowolonymi, gdy się dowiedzą, że istnieje 
przynajmniej jedna z obawianych chorób, którę 
wiedza jest w atanie wyleczyć w wszystkich 
jej stopniach, a tą jest katar. HALL'S CA- 
'TARRH CURE jest jedynem stłanowczem le- 
kRarstwem znanem cechowi lekarskiemu. Katar 
tgdąc chorobą konstytucyjną wymaga także le- 
czenia konetytacyjnego. HALLS CATARRH 
CURE bierze się wewnętrznie i działa wprost 
na krew i flegmistą powierzchnię systemu 
przez co niszczy podstawę choroby i nadaje pa- 
cyentowi s ły przez odnowienie konstytucyi i 
pomaganie naturze w jej dziele. Właściciele 
wierzą tak w jego lecznicze siły, iż ofiasują 
STO DOLARÓW za każdy wypadek, którego 
nie wyleczy. Przyślljcie po spis świadectw. 

Adres: T, J, CHENEY & C0., Toledo, O. 

tw” Sprzedawane przez aptekarzy 7530. 
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kwoki, sądząc, że zrobi dobry in 
teres podczas sezonu hotelowego na 
kurozętach, które się z tych jaj 
wykłują. 

— No i cóż, nie się nie wykłuło? 

— Owszem, udało się wazystko 
bardzo dobrze, tylko żejajate były 
jajami aligatorów, 

(Harpers Bazaar.) 


Chciał zapłacić adwokatowi. 


Pewien włoczęga, oskarżony o 
kradzież sztuki sukna, tak przeko- 
nywająco wystawił swemu adwoka- 
towi fałsz oskarżenia, że adwokat 
uwierzył w niewinność jego i wy- 
mową swą obronił go przed sądem. 

Następnego dnia włóczęga zjawił 
się w biurze adwokata. 

— Nie chcę być nikomu nio dłu- 
żny, mówił, Przyszedłom podzię- 
kować panu i zapłacić za obronę, 
choć nie mam pieniędzy. 

— Nie mówmy o tem przyjacielu 
— rzekł adwokat w przystępie 
wspaniałomyślności. Tryumf prawdy 
i uwolnienie niewinnego człowieka, 
to najlepsza zapłata za mą pracę, 

— Nie zupełnie — odpowiedział 
włóczęga. Każdy człowiek powinien 
być wynagrodzony odpowiednio. 
W braku więc pieniędzy przynio- 
słem panu tę oto sztukę aukna, 

— Sukno! — zawołał adwokat, 
patrząc na podawaną sobie sztukę. 

— Tak panie, jest to sukno, za 
posiadanie którego byłbym już sie: 
dział za kratami, gdyby nie świetna 
obrona pańska, Wystarozy tego na 
dwa garnitury. Choesz pan, to po 
dzielemy się aprawiedliwie. 

Adwokat oburzył się na te słowa 
okropnie i wyrzucił swego klienta 
za drzwi, gdyż zauważył podczas 
"rozmowy, że sztuka była bardzo 
małą i bardzo podłego gatunku. 

(Texas Siftinge.) 


5-skamieniałe. 


ve Judkins powrócł niedawno 
z dłagiej wycieczki ua Daleki Za. 


chód i opowiada wgzystkim o dzi- 
wach, jakie sam widział. M» je- 
dnak biedaczysko brzydką wadę, a 
mianowicie jąka się bardzo. Cza- 
sem zdaje się, że wyzionie ducha 
zanim wymówi jaki wyraz. Wozo- 
raj właśnie opowiadał nam o la- 
sach skamieniałych, które widział 
w Arizonie. 

„K—każde drzewo w t — tym lesie, 
p—powiadam wam — mówi — jest, 


Nwiatowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 


W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
. Cena 50 centów. 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 
W AMERYCE, 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 

| W CHICAGO 
odebrała z Europy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 


ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO) 


JKŻUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


Obejmujące 722 stronnic wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi Gui ae Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 


Cena 6 dolarów. 


Dla kupujących w większej ilości 
odstępujemy rabat. (x) 


PROF"BIRKHOG Z; 


MASONICWEMECG ie 7 


Zapłaty nie ma bez wy- 
leczenia, zapłaty żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub 
pytajcie się waszego a- 


Łysa 
zem o moje tekar- 
Glowa Prof. 'Birkholz, Masonic 


Temple, Chicago. 


s—skamioniałe. W jednem miej- 
sou znalazłem ch —chatę, była t— 
także s—skamieniała. "Trochę da- 
lej stał ozłowiek ze s—strzelbą 
p—przyłożoną do ramienia I czło- 
wiek, I s—strzelba, i dym, k=któ- 
ry wychodził ze s—strzelby wszy- 
atko było s—skamieniałe. S—spoj- 
rzawszy w k -kierunku s — strzelby 
ujrzałem p: ptaka s — skamieniałego, 
k—który zawisł w p—powietrzu. 

— Błucbhaj . Joe — przerwałem 
— gadasz nam głupstwa, którym 
nie sposób uwierzyć. Czy nie wiesz 
o tem,że na zasadzie prawa o przy- 
ciąganiu ziemi, ptak skamieniały 
nie mógłby utrzymać się w powie- 
trzu, lecz musiałby upaść na zie- 
mię. 

— Nie p—potrzebnie p — przery- 
wasz — Gaj ki jąkała nie- 
zmięszany. Właśnie chciałem p—po- 
wiedzieć, że i p—prawo p—przy- 
ciągania było tam s—skamieniałe. 

(Boston Courier.) 


Roztargniony. | 
Nauozyciel. — Wisle podroży do 
Ameryki odbył Kolumb? 
Uczeń. — Trzy. 
Naucz. (zamyślony.) — 
A po której z nich umarł? 
(Ch. Daily News.) 


Odważny. 


Binks. — Tak panie. Nauczyłem 
tego łotra Jonesa. Choć jest dwa 
razy większy i silniejszy odemnie, 


Dobrze. 


,zwymyślałem go od ostatnich oczy 


w oczy, 

Minks. — I nie rzucił się na 
pava? 

Binks. — Gdzietam. Chciał mi 
coś odpowiedzieć ja jednak nie 
chciałem słuchać. Zawiesiłem tele- 
fon na widełki i poszedłem sobie 
najspokojniej, 

(Drakes Magazine). 


"Zdarza się. 

— A więobiedny Drudges umarł? 

— Tak, zapracował się -biedak, 
ohcąc płacić 'akuratnie raty towa: 
rzystwu ubezpieczeń na życie. 

(Exchange.) 

ADDERE EEEE E IRE E PYONA NEK A | 

Znak niehezpieczeństwa wy- 
wieszony. Raporta z wszystkich 
stron kraju, okazujące się w dzien- 
nych czasopismach okazują, że „gry- 
pa” wybuchnęła znów między wa- 
mi w sposób gwałtowny i zdaje się 
że choroba ta odbędzie po czwarty 
raz swą podróż na około kuli ziem- 
skiej. Fakt ten powinien na siebie 
zwrócić uwagę i staranność w naj- 
większym stopniu. Dowiedzieliśmy 
się że liczba wypadków śmierci 
jest straszliwą. Nietylko ludzie w 
podeszłym wieku będący padają o- 
fiarą niszczyciela, lecz i młodzień- 
oy i młode kobiety, delikatne nie- 
mowlęta ulegają tej chorobie. Pod: 
ozas dawniejszych wybuchów „,gry- 
py” chwalono bardzo lekarstwo po- 
chodzące z laboratoryum Dr. Pio- 
tra Fahrney, Chicago, Ill., 
zwane Dr. Peter Gomozo, i dowie- 
dzieliśmy się o wypadkach w któ- 
rych wczesne użycie tego cudowne- 
go lekarstwa zapobiegło żarazie, 
chociaż był chorym każdy przeby- 
wający w sąsiedztwie. Gomozo nie 
zawiera żadnych niebezpiecznych 
substancji ani trucizny mineralnej, 
dla tego każdy może go używać 
bez obawy a skutki będą jak naj- 
lepsze. 


tak * 


aa 
SnI 


WASHINGTON. 


Washington, 3go lipca. 
Co dopiero ogłoszone sprawozdanie 
bióra statystycznego w wydziale 
finansów Stanów Zjednoczonych 
opiewa, że w 11 miesiącach roku 
fiskalnego, które- się skończyły z 
dniem 31 maja, przybyło do Sta- 
nów Zjednoczonych 238,020 imi- 
grantów, a w roku poprzednim w 
tym samym czasie 430,210. Liczba 


jmigrantów odesłanych do krajów, z. 


których pochodzili, wynosiła od 1 
lipca 1898 aż do 30-go kwietnia, 
1894, 2102. Z tych było robotni- 
ków sprowadzonych za kontraktem 
1416, a 692 nie miało żadnych śro- 
dków. Pomiędzy wydalonymi zaaj- 
dowało się 1949 mężczyzn, 88 ko- 
biet i 6b dzieci. 

— Rząd wysłał do Los Angeles, 
Cal., rozkaz, że pociągi pocztowe 
zatrzymane tam przez strajkierów, 
mają być pod każdym warunkiem 
być wysłane dalej. 

“Bill” taryfowy został dzisiaj w 
senacie przyjęty większością 5 gło- 
Bów. 

— Ministeryum wojny rozporzą- 
dziło nad wieczorem, że cały gar- 
nizon w Fort Sheridan stojący pod 
rozkazami pułkownika Crofton ma 
się udać na miejsce rozruchów ko- 
lejowych w Chicago. 

— Uchwała taryfowa ma wejść 


w życie z dniem  1-go Sierpnia, 


1894 r. 
Washington, + lipca. Ro- 
cznicę ogłoszenia niepodległości 


Stanów Zjednoczonych obchodzono 
tutaj bardzo spokojnie. Główna u- 
roczystość odbyła się w pobliżu po- 
mnika Washingtona. 

— Qoxeyanie pochowali dzisiaj 
na południe i to przed kapitolem 
«boginię wolności”. Miał to być 
dalszy ciąg demoustracyi z dnia 
1 maja, w którym według zdania 
Coxey'a i Browne'a wolność zosta- 
ła śmiertelnie ranioną i wyzionęła 
ducha w dniu 4-go lipca. Znalazia 
się tylko mała liczba ciekawych. 
«Oommonwealers” (zwolennicy © - 
xey'a) mieli po ulicach pochód. 
Było ich 246. Na czele ich jechał 


w fantastycznym ubiorze, jako bo-: 


gini wolności, znany Karl Browne. 
Pochód poszedłszy wzdłuż Pennsyl- 
vania ave. zatrzymał się przed po- 
mnikiem pokoju. Tutaj miał Browne 
przebrany za boginię wolności mo- 
wę do bogini wolności z bronzu 
stojącą na szczycie kapitolu. Gdy 
ukończył mowę spadł w pozornem 
omdleniu z konia, lecz został schwy- 
cony, gdy już padał, przez niektó- 
rych ze swoich towarzyszów i wło- 
żony do gotowego karawanu, gdzie 
go pokryto sztandarami i oznaka- 
mi żałoby. Karawan miał napis: 
«Wolność umarła”. Pochód udał się 
następnie do “Mulligan Hall”, gdzie 
‘ bogini” wyszła z karawanu. Tań- 
cami i mowami zakończyli ten dzień 
dziwni ci marzyciele. 

Washington, 5 lipca. Alt- 
geli, gubernator stanu Diinois za 
żądał od prezydenta Clevelanda, 
aby cofnął wojsko Stanów Zjedno- 
czonych z Chicago i Illinois w o0- 
góle, gdyż stan Illinois był zawsze 
i jest zdolnym zapobiedz wszelkim 
rozruchom i uśmierzyć takowe, je- 
żeli się okaże potrzeba. 

Prezydent Cleveland odpowie- 
dział Altgeldowi, że wojsko Šta- 
nów Zjednoczonych zostało wysła- 
ne do Chicago odnośnie do kon- 
stytucyi i praw Stanów Zjednoczo- 
nych na żądanie wydziału poczty, 
aby usuwało przeszkody stawiane 
poczcie i wskutek oświadczenia u- 
rzędników sądu Stanów Zjednoszo- 
nych, że na zwyczajnej drodze roz- 
porządzenia sądu nie mogą zostać 
wykonywane i ponieważ istnieje 
spisek przeciw handlowi międzyna- 
rodowemu. Pod tymi warunkami 
było wysłanie wojska koniecznem; 
wojsko nie będzie się mięszało do 
obowiązków władz lokalnych, któ- 
re mają utrzymywać porządek w 
mieście. 

Washington, 5 lipca. Naj- 
ważniejszymi dzisiejszymi wypa- 
dkami w Izbie posłów były: ode- 
branie telegramu od brazylijskiej 
Izby Posłów, która przesłała po- 
winszowanie z powodu obchodu 
118 tej rocznicy niepodległości, i 
po drugie odebranie uchwały tary- 
fowy od Senatu. 

Przyjęto wspólną uchwałę, która 
upoważnia ministra floty, aby da- 
lej zatrudniał rzemieślników 1 ro- 
botuików w warsztatach okręto- 
wych, dla których kongres nie wy: 
znaczył potrzebnego budżetu. 

— Ministeryum wojny rozporzą- 
dziło, że do Chicago mają się udać 
z Fort Leavensworth 6, a z Fort 
Brady 2 kompanie wojska. Takim 
sposobem będzie jenerał Miles 
miał całe dwa pułki piechoty pod 
swemi rozkazami, oprócz tego ma 
oddział konnicy i artyleryi. 


—— eo 


AMERYKA. 


Cena spirytusu idzie w górę. 

Z Peoria, Ill., donoszą: Wskutek 
uchwały senatu, że podatek na 
wódkę ma być podwyższony, na- 
stąpił teraz większy popyt; 2 
“whisky — trust” podniósł cenę 
o 3 c. na galonie. 3 

Urzędnicy tak zwanego «whisky 
— trust” byli nieco zadziwiemi, że 
uchwała Senatu ma wejść natych- 
miast w życie, lecz oświadczyli, że 
są zupełnie zadowoleni z podwyż- 
szenia, gdyż przez takowe będą 
mieli znaczne korzyści. 


Przedsiębiorstwo Chicagoskie. 


Z Anderson Iud., donoszą: Ka 
pitaliści chicagoscy uorganizowali z 
kapitałem $200,000 "Indiana Ca- 
sting and Steel Company”, i przy- 
jęli oferte miasta Anderson, które 
cbce dać 40 akrów roli i premię w 
wysokości $10,000, za to, iż bu 
dynki fabryczne zostaną w tem mie- 
ście wybudowane. Praca rozpocznie 
się z dniem 1go listopada. Zatru- 
dnienie dostanie 400 robotników. 


Zabiła czworo swych dzieci. 


Z Richford, Vt., donoszą: Pani 
Merril Baker zamordowała swoje 
dzieci w liczbie czterech. Powiesiła 
ich. Nie żyła w zgodzie ze swym 
mężem, a w tych dniach rozłączyli się 
małżonkowie. Ubiegła, lecz znale- 
ziono ją później w lesie. Była o- 
błąkaną. Przyczyną niezgody było 
podejrzywanie męża, iż jest mu 
niewierną. 

Morderstwo i samobójstwo. 


Z Syracuse, N. Y., donoszą 3go 
lipca: Henry Volger, stróż nocny, 
zastrzelił wczoraj cieślę Williama 
Strutz, i następnie odebrał sobie 
samemu życie. Umarł za dwie go- 
dziny. Przyczyną morderstwa była 


dziewczyna. 
Wynik strajku. 

Z Staunton, Ill., donoszą, że w 
kopalniach no. 6 i 7 przestano pra- 
cować z przyczyny strajku kolejo- 
wego. 

Ugodzili się. 


Z Moweaqua, Ill., donoszą 4go 
lipca: Strajk tutejszych górników 
został ukończony. Górnicy powrócą 
jutro do pracy po 45e. za tonę. 


Ofiara upału. 


_ Z Milan, Mo., donoszą 3g0 lipca: 
Wczoraj umarł Alex. Dunlap na u- 
dar słońca na farmie położonej 14 
mil ztąd. Ciepłomierz wskazywał 
120 stopni w cieniu. 

Rabusie. 


7 Duluth, Minn, donoszą 3go 
lipca: Z poczty w West Duluth 
skradziono dzisiaj $300. Pomocnik 
poczmistrza Mallery, choiał właśnie 
zamknąć bióro; został, gdy wycho- 
dzil tylnemi drzwiami, uderzony w 
głowę tak, że padł i kilka godzin 
był nieprzytomnym. Rabusie obra- 
bowali tymczasem pocztę. Rana 
Mallery'ego jest niebezpieczną. 


Eksplozya gazoliny. 


Z Louisville, donoszą 3go lipca: 
Wczoraj wieczorem udał się Henry 
Zimmermann z żoną i letnim sy: 
nem do piwnicy, aby zatkać dziurę 
w konewce napełnionej gazol ną 
Gdy Zimmerman zadrasnął zapałkę 
eksplodował gaz, który uszedł 
z konewki, a Zimmerman, jego żo- 
na i syn zostali tak poparze- 
ni, że pani Zimmermann umarła dzi- 
siaj rano, a Zimmermann może um- 
rzeć w każdej chwili. 


Gwałtowni strajkierzy. 


Z Uniontown, Pa., donoszą 3go 
lipca: Oddział strajkujących robo- 
tników przy koksie uderzył dzisiaj 
na dworcu Pennsylyania kolei na 
pomocników szeryfa Phillipsa i 
Wyanta, którzy się cofnęli do ocze= 
kiwalni, lecz strajkierzy poszli za 
nimi, wskutek czego pomocnicy 
dobyli rewolwerów. Jeden z straj- 
kierów usiłował odebrać Phillips- 
owi breń; padł strzał i policyant 
Fallon i pewien rzeźnik zostali ra- 
nionymi. Tymczasem nadbiegli inni 


pomocnicy szeryfa, którzy uwięzili 


trzech strajkierów, podczas gdy in- 
ni ubiegli. 


Krwawa walka. 


Z Ironwood, Mich., donoszą:3g0 
lipea: O godzinie drugiej po południu 
wydarzyło się tutaj krwawe starcie 
pomiędzy strajkującymi górnikami 
i pomocnikami szeryfa. Padło oko- 
ło 300 wystrzałów. Jeden ze straj- 
kierów, Finlandczyk, został zabity 
i kilku zostało ranionych. Szeryf 
Eddy telegrafował do gubernatora 
o wojsko gdyż strajkierzy zajęli 
kopalnię “Norrie”, z której nie mo- 
żna ich wyrugować. 


Straszliwy czyn obłąkanego. 


Z Butler, S. D., donoszą 4go li- 
pca: Farmer pochodzący z Norwe- 
gii niejaki F. B. Ovanen popadł 
w melancholię z powodu złych wi- 
doków na żniwo; dzisiaj.poprzerzynał 
gardła dwóch swych dzieci liczą- 
cych lat 6 į 9 i wrzucil ich ciała 
do studni. Następnie poderznął wła 
ane gardło i skoczył także do stu- 
dni. 

„Brutalne morderstwo. 


Z Galena, Ill., donoszą 4go lipca: . 


Podczas pikniku zażyał dzisiaj 19 
letni Tricilian bez wszelkiej przy: 
czyny 21 lat liczącego James'a Me 
Cafferty. Młody morderca został 
uwięziony. 


60 lat spożycia małżeńskiego. 


John Peter Tinnette, właśc'ciel 
tak zwanej *Tinnette hali” w De- 
troit i żona jego Katarzyna obcho- 
dzili w tych dniach 60 letnią ro 
cznicę ich małżeństwa. Obchód ro- 
czniey odbył się bardzo spokojnie, 
gdyż w famili wydarzył się wypa- 
dek śmierci. Tinnette przyhył do 
tego kraju w r. 1857, i mieszka od 
tego czasu w Detroit. Liczy lat 88, 
żona jego 81. Z 13 ich dzieci żyje 
8, z których najstarsze, pani Marya 
Wolfschlaeger liczy lat 59, najmłod- 
sze, pani E. Wagner lat 38. Jubi- 
laci cieszą się czerstwem zdrowiem 
i spoglądają na 62 potomków. Fa- 
milia ta jest w Detroit znana pod 
nazwą familii muzykalnej. 


Więcej wojska, 


Z Fort Leavenworth, Kansas, 
wieczorem 4go lipca wyjechały czte- 
ry kompanie piechoty na specyal- 
nym pociągu do Chicago, aby po- 
magać 15mu pułkowi z Fort Sheri- 
dan operującemu przeciw strajkie- 
rom w Blue Island. 


pz 


Zbliżając się do grobu. 

W podeszłym wieku dolegliwości i słabość 
przyspieszają "zamknąć wyłom znajdujący 
się pomiędzy nami i grobem. Szczęśliwym 
przypadkiem naukowe poszukiwania i apte- 
karska zdulność połączyły sig aby nam do- 
starczyć stały środek dla polepsze' ia dole- 
gliwości towarayszących ostatnim latom ży- 
cia i odnowienia uchodzącej fizycznej ener: 
gii. Nazywa s'ę HOSTETTERA STOMACH 
BITTERS, lekarstwo mające wielką obję- 
tość w chorobie i nieoszacowane dobrodziej- 
stwo dla ludzi starych, słabych i przycho- 
dzących do zdrowia, D legliwości reuma- 
tyczne, dolegliwości nerek it ból lgdźwiowy 

_na'eżą do zwyczajnych chorób ludzi starych. 
Tym skutecznie sprzeciwiają się „BIT- 
TERS,” które są także medecynę zapobie- 
gsjącą i leczęcę dolegliwości malaryalne, 
trudność trawienia, zatwardzenie i żółcio- 
wość. Lekarstwo to wielce pomaga apety- 
towi, snu í nabyciu rześkości. 


Wielki strajk. 
Widomości z3go lipca. 


W Cincinnati, O., został przy- 
wódzca tamtejszych _ strajkierów 
Edward F. Phelan uwięziony po- 
nieważ namówił robotników kolei 
Cincinnati Southern do porzucenia 
pracy i przyczynił się przez to do 
straty kompanii kolejowej. . Został 


stawiony pod kaucyę w wysokości. 


$2500. 

— Z Springfield, Ill., donoszą że 
gubernator Altgeld wysłał do Cairo 
czwarty pułk gwardyi narodowej, 
która ma pomagać urzędnikom Stan. 
Zjedn. w uwięzieniu strajkierów, 
którzy zatrzymają posiągi poczto- 
we. 

— W Rockford, Ill., ustał zu- 
pełnie ruch na kolei North western, 
na Milwaukee i St. Paul i na II- 
linois Central. 

— Na kolejach przechodzących 
przez Springfield i Bloomington, Ill., 
stał także wszelki ruch. Z Danville, 
Ill., odchodzą pociągi pod strażą 
milicy!. 

— W Fort Wayne, Ind., zam- 
knięto szopy parowozowe Wabash 
kolei i 250 ludzi utraciło pracę. Toż 
samo uczyniono w Toledo, O., gdzie 
450 ludzi pracowało. 

— Maszyniści i palacze Louisville 


i Nashville kolei postanowili nie | 


przyłączyć się do strajku. 

— Wszelki ruch ustał na Wabash 
i Cotton Belt kolejach w St. Louis, 
na Union Pacific w Idaho, na Sou- 
thern Pacific w Utah. ` 


— Z Faribault, Minn, donoszą, 
że tam się daje uczuć brak żywno- 
Ści. 


Wiadomości z 4go lipca. 


Decatur, Ill, Na Wabash kolei 
zdołano wysłać dalej wszystkie za- 
blokowane pociągi. 

Galesburg, Ill. Pewien urzędnik 
kolei Chicago, Burlington i Quincy 
oświadczył, że kompania nie będzie 
wysełala pociągów towarowych pó- 
ty, póki nie dostanie straży woj- 
skowej. Zapas piwa skończył się. 

Bloomington, Ill. Dzisiaj po po- 
łudniu odszedł pierwszy pociąg po- 
cztowy do Chicago, któremu straj. 
kierzy nie stawiali przeszkód. 

Terre Haute, Ind. Rach pociągów 
towarowych ustał zupełnie. Kolej 
Big Four nie mogła wysełać pocią- 
gów pasażerskich na wschód; dwa 
pociągi pocztowe odeszły w kierun- 
ku zachodnim. 


Brazil, Ind. Wszyscy zwrotnika 
rze kolei Vandalia przyłączyli się 
do strajku, i dla tej przyczyny 
nie wysełana pociągów towarowych. 

Indianapolis, Ind. Tutejsza służ- 
ba kolejowa oświadczyła stanowczo, 
że nie chce nie mieć do czynienia 
ze strajkiem. 

Sacramento, Cal. Z San Franci- 
seo przybyły dwie i z Stockton dwie 
kompanie milicyi, które się udały 
do zbrojowni. Przez nieostrożne ob- 
chodzenie się z bronią został jeden 
żołnierz lekko a pewien strażak nie- 
bezpiecznie raniony. Po śniadaniu 
udała się milicya na dworzec, gdzie 
miał pociąg odejść pod strażą woj- 
ska. Dworzec był przepełniony straj- 
kierami, którzy stanowczo oświad- 
czyli, że nie zezwolą na odejście 
pociągu. Milicya dostała rozkaz 
rozproszenia strajkierów, lecz za- 
miast to uczynić, opuściła dworzec. 
Zaraz po jej odejściu przybył od- 
dział strajkierów z` karabinami 
które dostał od Towarzystwa Gari- 
baldiego. Z Dunsmain, Red Bluff 
i Redding przybywa do Sacramento 
200 strajkierów dostatecznie uzbro- 
jonych. - 

Nashville, Tenu. .Wszystkie 
pociągi osobowe na Louisville i 
Nashville i na Chattanooga i St. 
Louis kolei idą regularnie. Od so- 
boty przybył z Chicago pierwszy po- 
ciąg, w którym się znajdował wa 
gon Pullman "a. 

Memphis, Tenn. Zwrotnikarze na 
kolei Memphis i Chattanooga porzu- 
cili dzisiaj pracę. 

— Strajkierzy w Hammond, Ind., 
zatrzymali pociąg osobowy kolei 
Chicago i Krie. Szeryf telegrafował 
do gubernatora stanu po wojsko, 
gubernator odpowiedział, że pomo- 
enicy- marszałka Stanów Zjednoczo- 
nych powinni porządek utrzymać. 


Wiadomościz5go lipca. 


Joliet, Ill. Dzisiaj na południe 
zastrajkowali wszyscy konduktorzy, 
palacze, maszyniści,  hamulcarze, 
zwrotnikarze i dozórcy kolejowi. 
Telegrafiści nie przyłączyli się do- 
tychczas do strajku. 

Cairo, Ill. Na Illinois Central 
kolei pędziły dzisiaj pociągi towa- 
rowe na północ i południe od 
Mounds bez przeszkód ze strony 
strajkierów. Dzisiaj rano zostali a- 
resztowani alderman A. L. Stewart 
i Frank van Denson, przywódzcy 
tutejszych A. R. U. 

W Bird Point, Mo., uwięziono 
czterech ze strajkujących zwrotni- 
karzy za stawianie przeszkód mię- 
dzystacowemu handlowi. 

Springfield, Ill. Ze zachodu przy- 
był pociąg kolei Wabash, lecz 390 
strajkierów zatrzymało go. Marszałek 
Stan. Zjedn. Brinton i jego pomo- 
cnicy są bezwładnymi w obec straj. 
kierów, zwłaszcza że burmistrz Kra“ 
mer nie chce przeznaczyć policyan 
tów do pomocy. Kompania kolejo- 
wa udała się do gubernatota Alt- 
gelda. Ten kazał szeryfowi zaprzy- 
siądz 50 pomocników, udać się do 
zbrojowni po broń i strzedz własno- 
ści Wabash kolei. Szeryf zaprzy- 
siągł 50 ludzi, lecz nie uzbroił ich, 
udał się do toru kolejowego i ka 
zał się strajkierom rozejść; straj- 
kierzy odmówili a szeryf udał się 
do gubernatora i oświadczył, że 
jest bezwładnym wobec strajkierów. 
Gubernator telegrafował  natych- 
miast po jednę kompanię miłicyi 
do Taylorville i po trzy kompanie 
do Danville. 

Freeport, Ill. Pociąg osobowy 
kolei Northwestern wykoleił się dzi- 
siaj tutaj wskutek niewłaściwego 
przerzucenia zwrotnika przez osobę 
nieznaną. — Strajkający zwrotni- 
karze mieli posiedzenia, na którem 


postanowili wrócić do pracy wie- 
czorem. | 

Bloomington, Ill. Wszystkie po- 
ciągi osobowe kolei Alton odcho- 
dziły dzisiaj regularnie. Służba ko- 
lejowa w Roodhouse postanowiła 
nie przyłączyć się do strajku. 

Galesburg, Ill. Na kolei Chicago, 
Burlington i Quincy wysłano dzi- 
siaj 300 wagonów z mięsiwem na 
wschód. Ze Streator wieziono tako- 
we po kolei Illinois, Indiana i 
Iowa. 

Litchfield, Ill. Na tutejszym dwor- 
cu wybuchł dzisiaj pożar 6 razy. 
Strata nie jest bardzo znaczną. Dy- 
rekcya kolei Wabash zna już na- 
zwiska podpalaczy. 

Mattoon, Ill. Służba Big Four 
kolei powróciła do pracy. Ogłoszo- 
no, że strajk skończony. Służba na 
P. D. i E. kolei nie porzuciłazpracy 
pomimo rozkazu dyktatora Debsa. 

Alton, Ill. Strajk zakończył się 
po całej Big Four kolei. Wszyscy 
wrócili do pracy. 

San Francisco, Cal. Strajkierzy 
kolejowi zawiesili stan oblężenia 
nad miastem Oakland; są panami 
promów i zatrzymali pociągi oby- 
dwóch linii. 

W West Oakland zajęli dworce 
a w Oakland groblę portową. Wła- 
dze nie stawiały , najmniejszego 
oporu. Wzdłuż wybrzeża załatwia 
ją statki wszelką komunikacyę. 

Los Angelos, Cal. Cały wydział 
strajkierów A. R. U., składający 
się z 6 członków został uwięziony. 
Każdy został stawiony pod kaucyą 
w wysokości $3000. Oskarżono ich 
o stawianie przeszkód poczcie Sta- 
nów Zjednoczonych i podburzanie 
innych, aby tak samo czynili. 

Philadelphia. Wskutek wielkiego 
strajku ceny mięsiwa i owoców po- 
szły niezmiernie w górę. Za kosze z 
brzoskwiniami, za które płacono 
30c., handlarze żądają obecnie $1.15. 
Aprykoty sprzedawano przed straj- 
kiem po 50c. za pudło, obscnie po 
$1.25. Pomidorów kalifornijskich 
nie można wcale dostać. 

Cincinnati. Ruch towarowy zo- 
stał znów podjęty do wszystkich 
punktów z wyjątkiem Chicago. 

Kent, O. Tatejsze rękodzielnie 
reperatur zostały zamknięte na nie 
ogr.niczony czas. 300 ludzi utraciło 
pracę. 

Terre Haute, Ind. Zwrotnikarze 
E. & T. H. kołei w Evansville 
pełnią znów służbę. Kompania o- 
świadczyła, że żaden z tych którzy 
porzucili pracę nie potrzebują się 
już więcej zgłaszać, gdyż nie do- 
staną jej. 

Fort Wayne, Ini. Od dwóch dni 
nie odszedł żaden pociąg na Wa- 
bash kolei, a jeden tylko przybył. 
Dzisiaj rano porzuwiła pracę służba 
Nickle Plate kolei; nawet robotnicy 
po torach zastrajkowali. 

St. Louis, Mo. Pociągi osobowe 
odchodzą regularnie prawie i także 
odjechało kilka pociągów towaro- 
wych. Strajkierzy nie dopuszczają 
się żadnych wykroczeń. Zapas ży- 
wności zmniejszył się tu znacznie. 

Sioux City, Ia. Pociągi osobowe 
odchodzą regularnie prawie, lecz po- 
ciągi towarowe wcale. Na 12tej 
ulicy strajkierzy spalili most kole- 
jowy, wskutek czego pociągi nie 
mogą odchodzić do Omaha. 


Trinidad, Col. Wojsko i marszał- 


kowie uwięzili 38 strajkierów, któ- 


rych odesłano do Denver. 


Little Rock, Ark. Texaski eks. 
pres kolei Iron Mountain został w 
Baring Cross zatrzymany przez 
strajkierów, którzy zrzucili parowóz 
z toru. Strajkierzy opanowali także 
pociąg pasażerski kolei Little Rock 
i Memphis. 

Raton, N. M. Przybyło wojsko 
z Santa Fé i Fort Mardy. Odtąd 
panuje tutaj spokój. 


Z Butte, Mont. 


Z Butte, Mont., 5go lipca: Wczo- 
raj wieczorem około godziny 7mej 
powstał tu bunt wskutek którego 
jeden człowiek utracił życie, a z 
pół tuzina osób zostało pokaleczo- 
nych. Wywołano milicyę, która za 
prowadziła porządek. 

Awanturę wywołało dwóch salo 
onistów, którzy przed ich saloonami 
umieścili litery A. P. A. zrobio- 
ne z kwiatów. To rozgniewało nie- 
znanego dotychczas człowieka, któ- 
ry rzucił przez okno jednego z sa- 
loonów “firecracker”, przez co zo- 
stała szyba stłuczona. 


Wskutek tego zebrał się liczny 
tłum. Policya usiłowała go rozpę- 
dzić, lecz daremnie. Przybyła straż 
ogniowa i poczęła go oblewać wodą, 
ale i to nie pomogło. Sędzia Sta- 
nów Zjednoczonych McHatton prze- 
mówił do zgromadzonych z okna i 
napominał do spokoju. Odpowiada- 
no mu żartami, lecz tłum nie dał 
się uśmierzyć. 

Nagle dał nieznany człowiek znak 
do napadu na obydwa saloony, któ- 
re w okamgnieniu zostały spusto- 
szone i wszystko, co się w nich 
znajdowało, na drobne kawałki po- 
rozbijano. 

Podczas tego napadu został za- 
bity D. H. Daly, który został za- 
przysiężony, jako specyalny poli- 
cyant. Powiadają że balwierz Frank 
Munford zastrzelił Daly'ego. Mun- 
ford został uwięzionym. 6 czy 7 lu- 
dzi odniosło mniejsze lub większe 
nadwerężenia. Tłum uspokoił się po 

rzybycia milicyi. Uwięziono oko- 
o 50 osób. 


HUMOR I PRAWDA. 

W biórze paszportowem. 

— No, to jnż wszystko. Ale, ale, 
a macie też kobieto jakie znaki 
szczególne? 

— A mam... 

— Jakież mianowicie?... 

— A to, że mi zawdy przed ja- 
dłem burcy w żołądku. 

— Na poczcie: 

— Proszę pani ten list jest za 
ciężki, trzeba jeszcze jednę markę 
dolepić... 

— Ależ łaskawa pani jak 

rzylepię jeszcze jednę markę to 

ędzie jeszcze cięższy... 


—No, no! powiada „Pokrok Zapa- 
du”? — Nie mówimy nic, jeżeli 60- 
letni staruszek pokocha się w 16le- 
tniej dziewczynie i ubiegnie z nią- 
Jest to możebliwem. Musimy się 
jednakowoż dziwić, jeżeli 73letnia 
stara panna uciecze z 45letnim 
mężczyzną. A przypadek taki wy- 
darzył się w tych dniach w Jeffer- 
on, Ind. Mizerni ludzie! 


w Ńrodę, 4g0 Lipca, 
POZNAN WE WISCONSIN, 


Grunt tam tani, drzewo wartościowe, blizko miasta i kościoła 
polskiego. Kolej żelazna przechodzi przez kolonię. Ceny nizkie a 
a kupującym dajemy długi czas do wypłaty. 


Podróż w dniu tym z Milwaukee i napowrót tylko 


PIĘĆ DOLAROW 


Bilety jazdy po cenie tej tylko w naszem biórze dostać można. 


Słupecki Land Co., 
412-414 Mitchell Str., Milwaukee Wis., 


—ŻŻŻŁ..>„>—M>— 


M=———>„>m——o— 
BKSKURSYA NA FARMY 
kosztować będzie. 


do kolonii polskiej 


(Apr. 5—95) 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), + 
« BREMEN do NEW YORK 
i napowróż. 
Wokzie.wypłaty pienfę izy 


GG "Z MEEA w dom, 
KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia prawe 

+ ściąga spadkobierstwa. 
w. CLŁEAWUBBEERUS i OS 


86 — 82 Fifth Ave. 
JATO480, tri 


Skiad założony w r. 1851 


Henry  Schoellkop 


gruernik hurtowny i drobiazgów: 
230-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najo pany; prawdziwy ser szwajcarski, 

Ser Edamski i ser Parmesański, 

gen de Brie i ser Roqnefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszennę, 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmie- 
nn 
Katup tatarczaną, kaszę owsiang, 
gkę kartoflang, mąkę zw 
wieże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Swieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francnzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarons, 
pallepesę Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt migen y 
Prawdziwą kawg Java, Mokka i Rio, , 
Prawdziwą tabako do zażywania Locback'a, 
Niemieckie kołowrotki i grzmple, 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy, 
Biemię dla Kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzeni e 


Hoeury Schoellkopf. 


FIRST 
NATIONAL BANK 


nF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulio 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


A Berlin — Niemcy, a -À o pea 
IS aa M A E A 
LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie 
świata, ściąganie obierstw (schodów) 1 
wszelkich należności z Polski, epa! Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyę. 


Zarząd. 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice-prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asat. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasye?. 


DYREKTORZY 

SAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCE 

8. W. ALLERTON. F. D. G 

NORMAN B. REAM, NELSON MÓRRIS. 

R. ©. NICKERSON, L. J. GAGE, 

EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. 


ROMAN STOBIECK] 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


ładkawym względom BSzanownej Publicznosc 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie 
ców, blachy, narzędzi rzemięślniczych, lamp sto 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach 
Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 
Obstalunki zamiejscowe <ałatwia sig na' 


prędzej i tanio. 

ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave.. Chicago, IL 
W KSIĘGARNI 
WŁ. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., > Chicago 
jest obecnie do nabycia 


PODREGZNIK 


GEOGRAFII == 
-OJCZYSTEJ 


zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków podziału politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o 

Czechach i Rusinach. 

Podręcznik zawiera blizko 300 

stronnie druku, 50 rycin i 8 mapek 
geograficznych. 

CENA - > 


60c 


PIĘKNY PRAWDZIWY» 


ZEGAREK _ELGIN'A 


e Przyślij ten wyci- 
PFY ek sh z naz- 
wiskiem i adresem 
a my Panu przyśle- 
my ten piękny 


Prawdziwy Zegarek Elgina 

== Z zapewnieniem na lat 20 

Eksprsem do zobacze- 
nia 


Koperty są pięknie 
zgrawirowane i zn- 
WA pełnie podobne do 


14 Karatowych 
złotych kopert. 


kowi za $40. zapłać 
specyalną cenę $1I 
i zegarek jest Twój. 
Jeżeli ci się nie po- 
doba nie płać ani 
centa. Zwracamy 
) pieniądze, jeżeli nie 
> s tak jest jak pisze- 
my. -Można dostać męzki lub damski zegarek. 
Przyślij 50 centów, a dostaniesz *za nie piękny 
grawirówany łańcuszek odpowiedni do zegarka, 
wartości $3.00 w każdym jubilerskim składzie. 
Przyślijcie $11.00 z zamówieniem, a przyślemy 
wam łańcuszek darmo. 
GUARANTEE WATCH CO., 
(.NCORPORATED) 
W0 WASHINGTON ST., 


CHICAGO 
(Apr. 2—95) 


IK ATOLOG 


KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej 


W.DYNIEWICZA, 
— w — 


Chicago, - - Illinois. 


Książki szkólne i treści 
naukowej. 


Aleksandra Chodźki Słownik 'Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo- 
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 

Arytmetyka czyli książka Rachunkowa,- 
podług W amerykańskich o- 
pracował K. 


OPRAWIE: 55 ww POPE TEE 35 
Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
napisał ks. Jan Adamski......... 15 


Dzieje narodu polskiego ozdobione 78 
obrazkami w mocnej oprawia po 40 
Dzieje starego i nowego Testamentu 
czyli Historya Biblijna, ułożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami i 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra- 
wie. Cena 40 
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z 
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pisowni i gramatyki, przez Wł. 
niewicza w mocnej oprawie..... 
Gramatyka Języka Polskiego, szkolna 
przez Antoniego Małeckiego 85 
Historya Krysztofa Kolumba tłuma- 
czona z Angielskiego. Z rycinami o- 
raz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej i pię- 
knej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Conker O TEL FoR OE 202 Te BO 
Historya Stanów Zjednoczonych oå 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza- 
sów, z krótkim zarysem innych kra- 
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno- 
czonych (przeszło 400 stronnic). W 
mocnej oprawie........1:+1+1++-. 5 
Historya Święta czyli Dzieje starego i 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo- 
ChEJ"OBrAWIB sa 2A: 206065 an 12 
Katechizm rzymsko-katolicki (większy) 
w mocnej oprawie.............:. 25 
X. J. Deharbe, T. J. 
Katechizm rzymsko-katolicki (mały) 8 
W mocnej oprawie,............ oe 
X: J. Deharbe, T. J. 


Katechizm Baltimorski mały...... 8 
Katechizm Baltimorski większy w mo- 
GNGJ: -ODTOWAB + 4» E RRE 20 


Katechizm Początkowy Rzymsko — Ka 
tolicki 


Kucharka polska i amerykańska, za- 
nicą tę kilka set przepisów kuchar- 
skich dla młodych mężatek, kucharek 
i gospodyń na tanie i smaczne przy- 
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych i 
postnych z uwialedzieniez potraw 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi- 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame- 
rykańskiego jako to: cakes, biscuits, 
Mun; DIES SAL; „4421-4000 60 


Krótki rys początku rozwoju i obecnego 


stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie- 
rza w Paryżu pod przewodnictwem 
Wlbnej Matki Teofili Mikułowskiej 
APO A E PICIA OJ 5 
Książka polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia się czytać, pisać, 
i mówić po niemiecku. Dokładny prze- 
druk z wydania nakładem „Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich” we 
Lwowie. Cena.,.......... PASS T 
Lekarz domowy, czyli niezawodne spo- 
soby domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób, oraz opisanie rozmai- 
tych roślin leczących przez Przyjaciela 
udzkośći, ... +: "0535 + wsbk Ge 5 
Listownik polsko- amerykański. Podrę 
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst- 
kich przypadkach życia, mianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
winszowania, podania itd. a wreszcie 
fist sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie- 
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo- 
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastósowanej do użytku i wygody Po- 
laków w Ameryce............... 60 
Ta sama w mocnej oprawie i ze 
conym tytulikiem 
Mały listownik dla tyb dzieci, 
uczący pisania listów z dodatkiem po- 
WIDSZOWAĆ --.+3+ 1550 Sososcusjysw> 25 
Mikołaj Kopernik w związku z 
Kolumbem, z 39 pięknemi rycinami 
Cena - = - - 25c. 
Mały przyjaciel dzieci, książka do czy 
tania dla szkół polskich w Ameryce, 
w mocnej oprawie 80 
Ersyjacial domowy. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, 
zebrane przez „Gazetę Potską“...25 
Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma- 
wiać, wypracował Wł. Dyniewićz; 
przejtzane, poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku......-+---.... 65 
Przewodnik do pisania listów miło- 
śnych oraz tyczących się ożenienia i 
zamążpójścia 20 
Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy- 
tania; zastósowana dla szkól polskich 
w Ameryce 40 
Przysłowia polskie czyli nauka starych 
a rozumnych naszych ludzi przez ks. 
Władysława Wójcickiego 10 


soeesessssssesoss easi 


TEFL ENY AAST E EREL. 


——4— 


Książki teatralne. 


m- Panom reżyserom zwracamy uwagę, że 
taniej wypadnie zakupywać książki w wię- 
kszej ilości, najmniej po sześć egz., aniżeli 
z jednej książeczki przepisywać role akto- 
rom i aktorkom. Zakupujęcym najmniej 
po 6 egzemplarzy, liczymy książki teatralne 
po 25c. egz. czyli $1.50 za 6 egz. a $3.00 za 
12 egzemplarzy, z 

Berek odpieczętowany. Monodram w 

jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego 50 
Berek zapieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego 50 
Błażek opętany, krotochwila w dodnym 
akcie ze śpiewami przez + „kę 
ADCZYCH « 9 w 6 6 E e 
Bohaterka z Powstania 1863 Rokn. 
Tragedya na tle Historycznem w 5ciu' 
aktach śpiewami przez Antoniego Ste- 
fana Ździebłowskiego. ` 
Cena - - - í 2200108 
Chłopi mma szkic dramatyczny 
przez Wł. L. Anczyca . . . . 50 
Flisacy. Obrazek ludowy w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca + « © » © s 6. > > 50 
Jan Kiliński, Szewc warszawski. Obra- 
zek dramatyczny mieszczański w 5clu 
aktach a 7-miu odsłonach napisał G. 
PF. CBA ste > > 005 0 
Kominiarz į młynarz czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze 
śpiewami. F; N. Kamińskiegc; mu- 
zykę ułożył F. Zaremba . . -. 50 

Kościuszko pod Racławicami, obraz 

Historyczno-Ludowy w pięciu aktach. 
Napisał A. W. Lasota. 


Cena $ z A = -700e 
Kozioł Ofiarny. Komedya w jednym 

akcie z niemieckiego przetłómaczył 

Stanisław Bogowolski. Cena... 50c, 


Ciąg dalszy nastąpi. 


„| . Księgarnia Polska 


W AMERYCE 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 

„odebrała wielki zapas kalendarzy na rok 8% 
pod tytułem: 


KALENDARZ 


MARYANSKI 


NA ROK 


1894 


Cena z przesyłką pocztowa 


14 centów. 


Kalendarz Maryański na rok 1894 
zawiera: 

Kalendarz na każdy dzień w roku 18%. — 
Życzenia na Nowy Rok 1894. — Złoty jubile- 
usz biskupi Ojca św. Leona XIII.— Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII i sprawa socyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo- 
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bole- 
ściwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpańskie 
o św. Józefie. — Oszczerczyni. — Miłajcie nie- 
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa 
hanu, czyli jak można przeciw własnej wol 
zostać wróżbiarzem, albo jakto i zła mniewia- 
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry- 
cinami.) — Czterechsetletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica- 
go (z 7 rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a 
kcie, w dwunastn odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy. 

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matsi Bozkiej Nieustającej Pomocy 
— wariości co najmniej 25 centów i obraz pa- 
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów» Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić, Oraz kalendarz ścienny 


Cena Kalendarza z przesyłką poczto- 
wą 
14 centów. 


Dla miejscowych w Chicago (bez przesyłki) 
ksiggarni po 10 centów, 


W. Dyniewicz, w mocnej | Tego kalendarza nie wydaje się na 


premię. 


s 


ZIARNO 
Zbiór Pieśni Narodowych, 


na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 


Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25 
Szkoła Spiewu i Śpiewy dla dzieci 30 
Spiewy. Nabożne i Pogrzebowe, 15 
Sztuki na Fortepian. 
Marsz Związku Narodowego Pol. 50 
Polish National Hymns, 25 
Students Life Waltzes, 30 
Desire for Spring Waltzes, 30 
Maybreeze Waltzes, 30 


Adresować: 
ANT. MAŁŁEK, 
574 Noble Str., Chicago, Nis, 
(March, 15 95.) 


“Pamiatka Ślubu”. 


(Ważne dla nowozeńców i wogóle dla 
ńskim ży- 


osób w stanie małże. 
jących). 


Jest to bardzo pigkny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. — 

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Sw., Stanów Zjedn 
i Polski — w pośrodku jest miejsce na fotogra- 
fig nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi- 
sania cdnośnych imion, dnia zaślubień itp. — 

Cena jednego Exemplarza z przesyłką 75c. a 
odbiorcom w wiąkszej ilości odstępuję stoso- 
wny procent, — 

Kto przyśle 10c, w znaczkach pocztowych „do- 
stanie mały obrazek tejże Pami tki Ślubu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego ohrazu zostaną odliczone oi ceny 
Pienigdze we. a w ilości przesełać przez 
Express albo P. Ó. Money Orders lub w liście 
registrowanym 


J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis. 


Obraz ten jest również do nabycia w „Księ- 
garni Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills. 


| | PREZ? 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku koloracz 22x26 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 


Rusi.) = - -60 c. 
KAZIMIERZ. PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 c. 


JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) c. 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
oti, kolor czarny) - - 60 o. 
Chromolitografie MATKI BO- 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format lbłx2 4. Cena 50c. 
. W. Dyniewicz. 


JAN H. XELOWSKI, 


AptekaPolska 


409 Milwaukee Ave. 
CHICAGO. 
Komplety wybór 


lekarstw i 
chemikalii krajowych i importo- 
wanych. 


== IMPORTOWANE — 
= =ROSYJSKIE== 
=== P AWKI, E 
Każdego gatunku krople i me- 


decyny patentowane. 


ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCAH- 
MIAST ZAŁATWIANE. 
Towary wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
(May 1—95) 


NY DOO AREA PANNA 


Na miesiąc Czerwiec! 
`> MIESIĄC 
NAJSŁODSZEGO = 


—— PRZEZ —— 
księdza Prokopa, Kapucyna. 


W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem. Cena  - >> GLS. 


ST. BOBOWSKI, 
KUSNIERZ POLSKI, 


mias RAE 
DOWNERS GROVE, ILL., 
robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych. 
Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę. 


m gęj* W koloniach polskich w A 

eryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
Skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Pols iej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 


przedażą książek. 


cy mogą prowadzić dobry. interes ! 


636 Wells Street, 


CHICAGO, zo" a a 50 ILLINOIS. 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: = 


Decker, 
Gabler, 


Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie. 

e se r Nowe Fortepiany oå 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy ak atnie i po nizkich cenach 


OBRAZY | A. Zdziebłowski, 
Religijne i narodowe. "| 


e | . > 
Stolarski i Rzeźbiarski, 
Piękne obrazy olejo-druki rozmai- 


AE x 581 Milwaukee Ave., 
tej wielkości wysełam na zamó- CHICAGO, ILL. 
wienia po taniej cenie. 3 


pod aptekę ob. Butkiewicza. 
Osobom ślubującym i w stanie Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
małżeńskim już żyjącym polecam 


stolarstwa wchodzące, urządza ofisy, 
„Pamiątkę Ślubu,” 


szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
22x28 po — 75 c. jest to dokument 
ślubny i pamiątka dla potomstwa. 
AGENTÓW POTRZEBUJĘ w 
każdej polskiej kolonii — i daję do- 
bry rabat — 


Gustownie, tanio i na czas. 


x 


Najwyższa nagroda na wystawie 
światowej. 
w Paryżu, w Francyj, za PATENTOWA 
NY PRZESADZACZ ROŚLI 
(Patent 2 maja, 1898.) 
Przesadzajcie wasze rośliny za pomocą mAaszy- 
neryi, a nie nachylajcie się i nie łamcie grzbietu. 
Pracę możecie wykonać trzy razy tak szybko, 
jak rękę, a rośliny będą rosły o 100 procent le- 


jako i 


Obrazy olejne do kościołów wy- 


konuję na zamówienie tanio. piej, rng po przesadzaniu w jakikolwiek in- 
ny epQqsób 
J; Kwaśniewski Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze- 
> prams or weg, driurę w postaci 
- ejka, która doprowadza wodę do epodu korzeni. 
877—10th AVEx; Milwaukee, Wis. Sw se maaayos nardit a pracę, lub 
A z zwracam pienigdze i odbieram j napowrót. 
NB. Ubraz „Pamiątka Ślubu“ jest | Cena $5.00. z ocz 


także do nabycia w księgarni Pol- 


kże sia y JUDGE TROGDON, 
skiej Wł. Dyniewicza, Chicago, Ill. 


Paris, Ill, Box 768 


(July 26—94) 


"Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę, 
Cena 50 centów. 


HG" Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 
brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat, 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w snaozkach po- 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej ji 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET - 


CBICAGO, ILLINOIS. 


' GRUNTAi FARMY, 


w czterech polskich koloniach 


Hofa Park. Puiaski obieskii Kraków 


po cenach i na warunkach 
ZASTÓSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW. 
„Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme- 
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro- 
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 


zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy. 

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy. 


Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 
runki czyli pola. z 
Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000. 


Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE i 
przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE % ST. PAUL, potem 


ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet. 
x ; piny g! tyxie 
Prosimy pisać do nas po książki i mapy. 


J.J. HOF LAND O0., 
119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 
Telefon No. 1798. Założone 1885. 
HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD : sonic 
nowych i z drugiej | Ks. Winc. Barzyfński, 


ręki rektor kościoła św. 8ta- 
Fortepianów 


nisława Kostki w Ohi- 
Ah p 


Organów, 


Po wszelkich ce- 


cago. 

Po'skie Siostry Nazare- 
tankı w Chicago. 

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago. 

Bios éw. Franc ka 
w T 

Es. A. 3. Thiele w Chi- 

Szpital Braci Alerianów 
w cago. 

Szpital éw. Elżbiety w 

cago. 
Mz iaaa Kowalski 


' 
Fortepiany wynajmuje- 

my. , or w . 
"0. W. ewicz w Chi 


W razie zakupna odli- Sci MY . 
czamy jedno roczn EB cago. 
Prof. St. Szwajkart w Chi 1 wielu nuych 
w Chicago i w całym = a którzy kupil 
oderanie Fortepiany. 
Ksigża F. Byrgier i G. Kolesinsk! w Chicsgo, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokłąany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angie] 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Amer$ce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiess<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po. polsku a mających interes z Polekami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać napisze po polsku a byznesista podług Słowniką 
zrozumie czego żąda. f: 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu I przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY - 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
533 NOBLE STEEET, - =- - CHICAGO, ILLINOIS. 


=". 


ję ai ag % RODGERS, 
A $ 


ORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO. 
TAKE BLEVATOP. 


Prawnicze Bióro. 


MAX. L. KASMAR, 
Adwokat wyższego sądu. 


92 — 94 La Salle Str., Suite 37. 


Rada listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do- 
lara jednego się NZ za zmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo- 
wiedzi na takowe, za ztowe mar- 
ki, papier, pisanie itd. 

(Sept. 14—94). 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję swego brata Adolfa Wilczyńskiego, 
który poprzednio przebywał w Jellard, Mich. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce jego pobytu, 
miech mi raczy donieść: 

Jan Wilczyński, 
816 Anbien ave., Detroit, Mich. 


e a a 

Poszuknją Ignacego Duda. Pochodzi z pod 
zaborn rosyjskiego, gub. Łomża, pow. Ostrołęka, 
gminy Wach, wsi Charcabułda. Wyjechał z 
Yonkers, N. Y., do Buffalo, N. Y., na wago- 
nach robotniczych cztery miesiące temu. Kto- 
by z Rodaków znał miejsce jego pobytu niech 
mi łaskawie doniesie pod adresem: 

Walenty Parzych, 
42 Orchard str, Yonkers, N. Y. 


Poszukuję za żonę dziewczyny młodej 1 ła- 
dnej któraby była gospodarną ! miała cokol- 
wiek pieniędzy. Jeżeliby która z panien refle- 
ktowała na tę ofertę, to niech mi przyśle foto- 
grafig swoją, dokładny adres 1 opisze inne 
szczegóły. Pochodzę z Ga.icyi, jestem 10 lut 
w Ameryce, liczę lat 20 i zsrabiam dwa dolary 
dziennie. Joseph Chryscawo, 

5% Spring Str., Fall River, Mass. 


n————N— M — m a a w c țISHT 

Kawaier liczący lat 22, robotnik w kopalniach 
węgla, posznknje za żoaę panny dobrego cha- 
rakteru, nie liczącej wyżej lat 19. Panna, któ- 
raby chciała mieć dobrego męża, niech zgłosi 
się listown e, przesyłając zarazem swą fotogra- 
sią a niżej podpisany odwrotną pocztą prześle 
swoją podobiznę. Adres: 

Anthony Baron, 
Cambria, Weston Co., Wyoming. lb. 231, 


a A m w o A 

Kawaler liczący lat 26 poszukuje za żoną — 
panny lub wdowy. Zgłosić sig pod literami I. 
B. w Redakcyi „GAZ. POL.” 


Anna Rychecka, 


94 Wade Str., Chicago, Ills. 


Praktyczna Akuszerka 


uczona w starym kraju po- 
leca Szanownym Roda- 
czkom swoje usługi, oraz 


i w chorobach kobiecych. 
26—28) 


DO SPRZEDANIA 


Dom biznesowy. 


Zarazem poszukuja się w Wilkes- 
barre, Pa., sprawiedliwego odwo- 
kata któryby się chciał zająć pe- 
wną sprawą. Proszę adresować: 

Frank Szews, 


Duryea, Luzerne Co., Pa. 
(26—28) 


` Sayan ma caly swiat! 
r. HAM 


Posiadający 25 letnią praktykę. 


Leczy wszystkie choroby zastarzałe, aż 
ko to: Duszność, y, paraliż, dycha- 
wieę, wodną puehlinę, reumatyzm, ból 
owy, uszu, ócz i nora; p żołąd- 
a, gardła, piersi, kanałów odehodowych; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro- 
by maciczne, zboczenia regularności, 
ok, bisle upła Em mw Bo 
i popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na «e różę, chasbiy kiszek, ból krzy- 
żai w rmy m ma = a, bronchi- 
tis, wierzb, zapalenie mózgu, 0- 
tyłość Radi pęcherza, papi ia na gło- 
wie, raka, kolki, wysychanie mleczu,osła- 
bienie nóg, suc „choroby wątroby i 
nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lisza- 
je itd. itd. 


Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn. 

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie- 
|: algo m udaj się zaraz do Doktora 

m pn Doktór Ham pozna każdą 

choro! nie wy jąc chorego o nie. 
Dr. Ham wyleczył Yaa tysiące ludzi, któ- 
rzy długo cierpieli, a przez innych leka- 
rzy nie*mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go połecają. Udajcie się do 
niego to was wyleczy. _ 

CHOROBY PRYWATNĘ 

Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi- 
ców przekazane) Skutecznie,prędko 
i gwarantuje, żesię nigdy nie owią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo- 
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie- 
chaj ie się nej obawy, ale 
are 

ie sig zić, o 3 
zanied ie takich chorób sprowadza 


i se poza 

złe skutki na dalekie pokolenia. 
rada. rm ol Dr. Ham 
mor 2 y darmo, Nie żąda 
też zapłaty z ko aż ents wy- 
leczy; pacyent p tyko = karino 
Opiszcie chorobę, podajcie wiek chorego, 
przyślijcie w liście trochę włosów > 
wy i 2centową markę pocztową to dosta- 


niecie odpowiedź chmiast, czy cho- 
roba jest do wyleczenia i wiele ie lẹ- 
karstwo kosztować. Można pisać po 


paer = mm raaa lub niemiecku. 
* DR. C. B. HAM, 
Box 34, TOLEDO, OHIO. 


SEPSA ONTEN ZY DILCTECZTRAA 
Listy polskie na poczcie, 
365 


Babonas W. 
580 Majewski M 
871 Bedzyk J. 2 
370 Bieszka J. = Martiszais P. 
350 Biożoski J. 540 Mikuła J. 
= zma = Mizera J. 


„ M. 

386 Brzeziński F. (2) | 55a Narwiel K 
388 Budyński J. mh 
390 Daat a W 555 Nyka A 
396 Cprzedek A. 563 Pansink 

897 Czaplewski A. 564 Par "zd J. 


308 Damratowski A. | 569 Pień ki F, 
399 Darmocha F. 570 Piefńiski F. 
402 Dobiszeński J. 571 P trzyk J. 
z A a. 533 Piłat S. 
ndek J. 574 Pinkowaki 
412 Fubisf»ka A. 575 Pacbała 8. X 
421 Frysak J. 576 Poburski B. 
424 rz J. 578 Pochalaska L. 
425 poza B 579 Poppa A 
426 Grabowski Fr 581 Proczek F 
423 Gra'la P. 583 Pryga Ign 
482 Grześkowiak M. | 5g9 Rismarowskt A 
434 Gola A. s 547 Rybarczyk J. 
459 Jabenka E. 600 Sas ewicz W. „ 
46) Jawvicka M. 609 Szczwanich L 
4l Jamroż F. 611 Szczepanowski A. 
463 Jelinek +. 615 Szała J. 
4% K-lnowski J. 616 Sileczek J. 
470 ptyna 617 Sob'eraj J 
471 Karecki S 8 Folak M. 
472 Kasiliuński J 6% Śronkowska P. 
4/8 Kaszn a J 624 Sławski B. 
Stać, | 8 Se punije i 
48) Klinaszewski M. | ~ Stejra J. - 
436 Kotera A. 633 Sus '. 
a areren E 635 Świlkiewicz K 
osputie J. 637 Tomaszewski A. 
491 Kowarz P. 630 Tork J. 
49% Kuczyński F. 840 Urbański M 
498 Kulczycki L. 65 Wikary A. 
4 Kuwonda J. 59 Wojnar J. 
513 LewanadowskiJ L. l Wosta K. 
5I4 Lewsn owski F. | ggą Zabłoszy J. 
52% Luma A. 664 Zieliński F. 
1-527 „Marenko M. 668 Zolp W. 
528 Małecki F. 669 Zimyrdy F. 


529 Mankiewicz W. 
670 Zaczanka M. 


— W śpodę rano wye 
buchł pożar w składzie strojów dam- 
skich N. Brosdowicza, no. 514 
Milwaukee ave. Strata ogólna wy- 
nosi $800. | 


— (eo. Cooper 40 le- 
tni żonaty murarz z pod no. 632 
Elston ave. szedł w wtorek wieczo- 
rem przeż most kolei C. M. i St. 
Paul w pobliżu Clybourn Place, 
utracił równowagę, wpadł do rze 
ki i utonął. Miał być pijanym. 


— 11 letni M. Ballinetto, 


którego rodzice pod no. 207 przy 
ulicy Halsted mieszkają, bawił się 
w wtorek z towarzyszami na rogu 
Halsted i Ohio ulicy, gdzie puszcza- 
no w powietrze ognie sztuczne. Na- 
gle zakrzyknął chłopiec, padł i nie- 
żył. Kula ugodziła go w serce. 
mezi wód kto strzelił, 


we 

— Przed sędzia Gibbons | na torze w pobliża Halsted i 40 
przyznał się Jakób Badowski do | ulicy. Około 500 strajkierów przy 
winy, że dnia l-go kwietnia napadł | patrywało się, gdy pociąg został 


podczas spora Jacka Prokopka no- 
żem z zamiarem zamordowania go. 
Został skazany na $500 grzywny 1 


90 dni w więzieniu miejskiem | 800 ludzi szło za nimi krzycząc, ha- 


(bridewell). 
— QObchód rocznicy o0- 
łoszenia niepodległości Stanów 


jednoczonych, w dniu 4-go lipca, 
nie obszedł się i w tym roku bez 
licznych ofiar: 8-letnia Fanny Bloom, 
której rodzice pod no. 2412 przy 
115 ul. mieszkają zapalała ognie 
sztuczne. Nagle stanęła w płomie- 
niach i została poparzoną tak, iż 
lekarze wątpią o jej wyzdrowieniu. 
Willie i Augast Moenck, liczący 
lat 13 i 15, z pod no.82I 


z pod no. 831 przy tej samej ulicy 
i Herman Berg z pod no. 533 


s nig sosta uwięsiany 34, Wur 
ORNSP, który ohotał BF u: 
więzieniu swego przyjaciela, Co- 
kolwiek później uwięziono John'a 
Bockley, który brał czynny udział 
w wywracaniu wagonów towaro- 
wych w nocy poniedziałkowej w. 
celu zablokowania torów, 

Aresztowano także John'a Gegen- 
frank, który podburzał do buntu, 
złorzeczył prezydentowi Cleyelan- 
dowi i Stanom Zjednoczonym i na 
mawiał strajkierów do powieszenia 
marszałka Stanów Zjednoczonych, 
Arnold'a, gdy tenże czytał straj- 
kierom tak zwaną “injunction”. I 
on pomagał przy przewracaniu wa- 
goaów. 

Do *stockyardów” przybyło oko- 
ło 100 żołnierzy, za których pomo- 
cą udało się firmie Swift & Co. 
uwolnić z blokady pociąg z mięsi- 


m, który od poniedziałku stał 


zaprowadzony na tór kolei Mich. 
C. Gdy żołnierze wracali do swe- 
go obozu w Dexter parku, około 


łasując i szydząc z żołnierzy. 
Około południa urzędnicy kolei 
Lake Shore usiłowali przeprowadzić 
iąg przedmieściowy do miasta. 
owarzyszyli mu żołnierze i 50 
pclicyantów. Na 40-tej ul. strajkie- 
rzy zabarykadowali tór, a gdy po- 
ciąg stanął otoczyli parowóz i po- 
częli rzucać kamieniami do maszy- 
nisty. Ten wydobył rewolwer, lecz 
kilku policyantów odebrało mu ta- 
kowy, poczem wojsko uderzyło na 
tłum i rozproszyło go, nie raniąc 


przy | nik d rzyszła na pomoc 
Humboldt” ave., Willie Kremsberg p Dn przy p 


i 20 marszałków St. 
Zjedn. Te same sceny powtórzyły 
się na 5l-szej i 47-mej ul., gdy nad- 


Thomas ave. znaleźli w środę po | szedł z Blue Island pociąg, w któ- 


południu bombę dynamitową i po 
częli do niej strzelać. Nagle eksplo- 
dowała bomba a jej odłamki po- 
kaleczyły chłopców z wyjątkiem 
Kreinsberga. Najbardziej ucierpiał 
Berg, który może umrze, lecz w 
każdym przypadku utraci wzrok; 
Edward J. Grubb kucharz w *Lit- 
tle Auditorium”, róg al. Clark i 
Chicago ave. miał w ręku mał 
armatkę, której nabój zapalił; nie 
postawił jej dość szybko na ziemię; 
armatka rozsadziła się i urwała mu 
ołowę prawej ręki; niejaki Louis 

homas strzelał na Grand Boulevard 
do tarczy — zamiast tarczy ugo- 
dził w skroń Julius'a Huntington 
z pod no. 120 przy Berlin ulicy — 
Huntington umrze prawdopodobnie; 
na rogu ulicy Halsted i O'Brien zo- 
stał 54 lata liczący malarz Reinhard 
Klein ugodzony kulą w 


rym się znajdowały trzy wagony 
Pullman'a. Uwięziono kilku z naj- 
niespokojniejszych strajkierów. 
Do stockyardów przybył około 
godziny 2giej oddział konnicy i 
artylerya Stanów Zjednoczonych. 
Konnica patrolowała aż do wieczora 
wzdłuż toru kolejowego; tłum na- 


ku małą mykał się jez drogi, lecz szydził 


z miej. — Na Chicago i Grand 
Trunk w środę odchodziły pociągi 
regularnie, tak samo na kolei Atchi- 
son, Topeka i Santa Fe, na „Ni- 
ckel Plate” odchodziły i przyby- 
wały pociągi osobowe regularnie, 
lecz towarowe nie odchodziły ani 
też przychodziły. Na innych kole- 
jach było mało albo też nie było 
żadnego ruchu. 


— W czeskim kościele 


udo — | św. Prokopa został w środę konse- 


strzelec nie jest znanym; kulą zo- | krowany opatem Benedyktynów ks. 


stała także ugodzoną w prawe u- 
do pani Tracy Divis, z pod mo. 
741 S. May str., — strzelec także 
nie jest znanym; 17 letni Henr 
Follickson z pod no. 373 przy 
Ohio ulicy nabijał armatkę, gdy 
ta eksplodowała, a proch popalił 
całą jego twarz, prawdopodobnie u- 
traci wzrok; do Franka Gregory z 
no. 111 Clark ul., strzelił w 
zaułku położonym a za aptek 
«Economy”, 121 Clark ul. niejaki 
Wm. Conley i ugodził go w lewe 
kolano — Conley, którego uwię- 
ziono był pijanym; 17 letni Geo. 
Wetherspoon z -pod 
Row podpalał nabój w  armatce, 
którą sam zrobił z puszki blaszs- 
nej, gdy nabój przedwcześnie wy- 


Nepomuk Jaeger, który pochodzi 
7 Czech i jest obecnie 50 lat sta- 
rym. Ceremonii dopełnił arcybi- 
kara Feehan przy asystencyi li- 
cznych kapłanów. 


— Wiadomo, że już kil- 
ka razy wybuchł pożar pomiędzy 
budynkami pozostałemi w Jackson 
Parku po wystawie światowej, i 
zniszczył takowe częściowo, lecz 
w czwartek wieczorem wybuchł 
tam ponownie pożar, który powstał 
w dworcu Terminal, zniszczył ta- 
kowy, przeniósł się na pałac prze- 


no. 3 Park | mysłu obejmujący 32 akry, halę 


maszyn, na pałac elektryczności, 
budynek górnictwa i budynek ról- 


nictwa; z wielką biedą ocalono bu- 


dający 
żerskich wjechał na wielką kupę 
starego żelaztwa nagromadzonego 
na torze; 
wodnie wykoleił, 
bko jechał. Służba kolejowa została 
przyjęta kamieniami i zmuszona do 
opuszczenia pociągu. 
spotkał na 3t-szej ulicy pociąg ko- 
lei Eastern Illinois. Strajkierzy, do 
których 
biet, zażądali energicznie, aby ma- 
szynista i palacz opuścili swe miej- 
sca, lecz zniewolili ich do tego do- 


zwrotnikarza. 
miasta maszyna do *ranżerowania”, 
do której był przyłączony jeden 


buchł — puszka złamała kość nó- | dynek transportacyi i budynek rzą- 
sową George'a i nadwerężyła lewe | dowy. = : 
oko — prawdopodobnie utraci | Pożar wybuchł krótko po godzi- 
wzrok; 38 letni Bernhard Sanger- | nie 6tej, jak już powiedzieliśmy w 
man siedział spokojnie przed swem | dwórcu Terminal, który w oka- 
mieszkaniem, no. 98 przy uli- | mgnieniu stanął w płomieniach a 
cy Judds, gdy został ugodzony | silny wiatr południowo zachodni 
w lewy policzek kulą kamienną, ; rozniósł płomienie szybko na inne 
| wystrzelona ze strzelby na ptaki — | budynki; dał się także uczać brak 
chłopiec Michał Labkowicz ma być ; wody. Straż ogniowa walczyła jak 
sprawcą; Thomas Moon, robotnik | mogła, lecz suchy materyał drze- 
liczący lat 52, a mieszkający pod | wny budynku nie mógł płomieniom 
no. 3407 przy ulicy Bloom upił się | stawiać żadnego oporu. Budynek 
w święto narodowe; aby się ochło- | transportacyjny i budynek rządowy 
dzić, położył się w oknie, utracił | zostały ocalone, lecz po większej 
równowagę i spadł z wysokości 15 | części wskutek zmiany kierunku 
stóp na chodnik, przyczem nadwe- | wiatru. Dopiero około północy po- 
rężył prawe udo tak, iż trzeba było | żar nie groził dalszem rozszerza- 
go odwieść do szpitala powiatowe- | niem się. Niewiadomo, zkąd po- 
go; $letni G. Tommer, którego ro- | żar powstał. Jedni powiadają, że 
dzice pod no. 2306 przy State ul. | strajkierzy kolejowi podłożyli ogień, 
mieszkają został, gdy się bawił z | aby zwabić straż ogniową na to 
towarzyszami szkolnymi, ugodzony | miejsce tak aby mieli wolną rękę 


kulą w lewy policzek — strzelcem | z kolejami, inni twierdzą, że chło- 


był niejaki Arthur Kenney, który 
ubiegł; Arthur Schuettler pięcio- 


y którzy się tam bawili, przypad- 
„aka podłożyli ogień. 


letni syn kapitana policyi Schnuett- | stratę ponosi „Worlds Fair Salva- 


lera ze stacyi przy Sheffield ave. | ge Co.”, która niedawno zakupiła! 
podniósł „firecracker“, o którym | wszystkie budynki za $30.000 i w 
mniemał, ze już został wystrzelony; | tych dniach poczęła rozbierać pałac 


ten atoli eksplodował w jego ręku | niewiast. 


i chłopiec prawdopodobnie utraci 
prawe oko; podobny wypadek wy- 
darzył się 76 lat liczącemu Wm. 
Dickman'*owi z pod no. 1422 przy 
Diversey aye. — lecz nie on trzy- 
mał „firecracker“ w ręku, lecz ktoś 
go rzucił, gdy w wagonie linowym 


W. F. Anderson, mieszkający na 


rogu 47mej i Evans ave., został 
zasypany wskutek zawalenia się tu- 
nelu wewnątrz się palącego, pod- 
czas gdy E. J. Basset z pod no. 
4719 Star ave., przy tej samej spo- 
sobności został śmiertelnie pokale- 


przejeżdżał obok rogu ulic Whiting | czony. Niebezpiecznie poparzonych 


1 Wells; H. B. Kerein z pod no. 
828 Jackson Boulevard jechał także 
na pociągu linowym do domu i 


miało zostać dwóch strażaków i 
dwie nieznane osoby miały utonąć 
wskutek załamania się mostu pro- 


miał swoje „baby“ na ręku, gdy | wądzącego przez jednę z lagun. 


jakiś chłopiec rzucił palący się 
„firecracker“ do pociągu linowego 
na rogu Clark i Washington ul. 
Odniosło bolesne popalenie nad le- 
wem okiem, a A. Bressler z 

no. 952 53 Court, został pokaleczo- 
ny na głowie; 25 letni James 
Brennan, mieszkający na rogu 29 
vl. i 5th ave. stał w środę wieczo 
rem przed 


— Chicagoscy fabrykan - 
ci cegieł mają zamiar się pogodzić 
i założyć stowarzyszenie ceglarzy. 
Na posiedzenia, jakie mieli w tych 
dniach, podwyższyli cenę cegieł z 
35.00 na $5.50 za tysiąc, a od dnia 
20go sierpnia chcą brać po %6.00. 


— Zdawało się, że po- 


saloonem  Lindeckera | łożenie pod względem strajku ko. 


róg La Salle i 31 ul, gdy zgraja | lejników zmieni się w czwartek na 
młodych chłopców rzuciła się na | lepsze, lecz niestety nadzieje te nie 


niego i pchnęła go na wielkie o- | miały 


kno- wystawowe lokalu, które zo- 


podstawy. Głównemi wido- 
wniami rozruchów w czwartek były 


stało potłuczone, a Brennan poka- | „stockyard”y” i tory kolei Rock 


leczył twarz i głowę, rany jego są 
niebezpiecznemi — uwięziono 13 


Island i Lake Shore. 
W stockyardach piechota i kon- 


z chłopców; Ino Kliner liczący lat | nica wystąpiła kilkakrotnie, i poło- 
8, którego rodzice pod no. 406 | żenie stawało się krytyczniejszem 
przy W. 18 ul. mieszkają przypa- | od godziny do godziny. Zgroma- 
trywał się zapaleniu torpedosa sy- | dziło się tam około 4000 strajkie- 


gnałowego, gdy odłamek tegoż u 


rów, aby zapobiedz odjeżażaniu po 


godził go w głowę i spowodował | ciągów. 


nad prawem okiem ranę 4 cale dłu- 
Ba; w ten sam sposób został poka- 
eczony 15-letni Henryk Moskwa z 
od no. 354 przy 20tej ulicy; ku- 
a przeszyła zm nogę 20 letniego 
Hermann'a Hoeckel, z pod no. 356 
przy W. 18-tej ulicy; nieszczęśli- 
wym strzelcem był chłopiec Joe 
Meyer którego rodzice pod no. 361 
przy W. 13tej ulicy mieszkają 
— Przypadków mniejszej wagi mo- 
żna naliczyć tysiącami. 


— Jakób Dokonkii to- 
warzysz jego Michał Luby, mie- 
szkający obydwaj pod no. 414 
Taylor ul., obchodzili dzień 4go li- 


pca przez bijatykę. Pierwszy leży z | 


rozpołowionym nosem i innemi ra 


Zuchwały napad na pociąg, któ- 
ry wyjechał ze składu “Morris 
Paekióg Co.” został odbity przez 
konnicę, która rozpędziła tłuszczę 
na wszystkie strony. W ten sposób 
był tór wolny do 39-tej ulicy, lecz 
tu musiał się pociąg zatrzymać, po- 
nieważ w poprzek toru znajdowały 
się wagony towarowe. Innv tłum 
zatrzymał pociąg, który chciała 
wysłać firma “Swift & Co”, a 
pociąg kolei Lake Shore, mógł się 
dopiero za kilka godzin wydostać 
z stockyardów. Narogu Wentworth 
ave. i 40tej ulicy usiłowali straj- 
kierzy, których liczba wzrosła tym- 
czasem na 10,000 zburzyć wieżę 


Główną 


sygnałową, w której się znajdował 
<gcab”. Policya rozpędziła tłum, 
lecz policyantowi Duffy rozbito 
szczękę kamieniem. Ten sam los 
spotkał maszynistę Wright z Mich. 
d. kolei, który chciał sporządzić 
zepsuty zwrotnik. Na jego pociągu 
znajdowało się bydło przeznaczone 
dla wschodu. 


Firmie Swift & Co. udało się 
znaleźć maszynistę i palacza, któ- 
rzy si li uprowadzić pociąg ! 
pod a tain Bois z TOR z. 
rel i 40 ul. Takie same Bzczęście 
mieli Nelson Morris % Co. Pocią- 
gi ruszyły, raz po raz rzucano ka. 
mieniami, bez ugodzenia kogokol 
wiek. Na 39 tej ulicy musiała kon- 
nica ponownie wkroczyć, lecz tam 
i na 37.mej ulicy był tłum tak gẹ- 
stym, że wojsko nie mogło nic | 
wskórać, albo przynajmniej usunąć 
ludzi z toru. 


nami w szpitalu powiatowym, pod- 
czas gdy drugiemu pozwolono się 
wytrzeźwić w stacyi policyjnej przy 
ulicy Maxwell. 


— Dnia 4g0 Li zo- 
stała straż ogniowa armowana 
118 razy. Strata wyrządzona przez 
pożary wynosi od $1.00 do $2200.00. 


— W okręgu strajkier= 
skim odbył się dzień 4go lipca stó- 
sunkowo spokojnie, chociaż się nie 
obyło także bez małych pace | tg 
W pobliża West Pullman strajkie- 
rzy podpalili pociąg kolei Rock 
Island, spaliło się 16 wagonów. 
Podpalili także w pobliżu 42giej 
ulicy stare wagony od bydła na 
Fort Wayne kolei. Widok wojska 
uspokoił cokolwiek strajkierów. W 
Blue Island został uwięziony robo- 
tnik William Hartrich, który - 
ził i naruszał spokój ogólny. Wraz 


Z = oan 


Pocięg Pori Waynę kolej skła 
się 2 Lrzsch wagonów pass- 


pociąg byłby się nieza- 
gdyby był szy- 


Ten sam los 


się przyłączyło wiele ko- 


iero, gdy poczęli do nich rzucać 
amieniami. 
Pierwszy wylew krwi wydarzył 


się na rogu Stewart ave. i 40-tej 
ul. Poviąg z mięsiwem który żoł- 
nierze daremnie usiłowali przepro- 
wadzić przez tłum 
głów został 
wrót do stockyardów, żołnierze po- 
wrócili do swego obozu i policya 
została cofnięta. Z tego skorzystała 
tłuszcza i 
mnóstwo próżnych wagonów towa- 
rowych i podpaliła takowe, jako i 


liczący 10,000 
odprowadzony napo- 


poprzewracała na tory 


w pobliżu się znajdującą budę 


Wtem nadjechała z 


wagon mający być zawieziony do 
44-tej ulicy. Na lokomotywie znaj- 
dował się maszynista Gregory od 
kolei Western Indiana. Gregory 
widząc tór zablokowany chciał się 
wrócić do miasta, lecz tysiące lu- 
dzi zgromadziły się na torach, aby 
Gregorowi odciąć powrót do mia- 
sta, a niektórzy zuchwalcy nusiło- 
wali wdostać się na parowóz. Gre- 
gory utracił cierpliwość, wydobył 
rewolwer i począł strzelać do tłn- 
mu. Pierwszy strzał ugodził Ed- 
warda O'Neill z pod no. 603 przy 
47.mej ulicy w udo, a pod drugim 
padł nieznany człowiek, którego 
towarzysze jego natychmiast unie- 
śli. Tłum przestraszony ustąpił z 
toru, a Gregory mógł spokojnie 
do miasta powrócić. 

Pomiędzy godziną 8i 10 wieczo 
rem zabawiało- się około 1000 
“rowdies” z okręgu stockyardów 
na krzyżówce torów prowadzących 
przy 39-tej ulicy z stóckyardów i 
Halsted ul. przewracywaniem wa- 
gonów towarowych i niszczeniem 
takowych. Zniszczyli kilkanaście 
sztuk. Wojsko cofnęło się do obo- 
zu, policyi nie było, a widzowie 
przypatrywali się spokojnie, bez 
wmięszania się do rzeczy, Dopiero 
około godziny l0tej okazało się 
kilku policyantów, na których wi- 
dok wszyscy pierzchli. 

Jen. Miles wydał podobno roz- 
kaz, aby wojsko strzelało do ka- 
żdego, Pri w został schwycony 
przy niszczeniu własności kompanii 

olejowych. 

Dziwną jest rzeczą, że w czwar- 
tkowych rozruchach -brało udział 
wiele kobiet i dziewczyn, które 
pomagały nawet wywracać wago- 
ny. 

Na kolei Rozk Island i na Lake 
Shore wydarzyły się w czwartek 
wieczorem różne podpalania i tak 
na Wentworth ave. i 40-tej ul. i 
także w Englewood. Spalił się ca- 
ły pociąg wagonów towarowych 
kolei Lake Shore ana Rock Island 
zostało peapa i zupełnie pra- 
wie zniszczonych kilka wagonów 
Pallmana. I szopa kolei Rock 
Island na 40-tej ulicy została kilka 
razy podpaloną, lecz za każdym 
razem zdołano płomienie zagasić. 

Podpalono także po kilka wago- 
nów na kolejach Fort Wayne, Chi- 
cago i Erie i Wabash. 

Pociąg kolei Lake Shore przy- 
bywający do Chicago o godzinie 
94 został przy 43ciej ulicy zatrzy- 
many przez tłam, który ueunął na 
bok parowóz i wóz pocztowy, zmu- 
sił pasażerów do opuszczenia wa- 
gonów, które następnie poprzewra- 
cał i potrzaskał. 


— Burmistrz Hopkins 
wydał proklamacyę, w której prze- 
strzega wszystkich obywateli sza- 
nujących prawo, aby się każdy 
zajmował własnym tylko interesem, 
aby nie mieszał się do zgromadza- 
jących się tłumów, i prosi aby 
niewiasty i dzieci nie zatrzymywa- 
ły się na ulicach publicznych i to- 
rach kolejowych. 

Zarazem oświadczył burmistrz 
policyi, że każdy policyant będący 
na miejscu, który nie będzie wstrzy- 
mywał bezprawnych luizi od 
przewracania wagonów lub niszcze- 
nia własności kompanii kolejowych 
zostanie natychmiast zdymisyono- 
wanym. 


— Jest mowa o tem, że 
jen. Miles zażąda od prezydenta 
Stan. Zjedn., aby ten zawiesił stan 
oblężenia nad miastem Chicago. 


— Dowiadujemy się z 
angielskich gazet że papna Wini 
freda  Wilkoszewska ukończyła 
«cum laude” wyższą szkołę czyli 
tak zwaną “High School” w Town 
of Lake. Wiadomość ta zainteresu- 
je niezawodnie licznych przyjaciół 
i znajomych jakich pani Wilko 
szewska w Chicago posiada. ~ 


— W dnia piątkowym 
postawa  strajkierów kolejowych 
stała się tak greźną, że gubernator 
stanu Altgeld za donosem burmi- 
strza miasta przysłał 3000 milicyi, 
a w Chicago zostało zaprzysiężo- 
nych 350 specyalnych policyantów. 


— Na torach Rack Is- 
land kolei w Morgan Park spaliło 
się z 1500 tam się znajdujących 
wagonów towarowych — 500. 

W Clyde przedmieściu położo- 
nem nad koleją Chicago, Burling- 
ton i Qaincy podpalono 400 wago- 
nów; strata $20,000. 


Na krzyżówce Robey ul. z ko- 
leją C. B. & Q. spalono także kil 
ka wagonów, tak samo stał) się w 
Lawndale. Na Grand Trunk kolei 
paliło się w piątek wieczorem 500 
wagonów naładowanych towarami. 
Marszałek Fitzpatrick, ze straży 
ogniowej, został, gdy chciał rato- 
wać palące się wagony, rzucony w 
kałużę, lecz ocalony przez pelicyę. 
Stratę tego wszystkiego będzie mu- 
siało ponieść miasto i powiat. 


— Pociąg kolei Balti- 
more i Ohio, który zatrzymano w 
South Chicago, odjechał z tej miej- 
scowości w piątek o godzinie 2 
po południu i przybył za godzinę 
na róg 39-tej i Ash ul. Tu został 
przyjęty przez tłum liczący tysiące 
głów kamieniami i strzałami. * De- 
puties” znajdujący się na pociągu 
dla jego obrony odpowiedzieli na 
ogień i czterech ludzi zostało za- 
bitych i wiele ranionych (W sobo- 
tę, gdy to piszemy, wiadomość ta 
nie została jeszcze sprawdzoną). 


— Urzędnik stowarzy- 
szenia ARU, Herbert- Setters, do- 
tychczas palacz pa kolei Chicago, 
Barlington i Quiney został w pią 
tek zastrzelony przez żonę Williama 
J. Lehmann z pod no. 1020 W. 
18 tej ulicy, który jest palaczem 
na tej samej kolei i pełni swą 
słażbą. Spotkali się na roga 
Oakley ave. i 18-tej ulicy. Setters 
żądał, aby Lehmann porzucił pracę 
i przyłączył się do strajkierów. Po- 
wstał spór a nareszcie bójka; schwy- 
cili się i tarzali się po ziemi. 
Iehmannowa widząc, że mąż jej 
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móżą nlagals, wydobyłą a jaga kias 
szeni rewolwór, otrzeliła i ugodziłą 
Settęrsa w sama serce, Umarł na 
miejscu, Kula zraniła takżę Leh- 
mann'a w tylną część głowy. .Leh- 
manna i jego żonę aresztowano. 


— Przedmieście Kene 
sington było już w piątek rano wi- 
downią starć pomiędzy strajkierami 
a policyantami, podmarszałkami i 
wojskiem. Kilkakrotnie uderzyła 
tłuszcza na obrońców prawa i to z 
taką gwałtownością, że ci byli zmu- 
szonymi użyć broni. O ile wiadomo 
zostali Frank „Eudis, mularz, i 
“Billy” Vanzeline z pod no. 11329 
Curtis ave. ciężko pokaleczonymi. 

Strajkierzy spustoszyli w Ken- 
sington cały pociąg przywożący 


į; mleko, a wynikiem było zranienie 


dwóch osób powyżej wymienionych. 

Na 4lszej ulicy bombardowali 
strajkierzy kamieniami dwa przy- 
bywające osobowe pociągi kolei 
Wabash. Wszystkie okna w pocią 
gu zostały powybijane. Niektórzy 
ze służby kolejowej zostali niebez- 

iecznie poranieni,. W Brighton 
ark powywracała tłuszcza wiele 
wagonów kolei Pan Handle., 

W stockyardach przewrócono w 
piątek wagony Union Transit Co., 
kolei Fort Wayne, Rock Island i 
Lake Shore. 

Po wielkich trudnościach poczęł 
pocięgi znów odchodzić po pacz 
każdej prawie kolei. — 

Pomimo wszystko nie obeszło 
się bez licznych aresztowań ludzi, 
którzy kompaniom kolejowym chcie- 
li psotę wyrządzić. 

Tłum niszczył jeszcze w sobotę 
rano wagony znajdujące się na ro- 
gu 48-mej i Ashland ave.; palił 
takowe a płomienie przeniosły się 
na stodołę ©. Schwartzbergera, 
która się spaliła a z nią 400 ton 
siana. Strażak Tim Sullivan został 
przy gaszenia tego pożaru niebez- 
piecznie pokaleczony przez kamie- 
nie rzucane przez strajkierów. 

Pożary wzniecone przez strajkie- 
rów (lub ich przyjaciół) były dość 
licznemi, lecz straty nie były nader 
wielkiemi, gdyż po większej części 
straż ogniowa przybywała natych 
miast. Kompanie kolejowe utraciły 
jednakże kilkanaście wagonów, mia- 
nowicie kolej Pan Handle utraciła 
940 wagonów, któresię znajdowały 
pomiędzy 63-cią i 65-v4 ulicą; 150 
z nich było naładowanych. różnymi 
towarami; Iliinois Central utraciła 
175 wagonów w pobliżu 194 tej u- 
licy, a inne w Hawthorne, a C. B. 
i Q. 175 na rogu 39tej 1 40-tej ul. 


— Czteroletni €. Neman, 
którego rodzice pod no. 3859 przy 
Hickory ulicy mieszkają bawił się 
w piątek na moście na Throop vl. 
i wpadł do wody. Utopił się. 


— 0b. Jan Paszkowski, 
siodlarz zamieszkały pod no. 557 
przy Noble ul. w tych dniach u- 
zyskał w Washingtonie patent na 
ulepszoną uprząż dla koni zaprzę 
gowych. 

Ulepszenie to polega na tem, iż 
w razie, gdy się konie spłoszą lub 
też najdziksze zaczną kaprysić, to 
nie potrzeba żadnego wysiłku, aby 
ich powstrzymać. Znawcy przyzna- 
ją, że uprząż ob. Paszkowskie- 
go znajdzie szerokie zastósowanie 
i odda znakomite usługi w tym 
kierunku. 


— Dalszą ofiarą strajku 
stał się 36 lat liczący Józef Wa- 
rzewski z pod no 961 przy ul. W. 
19. Tenże stał w sobotę wieczorem 
w pobliżu 2t-szej ulicy, gdzie ban- 
da strajkierów bombardowała ka 
m'eniami pociąg kolei Pau Handle. 
Żołnierze żrajdujący się na pocią- 
gn strzelali do tłamu i Warzewski 
został ugodzony kulą w plecy. 
Umarł okolo północy. Polieya po- 
wiada, że bynajmniej nie brał u- 
działu w rozruchach, 


— Podczas pożaru, któ- 
ry w niedzielę rano pod no. 517 
przy ulicy 39-tej wybuchł utracił ży- 
cie szewc Malenkerg. 


— Zastępey 250.stowa- 
rzyszeń rzemieślniczych postanowili 
w niedzielę, że ma nastąpić ogólny 
strajk, gdyby strajk kolejowy nie 
został załatwiony aż do wtorku 
o godzinie 4-tej po południu. Na 
posiedzeniu „otępiono Clevelanda, 
że przysłał wojsko do Chicago i 
wybrano komitet, który się miał 
udać do burmistrza Hopkin, aby 
ten się przyczynił do załatwienia 
strajku przez arbitracyę. 


— W niedzielę rano o 
godzinie drugiej wybuchł pożar w 
stajni Johna Adank, no. 321—333 
przy Webster ave. Dwóch ludzi 
śpiących w stajni zostało niebez- 
piecznie poparzonych. Jeden z nich 
niejaki James Martin, umarł w nie- 
dzielę rano o godzinie 7mej w szpi- 
talu św. Józefa. Drugi niejaki Flet- 
cher umrze prawdopodobnie także. 


— Strajkierzy zachowa= 
li się w niedzielę stósankowo spo- 
kojnie lecz poprzecinali wszystkie 
dróty telegraficzne łączące Chicago 
z Pullman i Kensiogton. 

Miejscami zaszły rozruchy mniej- 
szej wagi; spalono z tuzin wago- 
nów. Po większej części torów bie- 
gły pociągi; oporu ze strony straj- 
kierów nie było prawie wcale, cho- 
ciaż pojedyńcze r ociągi bombardo- 
wali kamieniami. Na ulicy 22giej 
marszałkowie użyli swej broni; je- 
den człowiek został zabity i kilku 
zostało ranionych. 

W niedzielę został uwięziony Wil- 
‘liam C. Lynch, prywatny sekretarz 
Debs'a, jeden z głównych organi: 
zatorów stowarzyszenia A. R. U. 
Oskarzono go o podburzanie do bun 
tu. Uwięziono także kilku innych 
ludzi, którzy się odznaczali podczas 
rozruchów. 


— W ich wspólnem 
mieszkanin pod no. 34 przy Fay u- 
licy pokłócili się w poniedziałek 
rychło rano Wojciech Barchecki i 
Jan Pętklewicz. Nagle wydobył 
Pętklewicz rewolwer, strzelił i za- 
dał przeciwnikowi niebezpieczną 
ranę tuż nad kolanem prawej nogi. 
Pętklewicz ubiegł. 


— W sobotę po połu- 
dniu kompania F. drugiego pułku 
gwardyi narodowej miała starcie z 
tłumem na rogu Loomis i 49tej 
ulicy. John Burke i Thomas Jack- 
man zostali śmiertelnie ranionymi 
(umarli w niedzielę). Pomiędzy ra- 
nionymi, których było ż2, byli tak- 
że Polacy: Antoni Grajewski, W. 
Kośmicki, Piotr Iekrański, Wal. 
Szrawski i K. A. Żurkowski. 


— W poniedziałek przy- 
było jeszcze więcej wojska do Chi 
cago: Cztery oddziały konnicy i 
trzy baterye artyleryi razem 380 
ludzi, z Fort Riley, Kau , szwadron 
9go pułku konnicy z departamentu 
Platte i szwadron 6go pułku kon- 
nicy z Fort Niobrara, siedem kom- 
anii piechoty z Sackett's Harbor 
i jedaa z Fort Ontario Oswego, 
N. Y., — razem około 1000 ludzi. 


= ządz 
Za rozporząd eniem | klamacyę podobną do wczorajszej 


arcybiskupa Feehana w wszystkich 
kościołach ` katolickieb został lud 
przestrzeżony przez kapłanów, aby 
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jest na sprzedaż; cena 60 centów. 


robotniczych a poparte przez wy- 
dział rądy miejskiej, aby załatwić 
wielki strajk spełzło na niczem z 
upartości *Pullman Palace Car 
Co.”, której zastępca, prezydent 
Wickes krótko i staaowczo oświad 
czył, że kompania nie wdaje się w 
żadne rokowania, ani w załatwie- 
nie sporu z strajkującemi robotni- 
kami. Była to jedyna sposobność 
edwrócić ogólny 'strajk uchwalony 
w niedzielę przez organizacye ro- 
botnicze; strajk miał się rozpocząć 
w wtorek o godzinie 4tej po po- 
łudniu. Konfereacya odbyła się w 
poniodimek po południu i nie mia- 
a, jak już powiedziano, żadnego 
skutku. 


— Z Sackett Harbor, 
N. Y., przybył w poniedziałek 9-ty 
ułk piechoty składający sie z 372 
udzi włącznie 22 oficerów. Pułk 
rozłożył się obozem nad wybrzeżem 
jeziora (Lake Front). Nikomu z 
cywilnych nie wolno wchodzić do 
obozu. W wtorek rano przybyło z 


Fort Riley, Kan., 386 piechurów 
włącznie trzech bateryi artyleryi, a 
z Fort Niobrara5 szwadronów kon 
nicy — 200 ludzi. 

Burmistrz Hopkins zażądał w po- 
niedziałek od gubernatora Altgelda 
jeszcze jeden pułk milicyi i dostał 
o łpowiedź, że tenże zostanie natych- 
miast wysłany. 

Jenerał Miles wydał proklama- 
cyą, w której napomina wszystkich 
prawych obywateli, aby z wszystkich 
sił pomagali władzom municypal- 
nym, stanowym i Stanów Zjedno- 
czonych w przywróceniu pokoju i 
prawnego porządku. 


— Dzień poniędziałko= 
wy przeszedł stosunkowo spokoj- 
nie. Widziano wiełu z okręgu stook- 
yardów zakupujących broń; dla te- 

o wydał szef policyi Brennan roz- 
az, że każdy, któregoby spotka- 
no przy kupowaniu broni lub amu- 
nieyi ma zostać aresztowanym. 

Na rogu ulicy 39tej i Union 
ave. tłum liczący około 50ludzi u- 
derzył na ludzi Armoar'a, którzy 
przewozili mięso do składów rze- 
źnickich. Poczęto już odprzągać 
konie, gdy się zjawiła policya. 
Rozpoczęła się bójka, która się 
skończyła zwycięztwem  policyi; 6 
z tłumu zostało uwięzionych. 

W Hammond panował spokój, cho- 
ciaż lud jest rozjątrzony od nie- 
dzieli. Do Hammond przybyło je- 
szcze 15 kompanii milicyi stanu 
Indiana. 

Jednakowoż spalili strajkierzy w 
okręgu rozruchów w Chicago kil 
kanaście wagonów różnych kolej. 
W Burnside uwięziono 6 podpala- 
czy. 

Ruch kolejowy był w poniedzia- 
łek dość żywym po wszystkich pra- 
wie kolejach. 


— Przed domem poło- 
żonym pod no. 334 North avenue 
zastrzelił w poniedziałek rano Ber- 
nard Elger swą żonę, ponieważ nie 
chciała mu dać pieniędzy na wó- 
dkę. 


Ostatnie wiadomości. 


BERLIN, 9go lipca. Rada związ- 
ku niemieckiego odrzuciła uchwa- 
łę znoszącą prawa Anti-Jezuickie. 

PILZNO, (w Czechach) 9 lipca. 
Przed budynkiem niemiecko-cze- 
skich Sokołów eksplodowała dzisiaj 
wieczorem bomba  dynamitowa. 
Dwóch policyantów i jeden oby- 
watel zostali pokaleczeni. W tym 
samym czasie, gdy bomba eksplo- 
dowała przed halą ,,turnerów” od- 
kryto także przed sądem bombę z 
tlącym się zapalnikiem, lecz zdo- 
łano zagasić zapalnik. 


WIEDEŃ, 9go lipca. Rzym- 
sko-katolicka hierarchia w Austro- 
Węgrzech otrzymała z Watykanu 
urzędowe uwiadomienie, że stan 
zdrowia papieża Leona XIII jest 
bardzo krytycznym. Kardynałowie 
zostali uwiadomieni, aby byli przy: 
gotowani udać się natychmiast do 
Rzymu, skoro okaże się potrzeba. 

RZYM, 9go lipca. Papież Leon 
jest przy dosyć dobrem zdrowiu 
pomimo wielkich upałów; aby się 
jednakże ochronić, udziela mało 
tylko audyencyi ludziom prywa- 
tnym. - 

Papież jest niespokojnym, ponie- 
waż anarchia się rozszerza; przed- 
sięwzięto nadzwyczajne środki bez- 
pieczeństwa, aby uchronić Waty- 
kan od jakiejkolwiek katastrofy dy- 
namitowej. 

ODESSA, 9go lipca. Parowiec 
„ Władimir,” płynący z Sewastopo- 
Ju do Odessy zderzył się w pobli- 
żu Eupatoryi, na zachoduiem wy- 
brzeżu Krymu, z włoskim parowcem 
, Columbia” i został uszkodzony tak, 
iż wkrótce zatonął. 60 ludzi miało 
'utracić życie. 

PETERSBURG, 9 lipca. Wczo- 
raj doniesiono o 66 cowych wypad- 
kach cholery; 17 miało śmiertelny 
wynik. 

PETERSBURG, %go lipca. Miej- 
scowość Plungian * w gubernii 
Wileńskiej została zupełnie zni- 
szczoną przez pożar. Ogółem spali- 
ło się 375 domów, a 2000 osób u- 
traciło przytułek. Kiikoro dzieci 
znalazło śmierć w płomieniach. 

WASHINGTON, 9go lipca. 
„Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
rzestanie swych usiłowań póty, pó 
i nie zostanie zapewnione konsty- 
tucyjne prawo każdego przyjąć do 
zatrudnienia, bez groźb trzecich 
osób”. 

Wczoraj wysłano dalsze posiłki 
jenerałowi Miles, a marynarze z 
Mare Island zostali dzisiaj przyda- 
ni do wojska stojącego pod rozka- 
zami jenerała Ruger, który ma zła- 
mać opór przeciw prawu l porząd- 
kowi w San Francisco, Oakland i 
Sacramento. 

Nie wiadomo «o najbliższe 24 
godziny przyniosą, lecz rząd uśmie- 
rzy bunt przeciw prawu i porząd- 
kowi, chociażby miał użyć całej 
siły wojskowej Stanów Zjednoczo- 
nych. 

— Prezydent wydał drugą pro- 


a zastósowaną do niespokojoych 
pierwiastków w N. "Dakota, Mon- 


nie brał udział w rozruchach kole- tara, Idaho, Washington, Wyoming, 


jowych. | | 
— Ostatnie usiłowanie 


wyszłe od złączonych organizacyi 


Colorado, California, Utah i New 
Mexico; prezydent rozkazuje im 
rozejść się aż do 4tej godziny bo 
południu w dniu 10go lipca. ~ 
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DANVILLE, Ill., 9go lipca. W 
Grape Creek strajkierzy powywra- 
cali mnóstwo wagonów kolei C. & 
E. I. Wysłano robotników, którzy 
takowe bez oporu ustawili znów na 
szynach. 

W dworcu w Westville zgroma- 
dzili się strajkierzy z kopalń Kel- 
lyyille i Pawnee i zatrzymali po- 
ciąg pędzący z Shelbyville. Z Dan- 
ville Junction wysłano natychmiast 
kompanię milicyi. O milę od West- 
ville została milicya przyjęta gra- 


dem kamieni i wystrzałami rewol- 


werowemi. Odpowiedziała na o- 


gień. 17 letnia Klara James stoją- |- 


ca we drzwiach ojcowskiego mie- 
szkania, została zabita na miejscu, 
tak samo żona Michała Glennan 
znajdująca się w swym ogrodzie, a 
nieznany człowiek został śŚmiertel- 
nie raniony. Tłum nie chciał się 
rozejść i dla tego rozpęidziła go 
milicya za pomocą bagnetów, po- 
czem się udała da Westville i es- 
kortowała pociąz zatrzymany, aż do 
Danville. 


PEORIA, 9go lipca. Tu panu- 
je spokój. Wszyscy robotnicy na 
kolei Rock Island porzucili pracę, 
Ruch na T. P. % W. kolei nie zo- 
stał naruszony. 


SPRING VALLEY, 9go lipca. 
Przybyły jeszcze dwie kompanie. 
Aż po północy panowała tutaj zu- 
pełna anarchia. Wagony towarowe 
zostały obrabowane i zniszczone i 
tory kolei Chicago, Burlington i 
Quincy porozrywane. Dzisiaj napra- 
wiono tory pod strażą wojskową. 


JOLIET,LIL., 9go lipca. Robotnicy 
C. E. I. i E. kolei, którzy w sobo- 
tę powrócili do pracy, zastrajkowa- 
li ponownie. 


PANA, Ill, 9go lipca. Tutejsi 
kupcy nie posiadają ani odrobiny 
cukru. A 
ALTON, Ill., 9go lipca. Tutej- 
sza gałąź “A. R. U.” nie zastraj- 
kowała pomimo rozkazu prezyden 
ta Debs'a, twierdząc że robotnicy 
kolei “Bluff” nie mają żadnych 
zażaleń, a strajkierzy w Pullman 
nie mieliby żadnej korzyści, cho- 
ciażby kolejowcy w Alton zastraj- 
kowali. 


SCOTTDALE. Pa., 9go lipca. 
Tutaj pobili się strajkujący Słowa- 
cy z negrami, którzy zajęli ich miej- 
sca. Negrzy zostali nasamprzód 
odparci, lecz wrócili z posiłkami i 
sponiewierali 6 Słowaków. W mię- 
szała się policya i obywatele w li- 
czbie 300 do 400, którzy wypędzili 
negrów z miasta, przy której to 
sposobności jeden z ostatnich został 
śmiertelnie raniony. Negrzy zbroją 
się w *Wincheeterki”, i chcą po- 
wrócić do miasta, aby pomścić ra- 
nionego ich towarzysza. 


LADD, Ill, 9go lipca. Tłum 
złożony z 400 strajkujących górni- 
ków obrabował tutaj dzisiaj dwa 
składy. Biznesiści włącznie bankie- 
rów wysełają wartościowe swe przed- 
mioty i towary do Princeton. 
CINCINNATI, O., 9go lipca, 
Pałacze kolei Big Four, zatrudnie 
ni na przestrzeni pomiędzy tem 
miastem i St. Louis złożyli pra- 
cę o północy. 

TOLEDO, ©., 9go lipca. Zastraj- 
kowali zwrotniczy i robotnicy po 
dworcach ładunkowych kolei Whee- 
ling & Lake Erie, Ann Arbor % 
Northern * Michigan i Cincinnati, 
Jackson % Mackinaw. 

ST. LOUIS, 7go lipca. Strata 
kompanii kolejowych, których linie 
należą do sieci, której Środkiem 
jest St. Louis, wynosi od samego 
początku strajku co najmniej $1,- 
000,600 dziennie. 

. SPRINGFIELD, Ill., 7go lipca. 
Inkorporowaną została „Polska Li- 
ga w Stanach noiesa ch“, Chi- 
cago; za wnioskiem Józefa Napie- 
ralskiego, N. L. Piotrowskiego, 
Wincentego Barzyńskiego i innych. 
PITTSBURG, Pa., l0go lipca. 
Kompania kolei Pennsylvania za- 
skarzy powiat Cook o wynagrodze- 
nie straty poniesionej podczas roz- 
ruchów w Chicago. 

CHICAGO, 10go lipca. John Me 
Bride, Prezydent stowarzyszenia 
„National Miners Association* wy- 
dał rozkaz, że 45,000 górników, 
pracujących dla właścicieli kopalń 
dostarczających węgli boykot'owa- 
nym kolejom, mają zastrajkować. 
CHICAGO, 11go lipca. Sovereign, 
wielki mistrz „Rycerzy Pracy” za- 
żądał, aby wszyscy członkowie tej 
organizacyi zastrajkowali, i nie wró- 
cili do pracy, dopóki strajk kole- 
jowców nie zostanie załatwiony. 
— Eugene V. Debs, prezydent 
ARU, Sylvester Keliher, sekr., Geor- 
ge W. Howard i L. W. Rogers 
dyrektor tego samego stowarzysze- 
nia zostali wczoraj uwięzieni za 
spisek przeciw Stanom Zjedpoczo- 
nym. Stawiono każdego z nich pod 
kaucyą w wysokości $10,000. 
CHICAGO, 11 lipca. Dzisiaj ra- 
no zastrajkowało około 30,000 lu- 
dzi należących do tak zwanych 
«'Trades-Unions”. Inne organizacye 
zastrajkują później. 

LADD, Ill., 11 lipca. W Spring 
Valley zderzyii się górnicy wczoraj 
z regularnem wojskiem. Dwóch 
zostało zabitych i 5 ranionych. 


Złamał kark a żyje. 


Z Macomb, Ill., donoszą 6go li- 
pca: Dziwny wypadek wydarzył się 
Williamowi Minet w Table Grove. 
Dwa tygodnie temu wypadł z hama- 
kui złamał kark. Przywołano leka 
rzy, zt. nie dla niego nie mogli 
uczynić. Miner żyje, chociaż cała 
jedna połowa jego ciała została zu- 
pełnie sparaliż owaną. 


Nie chcą wrócić do pracy, 


Z Minonk, Ill., donoszą 3go li- 

ca: Górnicy w Minoak, Roanoke 
1 $pring Valley postanowili nie 
przyjmować taryfy myta ustano- 
wionej w Columbus, O., choć gór- 
nicy w Braceville i Gardner takową 
przyjęli. W trzech powyżej wymie- 
nionych miejscowościach górnicy 
uchwalili nie wracać do pracy póty, 
póki nie dostaną przeszłorocznego 
myta. 


DO CZYTELNIKÓW. 
Każdemu, który kupiza$1.00 
książek z naszej księgarni do- 
damy w podarunku Historyą 
Krysztofa Kolumba, w mocnej 
i pięknej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem, - 
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Obok „(łaaoty Polakioj" wyda 
jemy „Tygodnik Powie: 
ściowo Naukowy,” zawiera- 
Jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo: Naukowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 

ezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres. 

XG" Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 

ocztowe niebieskie) aby nam te 
oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 
Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street,  - Chicago, Ill. 
z a a 


J. J, HAWELKA & CO., 


Pożyczki na własność (Kea! 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 
do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 
domów, 

379 W. I8-th Str. 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & bo.. 


164—166 Randolph Sir, 
Pieniądze tyrrpowcza Emana 
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye si 
sprzedają. 


Pełnomocnictwa ¥onsnlarne 4 nota 


ne. „ciągamy w sposób jak najtańszy svat 
ki i inne Sretena. r: y z 


Bilety pasażerskie (9, Fu 
Weksle stkie Kireara : 


Wyprawa pakunków 4951% 


own wzvhko ' tania 


STARE OBRAZY 
KOSGIUSZKI. 


Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykapiliśmy cały zapas obra- 
zów chromo-olejnych 


TADEUSZA = 
- KOŚCIUSZKI, 


przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce. 

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te- 
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarajemy spo- 
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy- 
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa- 
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy- 
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier- 
wszej Księgarni Polskiej w Ame- 
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago. 

X 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 

praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 

SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na głowie -i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 


i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobie 
i uzieci — prędko i skutecznie. Le arstwa sę 


przyrządzane w mojem laboratorynm, pod wy- 
łącznym mym dozorem. Do dokładnie ( 10 ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej“ dołącz dwu- 
centow znaczek posztowy, a odwrotną pocztą 
odpowiem ile dni bę zie trwać kuracya i co bedę 
kosztować lekarstwa. Adres: 


Dr. Wł. Statkiewicz, 
954 Joliet Str. LaSalle, Illinois. 


Potrzeba Osoby 
dobrze wychowanej, urodzonej Pol- 
ki — Warszawianki lub z Krako 
wa, któraby władała poprawnie pol- 
skim językiem i dobrze znała mu. 
zykę na fortepianie za 


(uwernantkę. 


Tego rodzaju Osoba zgłosić się 
może listownie nadsyłając swoją 
fotografię uprzednio. Abi - 

- A. MUELLER 
Lawrence, Kansas, 1133 Tennessee St., 
niemniej może podać swoje żąda- 
nie co do wynagrodzenia. 
(26—29) 
D 


PEDIGUR 
NA POCENIE NuG, BÓLE ITD. 
Przyszlijcie 50 centów w znaczkach poczto- 


ch lub przez Money O 
padełeczko y Order a wyślemy wam 


Pedicura Maści. 


z kong penas niacaeaie (w jednym 
rezultaty pocenia 

jak: bóle, złą woń itd., nie szkód wastonit 

zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adreg: 


PEDICURA C0., 
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 


P. 8S. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


Ceny Targowe. 
Chacago, 10 Lipca 1894. 


Żywe świnie  -  - 4.90—5.60 
Owies > $ AEEA EEN 
Pszenica yte - 57 
Kukurydza - 414 
Masło . . 9—18 
Jabłka, pudło . š 25—50 
Żebra, 100 fur tów : 6.52 
Buteryna, funt. - 114 —14 
A, beczka - 4.00— 4.50 
eklowina 
Smaleo ? beczułka - et 
Groch, buszel - - - 90 
wikła, tuzin . - 10—20 
Fasola - - - 1.25—1.85 
Jaja CZ dk 114—132 
Sałata, beczka - 1.00—1.25 
Ogórki, tuzin - - 18—935 
Mąka -  - - -  1.40—8,80 
Kapusta, beczka -  1.00—1.50 
Marchew, tuzin - - 10—15 
Banany  - * - S 
Cytryny - - - 4.00—5.50 
i Ea aS - - 5—l2} 
Cebula, beczka - 2.75—8.00 
Kalafiory, pudło 25 - 50 
Szparagi “ - - 25—35 
Agrest - - o 75 - 1.00 
Maliny - - 1.40—1.60 
Wiśnie - + * 50—75 
Jeżyny - KoT 1.50—2.00 
Melony - = -  15.00—20.00 
Groch młody  - - 1.25 - 1.50 
Pomidory e So: 25—60 
Poziomki pudło - -  75—1.50 
Brzoskwinie - -  200—2.50 
liwki - = . -  2.00—2.25 
Aprykoty - + =  70—80 


a eee- 


Założono W raka 1547. 


C. B. Richard $ 0 


62 Clark Str., Chicago. 


Now Tork — Chicago — Bam 


Największy i najstarszy iv 
res bankowy i pasażerski w Am 


Załatwiamy schedy i pełnomocni 


Przekazy pocztowe i weksle na wssy- 


stkie miejscowości. 
Bilety p: dróżne po najtańszych 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte 
do 12 godziny, 


W naszem biórze mówi sig po polsk 
A. SEBETOW 


poaki klerx 


4 GT. TSD. TF 00 


dychawicę, ni: 
reumatyzm: i 
AZT 3zu, Ócz inosa 

łądka, gardła, p 


2. wyrzuty nag 
Z ĄChoroby ma 
y 


plecact KELA yę, nen 
podayrsiti. Leczy niewiasty 


CBEOROZY ZARAŻŹ: 


orgenów yeneracvjn ych oboj 
kazane z rodzirćw, leczy pręd: 
POR ulg powtórzą, sekret Śció 

E A C 7 
P RADA DAJ 1 ODP 


tychmiast wi-4 sią po račs do D 

nie żąda zantaty z póry, tylko a? 

leczy Puacysnt placi ty koza lokar 
Dr Ham wyieczył już tysia: 

którzy długo cierpieli, a prze 

nie mogli być wyleczeni | 

rozgłaszują Jok 


R 2) sią don 
Opiszcie swą chorobe 


ożna pisać po poisk 
nierńieceG Jad francuska. Adras Le 


Dr O. B. HA 
615 Madison st., Poledo, 
3 3. UTW 0-0 

(Sept. 5 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENI4 


na polepszoną własność real 
najniższych ratach. 


G. Snydacker's Sons, 
Room 41 — 125 La Salle stres 
Chicago - IU. 


(Febr. 8 -— 95) 


| ARK, jA 
p - KI > w 
W 48 godzinach zostają zs 
trzymane gonorrhoea i odpł 
z moczowych organów prz 
Santal-Midy kapsnżki, bez” 
dogodności. (Mr.30-- 95.) 


Dr. Kleonora Mszy 
PEN ec 


z dwuletnią praktyką w szpitalu | - 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz z= 
fesorka akuszeryi w medycznem 

gium udziela lekcyi akuszeryi | egsa 
minuje w polskim języku z wyd m 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe ch y 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, bol sar 
dła, zastarzałe rany, puchli= = 
ból oczów, i wszyskie dziecinne | 
ghoroby, oraz wywyicknięcia rąk i: 
naprawia. = ność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyże i w nic= 
cach i reumatyzm, 


Godziny ofisowe od 10 rano do 7 
od 4 do 6y 7 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St, 


Pani Dr. B. Stobiszką 
Poleca sig  Szan 1 
Publiczności jako“ 
Lekarka chorób 
ocznych, 
Udziela rad także listownie po otm ni 
sasmołsga opisu choroby. — Bakdykije, 1 
przeszło lat w Chicago w kiernaku chorón 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych sg w 
Jej posiadaniu za skuteczne jeczenie, — ~ 
Medycyny wyseła na żądanie przez korana 
nią ekspresową. — 


DR, B. STOBIECKA, 
489 Milwaukee Ave, = Chie 


segede ? c. markę pocztową na odpo- 


Powołuję się na następnjące osoby, 
zostały przezemnie wyleczone. 

Joanna Raszkowska, 53 Tell Pla 
Małczyfiski, 607 Dickson Str. Józef M 
9 Lessing Str. Mikoł AE. 


Chicago, Ills. 
Przyjmuję od 9 do 12 rano, 
ad 5 do 7 wiary, 
o 


5 możecie kupić 
A $2.15 $89. natn in P 
czony powozik dla dzieci, 
py 2 wykładanemi stalo 
łami, osią, sprężynam 
TE R ścią w jednej śztace zi 
DR ż Zrobiony z najlepszego a a 
ANY UN pięknie ukończony, ew 
rantowany na 3 lsta Wye 
na próbę 10 dniową. Przesyłka zapłacona; 
posebe pieniędzy naprzód, 
asza firma jest najstarszą i najlepiej 


PRÓBA DARMO. 


(Sept. 1 


GRUNTA, 
Przyślijcie wasze nazwisko i a. 
dres po książki, cyrkularze, mapy 
i. t. d., opisujące 23,000 akrów w y- 
bornych gruntów farmerskich w 
pobliżu polskich osad mających ko- 


ścioły i szkoły. Obecnie macie spo- 
ROobność do kupienia farmy za po- 
łowę tego, co jest wartą. ` 

Piszcie natychmiast po te : 
i cyrkularze; nic nie kosztuja. 
siadam niektóre z najlepszych: 
merskich gruntów w Ameryce. 


K. ROSHOLT, 
Eau Claire, Wis. ; 


12py 


NA SPRZEDAŻ 
miejskie loty 74 mili w kierasku 
północno-zachodnim od ratusza w 
pobliżu Cragin i Hanson Park. g 
lotów za $800; jest to połowa ich 
ceny. Potrzebuję pieniędzy. Jos 


to pewny majątek dla waszych 
dzieci, z 


W. Sherburg, 
887 Park Ave. (27--39) 


Następujący Panow: 
8ą upoważnieni do zapisywania « n 
tów, odbierania obeta:unków na ry 
robienia kontraktów za anonse oin? 
nia pieniędzy za Gazetę za ba ~ 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog, 
— BUFFALO N.Y. F.A. Górski Jató i 
Józef Majchrzycki, Karwoaiej, 
F. Koaszak EN Ohudyszowicz a Ert 
— BAY CITY. Walenty Wróbiewss* 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
— BRYAN, TĘXAS, Józet Kosh. t 
— yt MICH. L. Wróbiewsx u 
— AGO. 8 i 
(prowa aa Lauferski, 
— OLEVELAND, OHIO. M. K å 
— CLOVER BOTTOM. Józel Pino. 
— pam di 2 2 Fryderyk A. x 
-- CROSBY i DULUTA. M apak 
— DELANO, MINN., Sz m ERa 
— DUNBIRĘ, Piotr kiabarga. ; 
— DUBOIS. Bonifacy Ziarni«. 
— D MINN. Joseph Fischbie +t 
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja 
— BAST SAGINAW, MICH. ig. Povie 
— ERIE, z Alojzy Nagowski 


— MT. CARMEL L. Jankowski. 

— NA COKE. Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 133 W, 1 

— NORTHE . Józet Szweds, 

— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchw-| m 
Szewczuga, $ 


— PHILADSLPHIA. B. H. Priscis 


+4. J. Błotórzyńsk 
—8 AH, PA. Józef Rudaicki 
Z 8OUTH BEND. Fr. Kowala: S 

. Weki. A. Markowski. 

— SOUTH CHICAGO., Wi. Pacholski | 


— STEVENS POINT, WIS. Jan Eo 
= TOLEDO, O. Karol Gzarnecki. 

„Borpanty 144 8. Hancock wire 20% 
- o, MINN. Anast. Gołata. 

WINONA, MINN, M. Daszkowski, 
YORKTOWA, Tex., J. B. Kasprzyk, 


A 


4. 


5, 


—_ 
— 


IM 


